Niedziela, 16 


Stycznia 1898 


Rok 88. 


„ Wychodzi codziennie e godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


> Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyj ulica Czarnieckiego l. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
50; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran- 
ować, 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł., miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. miesięcznie. | 
We wszystkieh innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzy- ! 
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 
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Zaproszenie do przedpřsty. 


Przedpłata na Gazetę Lwowską Wy- 
nosi rocznie (od 1go stycznia do koń- 
ĉa grudnia), w miejscu 12 zł., pocztą 

zł., półrocznie (od 1go stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
Pocztą 8 zł.; ćwierórocznie (od 1go 
Stycznia do końca marca) w miejseu 
5 zł, poeztą 4 zł.: miesięcznie (od 

do końca każdego miesiąca) 1 zł., 
Pocztą 1 zł 35 et. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1g0 
stycznia do końca czerwca), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda- 
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej 
bezpł atnie; ćwierćroczni zaś i mię- 
Sięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. Przewodnik, prenumero- 
wany osobno, kosztuje rocznie 4 zł., 
pólrocznie 2 zł., ćwierórocznie 1 zł, 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
v wszesne nadsyłanie prenumeraty. 


w dalszym ciągu powieść 
HENRYKA SIENKIEWICZA 
pot 


KRZYŻACY. 


Prócz tego mamy i nadal zapewnio- 
ne współpracownietwo w fejletonie Gazety : 
Orzeszkowej, Jeske-Choińskiego, 
M. Gawalewieza i wielu innych pier- 
wszorzędnych powieściopisarzy polskich. 


W bieżącym roku drukować będziemy 


PPPOE 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 
PRZEZ 


HENRYKA SIENKIEWICZA. 
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A Hugo de Danveld peczął się śmiać, 
i zwróciwszy się do brata Gotfryda, zapytał: 

— Jak dawno nosicie biały płaszcz ? 

— Skończy się sześć lat na pierwszą 
niedzielę po Świętej Trójcy. 

— Jak przenosicie jeszcze sześć, bę- 
dziecie lepiej rozumieli sprawy zakonne. Ju- 
rand zna nas lepiej, niż wy. Powie mu się 
tak: „Twojej córki pilnuje brat Szomberg i 
jeśli słowo piśniesz — to wspomnij na dzieci 
Witolda“... 

— A póżniej? s 

— Później de Bergow będzie wolny, 
a Zakon będzie także uwolnion od Juranda 

„ — Nie! — zawołał brat Rotger — 
wszystko jest tak rozumnie pomyślane, że 
Bóg powinien pobłogosławić naszemu przed- 
sięwzięciu. 


Od Administracyi. 


Ekspedcyę miejscową „Gazety 
Lwowskiej* wraz z „Przewodnikiem nauko- 
wo literackim* i Ekspedycyę „Narodnej 
Czasopysi* powierzono z dniem 1 stycznia 
1898 Agencyi dzienników Stanisława Soko- 
łowskiego w Pasażu Hausmana l. 9. 

Agencya dzienników odbierać też będzie 
wyłącznie od Nowego Roku prenumeratę miej- 
SCOWĄ. 

Inseraty (doniesienia prywatne) tak 
dla „Gazety Lwowskiej“, jaki dla „Narodnej 
Czasopysi* przyjmować będzie odtąd wyłą- 
cznie wyżej wymieniona A gencya dzien ników 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król, Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 31 
grudnia r. z. zamianować najmiłościwiej rad- 
ec skarbowego dr. Aleksandra Balkę, 
starszym radcą skarbowym w Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
grudnia z. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
bór Andrzeja hr. Fredry, właściciela dóbr 
w Bieńkowej Wiszni na prezesa, a Ludwika 
barona Briiekmanna, właściciela dóbr 
w Manastercu na zastępcę prezesa Rady po- 
wiatowej w Rudkach. 


Ministerstwo handlu zamianowało kon- 
ceptowych praktykantów pocztowych dr. Ka- 
zimierza Lenartowicza i Jana Maksymi- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1l. 9; we Franeyi, 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


O 


liana Moszczyńskiego koncepistami po- 
cztowymi. 


Według pisma c.k. komisyi centralnej 
dla zabytków sztuki i pomników history- 
cznych w Wiedniu z dnia 22 listopada 1897 
l. 2082/e. c., Jego Ekscelencya Pan Minister 
wyznań i oświaty reskryptem z 6 listopada 
1897 ]. 28.189 przedłużył czas funkcyi dr. 
Wojciecha Kętrzyńskiego, dyrektora biblio- 
teki zakladu narodowego im. Ossolińskich 
we Lwowie, jako e. k. konserwatora dla spraw 
sekcyi III (archiwalia) w Galicyi z zakresem 
działania — rozciągającym się na archiwalia 
polskie w politycznych powiatach Cieszanów, 
Jaworów, Mościska, Sambor, NŃtaremiasto, 
tudzież we wszystkich powiatach politycznych 
na wschód od wymienionych powiatów leżą- 
cych — na pięć lat dalszych i zatwierdził 
go na ten czas wtym urzedzie honorowym. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 15 stycznia 


Twórca cyklu „Rougon - Maquart" poza- 
zdrościł laurów politykom i sędziom Rzecz”po- 
spolitej franeuskiej i wprost od pracy litera- 
ckiej przerzuciwszy się do mownicy trybuna 
ludu i do roli publicznego oskarżyciela woła z 
emfazą : J'accuse- Ja was oskarżam ! — Oskarża 
Zola, znakomity pisarz, który wprawdzie nie 
miał tyle szczęścia, aby otrzymać zielony, zdo- 
bny w złote palmy frak członka Akademii fran- 
euskiej i być zaliczonym do grona „Nie- 
śmiertelnych*, który jednak stworzył szkołę 
realistyczną w literaturze francuskiej a cho- 
ciaż przeżył ją, bądź co bądź jednak przej- 
dzie do Panteonu narodowej pamięci, nawet 
gdyby ostracyzm współczesnych po trzykroć 
go ztamtąd wyrzucał. Oskarża ola, gorący 
patryota lecz umysł głęboki i trzeźwy, wolny 
od wszełkich romantycznych fantazyj, od ma- 
rzycielstwa i złudy. 

A kogoż oskarża? Właściwie, wypada- 
łoby raczej zapytać: kogóź on nie oskarża ? 
Na jego liście proskrypcyjnej znajduje się 


. — Bóg błogosławi wszelkim uczynkom, 
mającym na celu dobro Zakonu — rzekł po- 
sępny Zygfryd de Lówe. 

_ I jechali dalej w milczeniu — a przed 
nimi na dwa lub trzy strzelenia z kuszy szły 
ich poczty, aby torować drogę, która stała się 
kopna, albowiem w nocy spadł śnieg obfity. 
Na drzewach leżała bogata okiść, dzień był 
chmurny, ale cieply, tak, że z koni podnosił 
się opar. Z lasów ku ludzkim siedliskom le- 
ciały stada wron, napełniając powietrze po- 
sępnem krakaniem. 

Pan de Fourcy pozostał nieco za Krzy- 
żakami i jechał w głębokiem zamyśleniu. 
Był on od kilku lat gościem Zakonu, brał 
udział w wyprawach na Zmujdź, gdzie od- 
znaczył Się wielkiem męstwem, i podejmo- 
wany wszędy tak, jak tylko Krzyżacy umieli 
podejmować rycerzy z dalekich stron, przy- 
wiązał się do nich mocno, a nie mając wła- 
snej fortuny, zamierzał wstąpić w ich sze- 
regi. Tymczasem to przesiadywał w Malbor- 
gu, to odwiedzał znajome komandorye, szu- 
kając w podróżach rozrywki i przygód. Przy- 
bywszy świeżo do Lubowy wraz z bogatym 
de Bergowem i zasłyszawszy o.Jurandzie, po- 
czął płonąć żądzą zmierzenia się z mężem, 
którego otaczała groza powszechna. Przyby- 
cie Majnegera, który ze wszystkich walk wy- 
chodził zwycięzcą, przyspieszyło wyprawę. 
Komtur z Lubowy dał na nią ludzi: naopo- 
wiadał jednak tyle trzem rycerzom nie tylko 
o okrucieństwie, ale o podstępach i wiaro- 
łomstwie Juranda, iż gdy ów zażądał, by od- 
prawili żołnierzy, nie chcieli się na to zgo- 
dzić, bojąc się, że gdy to uczynią, otoczy ich, 
wytraci, lub wtrąci do piwnie spychowskich. 
Wówczas Jurand, mniemając, że chodzi im 


nie tylko o walkę rycerską, ale i o grabież, 
uderzył na nich wstępnym bojem i zadał im 
klęskę okrutną. De Fourcy widział Bergowa 
obalonego wraz z koniem, widział Majnegera 
z odłamem włóczni w brzuchu, widział ludzi 
próżno błagających o litość. Sam ledwo zdo- 
łał się przebić — i kiłka dni tułał się po 
drogach i lasach, gdzie byłby zamarł z głodu 
lub stał się łupem dzikiego zwierza, gdyby 
wypadkiem nie dostał się do Ciechanowa, 
w którym znałazł braci Gotfryda i Rotgera. 
Z całej wyprawy wyniósł uczucie upoko- 
rzenia, wstydu, nienawiści, zemsty i żalu za 
Bergowem, który był mu bliskim przyjacielem. 
To też z calej duszy przyłączył się do skargi 
zakonnych rycerzy, gdy domagali się kary 
i wolności dła nieszczęsnego towarzysza, 
a gdy ta skarga pozostała bezowocną — 
w pierwszej chwili gotów był zgodzić się 
na wszystkie środki, które wiodły do zemsty 
nad Jurandem. Teraz jednak ozwały się w nim 
nagle skrupuły. Przysłuchując się rozmowom 
zakonników, a zwłaszcza temu, co mówił 
Hugo de Danveld, niejednokrotnie nie mógł 
oprzeć się zdziwieniu. Poznawszy bliżej w 
ciągu kilku lat Krzyżaków, widział już wpraw- 
dzie, że nie są oni tacy, za jakich przedsta- 
wiają ich w Niemczech i na Zachodzie. 
W Malborgu poznał jednakże kilku prawych 
i surowych rycerzy: ci, sami często rozwo- 
dzili skargi nad zepsuciem braci, nad ich 
rozpustą, brakiem karności — i de Fourcy 
czuł, że mają słuszność, ale sam będąc roz- 
pustnym i niekarnym, nie brał zbyt za złe 
innym tych wad, zwłaszcza, że wszyscy Yy- 
cerze zakonni nagradzali je męstwem. Wi- 
dział ich przecie pod Wilnem, uderzających 
piersią o pierś polskich rycerzy, przy zdo- 


szereg nazwisk, należących dotychczas w Rze- 
czypospolitej do najlepiej zasłużonych, — są 
tam nazwiska ministrów wojny jak Billota 
i Mersiera, dzielnych żołnierzy, jak Pellieux, 
Luxer, Ravary, Paty de Clam, znakomitych 
i wielce szanowanych w kraju i zagranicą 
generałów jak Boisdeffre, są nazwiska słyn- 
nych znawców pisma i sędziów, znajduje się 
cały rząd Francyi i — co najsmutniejsze 
może — cała armia francuska... Nie można 
się zaś łudzić: oskarżenie Zoli jest ciężkie, 
wprost straszne. 

Zbrodnie, o które on obwinia rząd, o- 
ficerów i armię Rzeczypospolitej, to widma 
owych wszystkich okropności, które w ro- 
zmaitych okresach historyi, w czasach pa- 
nowania terroryzmu, reakcyi, koteryj it. z. 
racyi stanu, wstrząsały większymi i mniej- 
szymi organizmami państwowymi, stawały 
się źródłem ruchów rewolucyjnych, przewro- 
tów i krwawych odwetów. Wszak według 
zdania Zoli, cała sprawa Dreyfus-Fsterhazy 
to misternie uknuta intryga władzy państwo- 
wej i pokątnych dążności klerykalnych prze- 
ciw wolnosci ducha, przeciw prawom i egzy- 
stencyi niewygodnej jednostki, to stronni 
sędziowie, wydający w myśl rozkazu wyż- 
szych funkcyonaryuszy państwowych swe o- 
rzeczenia i w myśl racyi stanu ferujący wy- 
roki, w których chodzi o honor, wolność i 
życie jednostek, to biegli znawcy, składający 
tvzmyślnie oszukańczą opinię, to rząd i do- 
wódcy armii, wydający rozkazy, które mają 
z góry unicestwić wszelką możliwość uzyska- 
nia sprawiedliwości, a zbyt gorliwych i zbyt 
niewygodnych tej sprawiedliwości rzeczni- 
ków, jak pułkownika Picquarta, wysłać na 
kule zdradzieckich nieprzyjaciół, gdzie mogli- 
by znaleść „przypadkową* śmierć. Po zatem 
wszystkiem zaś nie brak naturalnie, według 
prawideł techniki twórczości artystycznej, 
także „czarnego charakteru“, nie brak puł- 
kownika Paty de Clam, którego Zola uważa 
za „szatańskiego sprawcę całej pomyłki spra- 
wiedliwości*.... 

Zola w powieściach swoich przyzwy- 
ezaił caly świat myślący, iż uzasadnienie spo- 
strzeżeń i twierdzeń czerpie wprost z życia; 
on wszakże jest twórcą pojęcia „dokumen- 
tów ludzkich.“ Na czemże jednak oparł się 
Zola tym razem, na jakiej podstawie zbudo- 


bywaniu zamków, bronionych z nadludzką 
uporczywością przez posiłkowe polskie za- 
łogi; widział ich ginących pod ciosami to- 
porów i mieczów, w szturmach ogólnych lub 
w pojedyńczych walkach. Byli nieubłagani 
i okrutni dla Litwy, ale byli zarazem jako 
lwy — i chodzili w chwale, jak w słońcu. 
Teraz jednak wydało się panu de Fourcy, 
że Hugo de Danveld mówi takie rzeczy i po- 
daje takie sposoby, na które wzdrygnąć się 
powinna dusza w każdym rycerzu — a zaś 
inni bracia nie tylko nie powstają na niego 
w gniewie, ale przytakują każdemu jego 
słowu. Więc zdziwienie ogarniało go coraz 
większe, i wreszcie zadumał się głęboko, czy 
mu przystoi do takich uczynków rękę przy- 
kładać. 

Gdyby bowiem chodziło tylko o por- 
wanie. dziewczyny, a następnie o wymienie- 
nie jej za Bergowa, byłby się może na to 
zgodził, chociaź poruszyła go i ujęła za ser- 
ce uroda Danusi. Gdyby przyszło mu być jej 
stróżem, nie miałby także nie przeciw temu, 
a nawet nie był pewien, czyby z rąk jego 
wyszła taką, jaką w nie wpadła. Ale Krzy- 
Żakom szło widocznie o co innego. Oni przez 
nią chcieli dostać wraz z Bergowem i same- 
go Juranda — obiecać mu, że ją wypuszczą, 
jeśli sio za nią odda, a potem zamordować go, 
a z nim razem, dla ukrycia oszustwa i zbro- 
dni — zapewne i dziewczynę. Wszakże już 
grozili jej losem dzieci Witołdowych, na 
wypadek, gdyby Jurand śmiał się skarżyć. 
„Niczego nie cheą dotrzymać — oboje oszu- 
kać i oboje zgładzić — rzekł sobie de Four- 
cy — a przecie krzyż noszą i czci więcej od 
innych przestrzegać winni“. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wał gmach swego oskarżenia, w jakim wzniósł 


go celu, do czego i gdzie dąży? — Trudna 
na to pytanie odpowiedź i wielka kwestya, 
czy odpowiedzieć; na nie potrafi sam Zola. 
Trzeba się obawiać, iż na uzasadnienie swych 
twierdzeń nie potrafi on wytoczyć silniej- 
szych argumentów nad lużne i dowolne ze- 
stawienia pewnych pozorów i wątpliwości, 
bezsprzecznie i istotnie przemawiających za 
tem, że sposób przeprowadzenia calej spra- 
wy Dreyfus-Ksterhazy nie był ani wzorowy, 
ani przekonywujący, nie wystarczających je- 
dnak zgoła, aby stworzyć prawną podstawę 
tak ciężkich oskarżeń. A jeżeli tak bedzie 
w istocie, czem Zola wynagrodzi krzywdę, 
wyrządzoną społeczeństwu i krajowi swemu 
i czy uchroni się od bolesnego zarzutu, że 
nie wielka miłość prawdy i miłość ojczyzny 
nim kierowały, tylko jakiś obłęd, jakaś dzi- 
wna mania wielkości ? 

List Zoli może zgotować nowy moral- 
ny „pogrom“ i jemu samemu i jego ojczy- 
Źnie. 


Sprawy Sejmowe. 


mP 


(Orgamizacya kredytu włościańskiego). 


($) Komisya bankowa załatwiła na pod- 
stawie referatu p. Skałkowskiego spra- 
wozdanie Wydziału krajowego o organizacyi 
kredytu włościańskiego. 

Uchwała sejmowa z 13 lutego 1897, 
upoważniająca Bank krajowy do powiększe- 
nia emisyi obligacyi komunalnych o sumę 
10 milionów zł. dla zasilenia instytueyi, zaj- 
mujących się włościańskim kredytem, nie u- 
zyskała zatwierdzenia, a w reskrypcie odmo- 
wnym c. k. Ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych z dnia 25 czerwca 1897, podniesiono 
szereg wątpliwości i zarzutów przeciw wcią- 
gnięciu powiatowych i gminnych kas oszezę- 
dności do zamierzonej akcyi na polu wlo- 
sciańskiego kredytu. 

Wydział krajowy skorzystał z gotowo- 
ści Rządu do ustnych rokowań i celem u- 
chylenia wątpliwości, poruszonych w reskryp- 
cie ministeryalnym, tudzież celem porozu- 
mienia się względem wymaganych zmian 
delegował członka Wydziału dr. Wereszczyń- 
skiego i dyrektora Banku krajowego dr. 
Zgórskiego do pertraktacyi z Rządem. Wy- 
nikiem tych pertraktacyi jest zmodyfikowany 
projekt zmiany statutu Banku krajowego, ob- 
jęty sprawozdaniem Wydziału. 

Już po wniesieniu sprawozdania Wy- 
działu krajowego do Sejmu, nadeszło pismo 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, w którem 
oznajmia ono, że projektowana przez Wydział 
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ABGAR-SOLTAN. 
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(Ciąg dalszy). 
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Podejrzenia, rodzące się w bujnej wy- 
obraźni literata. choć zrazu jeszcze zupełnie 
niejasno ukształtowane, nabrały jeszcze wię- 
kszej mocy przez następujący szczegół: Po 
obiedzie przeszli wszyscy do sąsiednie- 
go pokoju, w którym, obok bardzo skro- 
mnego urządzenia, z tem większą silą od- 
bijał duży olejny portret bardzo pięknej 
kobiety, ujęty we wspaniałe rzeźbione ramy. 
Demszyński, posiadający trochę znawstwa na- 
szego współczesnego malarstwa, od razu po- 
znał, że portret był dzielem głośnego w swoim 
czasie lwowskiego malarza, Grabowskiego. 
Spostrzeżenie to tak go uderzyło i wprowa- 
dziło w zdumienie, iż pomimo, że odczuwał, 
jaką niedyskrecyę popelnia, począł się pilnie 
portretowi przypatrywać. 

Panna Nea, od razu zauważyła to zain- 
teresowanie się literata obrazem i pospie- 
szyła z wyjaśnieniem. Z wewnętrznem zado- 
woleniem i dumą, rzekła : 

— Patrzcie, panowie, to portret mojej 
matki... Prawda, że była piękną... Chciała- 
bym być taką. 

I obłoczek smutku przemknął po prze- 
ślicznej dziecięcej jeszcze twarzyczee. Pole- 
ski i Demszyński z uwagą zaczęli się przy- 
patrywać portretowi i porównywać rysy ma- 
tki z rysami córki. Przyczem dostrzegli, że 
ogólny rysunek głowy, wyraz ust i kolor 
włosów przedstawionej na portrecie kobiety 
ogromnie przypominał rysy twarzy u mło- 
dej dziewczyny, tylko Nea miała zupełnie 
odmienny, większy trochę i ostrzejszy kon- 
tur nosa, a zamiast głębokich, ciemno-sza- 
firov*ych, melancholijnych oczu, czarne ogni- 
ste źrenice. 

Od chwili, gdy literat zwrócił tak ba- 
czną uwagę na portret, Ribicz okazywał sil- 
ne niezadowolenie; milczał i robił takie wra- 


krajowy zmiana statutu odpowiada wska- 
zówkom zawartym w reskrypcie ministeryal- 
nym — oraz, że przez projektowaną teraz 
zmianę statutu Banku jedna z najsilniejszych 
wątpliwości przeciw rozszerzeniu kredytu ko- 
munalnego na kasy oszczędności usuniętą 
zostaje. 

Zażądało tylko e. k. Ministerstwo zmiany 
stylistycznej w projektowanym ustępie dru- 
gim $. 86 statutu, zaznaczając, że „przeciw 
zatwierdzeniu tych zmian statutu, po po- 
wzięciu uchwaly Sejmu, nie będzie w zasa- 
dzie żadna zachodzić przeszkoda“. 

Zmianę tę komisya przyjęła. 

Tym sposobem bylaby usunięta główna 
trudność, niedozwalająca dotychczas rozwi- 
nięcia szerokiej akcyi, przez Sejm w ubie- 
giym roku uchwalonej. 

Wnioski te różnią się od zeszłorocznyh 
uchwał sejmowych w tym przedmiocie tylko 
o tyle, o ile to jest potrzebne dla uzyskania 
zatwierdzenia rządowego. Pozostaje zaś nie- 
zmieniona i suma 10 milionowa, przezna- 
czona na polepszenie stosunków włościań- 
skiego kredytu, i zostaje utrzymany program 
użycia tej samy w sposób określony zeszło- 
roczną uchwałą sejmową. 

Zdając sprawę Sejmowi o zużyciu fun- 
duszu 10.000 zł. wyznaczonego na popieranie 
zakładania powiatowych instytucyi kredyto- 
wych, Wydział krajowy przedstawił rezul- 
taty osiągnięte w roku ubiegłym co do or- 
ganizacyi takich instytucyi. Sześć nowych 
kas oszczędności otwarto już w powiatach, 
a siedm kas oszezędności jest w toku zało- 
żenia, razem zatem powstało trzynaście no- 
wych instytucyi powiatowych, utworzonych 
dla polepszenia stosunków  włościańskiego 
kredytu. 

Z udzielonego przez Sejm w r. 1896 
funduszu 10.000 zł. na koszta organizacyi 
pozostało na rok ubiegły jeszcze 8.100 złr., 
a gdy wydano w ciągu roku tylko 2.314 zł. 
pozostało do dyspozycyi 5.786 złr. którą to 
kwotę proponuje Wydział przenieść na rok 
bieżący. 

Przyznając zasiłki dla nowo założonych 
Towarzystw zaliczkowych — Wydział kra- 
jowy działał najczęściej w porozumieniu ze 
Związkiem stowarzyszeń, co zdaniem komisyi 
i nadal przestrzeganem być powinno. Zwią- 
zek stowarzyszeń bowiem udziela powstają- 
cym towarzystwom fachowej rady i pomocy, 
a poddanie się kontroli Związku jest gwa- 
rancya prawidłowej działalności powstałego 
towarzystwa. 

„Komisya z zadowoleniem konstatuje, że 
małą stosunkowo ofiarą ze skarbu krajowego 
ułatwionem zostało w sposób wydatny i sku- 
teczny organizowanie powiatowych instytu- 
cyi kredytowych. 


żenie, jakby go rozmowa ta cała gniewała. 
W końcu chcąc ją bądź, co bądź przerwać 
odezwał się najniezgrabniej w świecie: 

— Zostawcie umarłych w spokoju !... 
Chodźcie lepiej panowie, to pokażę wam wi- 
dok, jaki się przedstawia z ogrodu po dru- 
giej stronie domu... Jestem zupełnie pro- 
stym człowiekiem, a jednak lubuję się nim 
i nieraz godzinami weń się wpatruję. 

Chociaż pewieściopisarz usychał po- 
prostu z ciekawości zebrania bliższych szcze- 
gółów o kobiecie, której portret malowany 
przez Grabowskiego przed kilkunastu laty we 
Lwowie, wisiał obecnie na ścianie cichego 
domku na fiumańskiem przedmieściu, nie 
miał jednak odwagi pytać o nie niezwykle 
zasępionego w tej chwili huzara. 

Wogóle uczuli obaj, że usposobienie 
gościnnego do niedawna gospodarza zmie- 
niło się nagle doszczętnie. Poleski zajęty 
wyłącznie Neą, rozmawiający z nią półgło- 
sem i tak w nią zapatrzony, że nie więcej 
widzieć nie mógł, nie zdawał sobie dostate- 
cznie z tego sprawy, ale Demszyński widział 
z całą dokładnością, że Ribicz w gwałtowny 
sposób pragnie się juź ich pozbyć. Spojrzał 
na zegarek — dochodziła czwarta. Nie pró- 
bował więc podsuwać mu myśli wspólnego 
przepędzenia wieczoru, bo czuł, że się to na 
nie nie zda. Domyśsłając się wszakże, że po- 
wodem złego humoru Ribicza, było zbyteczne 
ich zainteresowanie się portretem matki Nei, 
postarał się uspokoić go w tym względzie, 
o ile to było w jego możności. Zaczął mu 
więc rozpowiadać, że ogromnie się zajmuje 
polskiem malarstwem, że odrazu poznał, że 
to jest obraz polskiego pędzla i dlatego mu 
się tak pilnie przypatrywał... A wszystko to 
umia tak zgrabnie i zręcznie powiedzieć, że 
Ribicz nie spostrzegając się nawet, w jaki 
sposób i kiedy przyszedł do tego najgłębsze- 
go przekonania, że jego polski znajomy ani 
chwili nie był zajęty osobą mu przedsta- 
wioną tylko interesował się portretem jako 
obrazem. I tak go uspokoił, że stary huza- 
rzysko wpadł znowu w doskonały humor i 
zaczął nalegać na swych gości, żeby zostali 
dlużej i wypili z nim jeszcze jeden dzban 
doskonałego dalmatyńskiego wina. 

— To już chyba naszym zwyczajem... 
strzemiennego — zawołał wesoło literat, bio- 
rąc Ribicza kordyalnie w objęcia. 
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Przedstawiając Sejmowi, zgodnie z Wy- 
działem, wniosek przeniesienia reszty z owe- 
go funduszu 10.000 zł. na rok bieżący, ko- 
misya wyraża przekonanie, że jak dotych- 
czas, tak i nadal, zasiłki z tego funduszu u- 
dzielane, będą dła reprezentacyi powiatowych 
zachętą do zakładania wspomnianych insty- 
tucyi. 

Organizacya kredytu włosciańskiego zo- 
stała przeto uzupełnioną, przez powołanie do 
życia nowych instytucyi w powiatach, gdzie 
takich instytucyi brakło, a dalsze jeszcze 
prace w wytkniętym przez Sejm kierunku 
są w toku. 

Można też niepłonną mieć nadzieję, że 
praca ta pójdzie w całym kraju raźniej na- 
przód, gdy nareszcie otwarte zostanie w Ban- 
ku krajowym nowe obfite źródło dogodnego, 
długoterminowego kredytu w obligacyach 
komunalnych. 

Jest też komisya przekonaną, że Wy- 
dział krajowy nad dalszym tej ważnej i do- 
niosłej akcyi rozwojem czuwać będzie, a 
przedewszystkiem niczego nie zaniedba, co 
jeszcze potrzebnem jest dla doprowadzenia 
jak najrychłej do skutku uchwał sejmowych 
o 10 milionowym kredycie komunalnym, dla 
zasilenia Towarzystw zaliczkowych i kas o- 
szezędności przeznaczonym. 

X% $ 
* 
(O ekonomicznej dsiałalności Reprezentacyj 
powiatowych). 


Komisya gminna załatwiła na pod- 
stawie referatu p. Merunowicza sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego o ekonomicznej 
działalności Reprezentacyj powiatowych. Ko- 
misya zaleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 
nie przestawał czynnie i jak najgorliwiej 
działalność tę wspierać. 

E k 
EA 
(Z komisy) szkolnej, propinacyjnej i reformy 
wyborczej). 


Komisya szkolna przydzieliła do re- 
feratu sprawozdanie Rady szkolnej krajowej 
o stanie szkół średnich rektorowi Knapiń- 
skiemu, zaś o szkołach ludowych i semina- 
ryach nauczycielskich p. Czartoryskiemu. 

Komisya propinacyjna ukonstytuo- 
wała się wybierając przewodniczącym posła 
Abrahamowicza, zastępca przewodniczą- 
cego p. Marchwiekiego, sekretarzami pp. 
Zardeckiego i Kraińskiego. 

Komisya dla reformy wyborczej 
ukonstytuowała się, wybierając przewodni- 
czącym p. Wojciecha Dzieduszyckiego, 
zastępca przewod. p. Weigla, sekretarze: 
Skał kowskiego. 


Poleski zły i pochmurny, patrzył na 
towarzysza z niemym wyrzutem, że wbrew 
projektem tak rychło opuszcza gościnne ścia- 
ny domku, gdzie z taką trudnością udało się 
im dostać. 

Kwaśna mina Poleskiego, choć śmie- 
szyła ogromnie jego przyjaciela, nie wpły- 
nęła nie a nie na zmianę postanowień. 
Oświadczył wyraźnie, że o szóstej musi od- 
płynąć do Abbazii, bo wieczorem ma bardzo 
ważne zajęcie. Poleski zaś, którego ogarniać 
już zaczynała zwykła u zakochanych nie- 
śmiałość, nie mógł ani słowem sprzeciwić 
się temu postanowieniu, choć był zły okru- 
tnie i w duszy szeptał: „żeby go dyabli wzięli 
z jego narwanem, literackiem  usposobie- 
niem.* 

Zabrzęczały więc jeszeze raz kielichy, 
błysnęło w kryształowem szkle rubinowe pa- 
lące wino — Demszyński wzniósł zdrowie 
panny Nei, „najpiękniejszej z fiumańskich 
dziewic“, później pito polski toast „kochaj- 
my się“ aż wreszcie dokończono szklanie 
tradycyjnem „strzemiennem.* 

Ribiecz znowu rozczulił się jak dziecko 
a zmiękł, jak wosk... Brał swych gości w 
objęcia i żegnał się z nimi, jak z odwieczny- 
mi przyjaciółmi. 

Gdy już wyszli i znaleźli się w dość 
przyzwoitem oddalenia od gościnnej furty, 
Poleski rozgrzany winem i miłością, czerwo- 
ny i zaperzony z tłumionym gniewem za- 
wołał : 

— (zyś ty oszalał? Dyabli ci nadali 
projekt powrotu do tej nieznośnej Abbazyi.... 
Mogliśmy siedzieć i pójść z nimi do teatru. 

Demszyński nie nie odpowiedział, tyl- 
ko uśmiechnął się pod wąsem i szedł po- 
spiesznie naprzód. l 

— No, odpowiedz że mi, po coś się 
tak wyrywał? 

— Ohodż prędzej, bo się na statek 
spóźnimy — odpowiedział Demszyński i spie- 
szył co mu nóg starczyło. 

Poleski szedł gniewny i milczący, sa- 
pał tylko od czasu do czasu, jak dzik dra- 
niony przez psy. Przychodziło mu nawet na 
myśl, że Demszyński dostał lekkiego bzika, 
co się podobno dość często literatom zdarza. 

Gdy doszli do portu, spostrzegli, że 
„Stephania“ stała już przy grobli, ale po- 
kład i kajuta były jeszcze zupełnie próżne 


SPRAWY MONARCHII 


(Sytuacya. — W Sejmie czeskim. — Z in- 
nych Sejmów). 


Wszystkie dzienniki wiedeńskie i pra- 
skie jednozgodnie prawie podnoszą, że po 
oświadczeniach posłów niemieckich, złożo- 
nych na czwartkowem posiedzeniu Sejmu 
czeskiego oraz po zajściach, które miały 
miejsce na tem posiedzeniu, widoki ugodowe 
w Czechach znacznie zmalały. Stwierdza to 
także Fremdenblatt, który pochwala pojedna- 
wczy ton mowy ks. Ferdynanda Lobkowitza, 
gani natomiast wystąpieuie posłów Schiicke- 
ra, Pradego i Herolda, jako rozbrzmiewające 
dysonansem wojennym. Czwartkowe posie- 
dzenie utrudniło porozumienie. Jest jednak 
nadzieja, że przerwa, która potrwa do ponie- 
działku, wpłynie uspokajająco na umysły i 
zmniejszy namiętności. Zaiste szkodaby to 
była wielka, gdyby czysto formalna kwestya: 
czy jedną, czy też dwie oddzielne komisye 
wybrać należy dla wniosków językowych, 
stała się przyczyną zachwiania przygotowa- 
nego z takim mozołem dzieła, zdążającego 
do zaprowadzenia narodowościowego pokoju. 
Nie przyczyniają się także do tego głosy 
prasy, czego dowodem artykuł Morawskiej 
Orlicy. Z pewnym rodzajem złośliwej rado- 
ści konstatuje ona, że i Rząd nie posiada 
środków cudownych na złagodzenie istnieją- 
cych w Czechach przeciwieństw i dodaje: 
„Ciekawi jesteśmy kunsztyku br. Gautscha,* 
W kwestyach tak wielkiej doniosłości dla 
całego Państwa, nie chodzi o żadne środki 
cudowne ani o kunsztyki, a wszystkie stron- 
nictwa muszą przyznać, iż Rząd w najuczci- 
wszy sposób starał się pubudzić stronnictwa, 
aby w duchu patryotycznym podały sobie 
dłonie do zgody. 

Vaterland czyni uwagę, iż posłowie 
niemieccy, podnosząc kwestyę niekomnpeten- 
cyi Sejmu czeskiego w sprawach językowych, 
wytwarzają tem samem argument przeciw 
posłom niemieckim w Sejmach innych kra- 
jów, w których zgłoszono wnioski w spra- 
wach językowych. 

Posłowie niemieccy w Sejmie czeskim 
odbyli wczoraj konferencyę, celem naradze- 
nia się, jakie zająć mają stanowisko na wy- 
padek, gdyby wniosek Schlesingera odesła- 
no do komisyi, proponowanej przez wniosek 
hr. Buquoya, lub gdyby Rząd do poniedział- 
ku nie złożył deklaracyi. Według doniesień 
dzienników posłowie ci postanowili wytrwać 
w opozycyi; niektóre dzienniki donoszą, że 
wszystko przemawia za tem, iż posłowie nie- 
mieccy wystąpią z Sejmu czeskiego. 


i do odpłynięcia mieli jeszcze całe dwadzie- 
ścia minut... Mrok zaczynał zapadać, a na 
całą zatokę, na wyspy i na sąsiednie góry 
padał jakiś różowo-fioletowy blask, czyniąc 
krajobraz jeszcze piękniejszym niż zazwyczaj. 

Poleski nie miał jednak najmniejszej 
ochoty pogrążać się w prawdziwie pięknej 
przyrodzie, tylko schwycił gwałtownie swe- 
go towarzysza za rękaw i potrząsając nim 
z siłą wołał: 

— Powiedz że mi nareszcie, dla czegoś 
się wściekł ?... I jak waryat wyleciał od Ry- 
bicza, 

Na twarzy powieściopisarza błysnął zwy- 
kły u niego jowialno-dobroduszny uśmiech, 
oznaka dobrego humoru i śmiejąc się odpo- 
wiedział : 

— Z marnej przyczyny... gdybyśmy 
byli nie wynieśli się sami, to byłby nas sta- 
ry huzarzysko bez ceremonii wylał z domu 
i więcej nigdy nie wpuścił. 

— Czyś oszalał zupełnie! Co ci się 

przywiduje ? 
Nic mi się nie przywiduje, tylko 
patrzę zdrowemi oczyma i widzę, a ty takeś 
się zacietrzewił do tej dziewczyny, że nie 
oprócz jej czarnych oczu nie jesteś w stanie 
zobaczyć. 

Tu usiadł i zaczął mu z całą systema- 
tycznością opowiadać swe spostrzeżenia, któ- 
re poczynił wówczas, gdy była mowa o por- 
trecie matki Nei. Mówił długo i przekony- 
wująco, palił przy tem najspokojniej w świe- 
cie papierosa 1 cieszył się tem ogromnie, że 
w powietrzu była taka cisza, iż dym unosił 
się takimi samymi kłębami, jak w zamknię- 
tym pokoju... Spokój ten imponował Pole- 
skiemu i zmuszał go do wierzenia słowom 
Demszyńskiego. 

— Jedno ci tylko na pewne powiem — 
kończył cichszym głosem, bo na pokładzie za- 
częli się już gromadzić podróżni — że w tem 
wszystkiem jest jakaś dziwna tajemnica... 
W tem jest coś niezwykłego. 

I na myśl mu przyszły wszystkie spo- 
strzeżenia przez ten dzień poczynione, zadu- 
mał się nad niemi głęboko, aż po chwili 
spuszczając ciężką swą rękę na ramię Pole- 
skiego, szepnął mu do ucha: 

— Nie bym się nie zdumiał, gdybym 
się kiedyś dowiedział, że Nea nie jest córką 
„kapitana-wachmistrza* Ribieza. 
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W Sejmie styryjskim wniósł posel Kot- 
tulinsky i tow. imieniem stronnietw liberal- 
nego i narodowego wniosek, aby Sejm za- 
żądał niezwłocznie zniesienia rozporządzeń 
językowych wydanych dla Czech i Morawii. 

Sejm tyrolski przyjął wezoraj następu- 
jący wniosek zmodyfikowany przez konser- 
watystów a podpisany przez wszystkich po- 
słów niemieckich: Sejm tyrolski potępiająe 
ostro ostatnie niesłychane zajścia w parla- 
mencie, które uniemożebniły pracę parla- 
mentarna, z radością wita rozpoczęcie akcyi 
ugodowej w Sejmach czeskim i morawskim 
i wypowiada nadzieję, iż Rządowi uda się 
przy uwzględnieniu słusznych żądań Niem- 
ców i zachowaniu ich dotychczasowego sta- 
nu posiadania, uregulować kwestyę języko- 
wą. W końcu we wniosku powyższym pod- 
niesiono, iż koniecznem jest uczynić zadość 
usprawiedliwionym skargom Niemców ma 
rozporządzenia językowe wydane dla Ozech, 
Moraw dnia 5 1 22 kwietnia b. r. 


RC CZE AC TRE WOODEN, 


Z Berlina. 


(Ukonstytuowanie się Kola polskiego w Sejmie 
pruskim. — Nowy fundusz antypolski). 


Koło polskie w Sejmie pruskim ukon- 
stytuowało się w sposób następujący: Pre- 
zesem wybrany radca Stanisław Motty, se- 
kretarzami ks. prałat Wawrzyniak i Karol 
Szezaniecki. Do komisyi parlamentarnej obok 
prezesa ks. dr. Jażdżewski i dr. Szaman, 
zastępcami Qzarliński i ks. kanonik Neu- 
bauer, kwestorem p. Jerzykiewicz. 

Ze stałych komisyj: do komisyi budże- 
towej ks. prałat Jaźdżewski; do komisy! pe- 
tyeyjnej Karol Szezaniecki; do komisyi edu- 
kacyjnej ks. prałat Wawrzyniak; do komi- 
syi rugów wyborezych dr. Dziorobek. 

W Izbie deputowanych Sejmu pruskie- 
go przedłożył ininister Miquel projekt etatu 
na rok 1898/9, przyczem poniekąd uzupełnił 
ustęp mowy tronowej o funduszu koloniza- 
eyjnym. Teraz p. Miguel zażądał 400.000 
marek do dyspozycyi naczelnych prezesów 
Księstwa, Szląska i Prus Zachodnich na cele 
popierania niemczyzny. Minister zaznaczył, 
że fundusz, przeznaczony ku popieraniu 
niemczyzny nie ma być bynajmniej zaczep- 
ką, zwróconą przeciw Polakom. Ma się go 
raczej użyć w sposób, któryby popierał niem- 
czyznę w różnych dziedzinach, a Polakom 
nie przynosił żadnej szkody. Nie dopowie- 
dział p. Miquel, w jaki sposób myśli doko- 
nać tego zadania. Fundusz ten istniał w 
etącie, ale dysponował nim minister, teraz 
został on oddany w ręce naczelnych preze- 
sów regencyl. 

Fundusz pomieniooy posłuży prawdo- 
podobnie na stypendya dla szkolnej młodzie- 


Rozmowa 0 tym przedmiocie przerwa- 
ła się, bo nagle zrobiło się tłumnie na po- 
kładzie a nawet znaleźli się i znajomi. Je- 
dnak obaj młodzi ludzie nie mieli najmniej- 
szej ochoty do rozmawiania, a Poleski sie- 
dział i błądził wyobraźnią po szerokich prze- 
strzeniach mglistych przypuszczeń, budował 
blękitne zamki na lodzie i tworzył eudowniej- 
sze widziadła, niż fantastyczne „fata morga- 
na“ pustyni. Ostatnie słowa towarzysza ćwie- 
kiem wbiły mu się w mózg i zmuszały go 
do zabójezej pracy wszystkich sił umysło- 
wych. 

Demszyński zaś palił papierosa jedne- 
go po drugim i z rozkoszą wykwintnego sy- 
baryty przypatrywał się jak koloryt nieba z 
różowo-fioletowego, przechodził zwolna w 
czysty szafir, aż wreszcie zmienił się w cic- 
mny granat. Później witał każdą nowo zja- 
wiającą się gwiazdkę jedną po drugiej... 
W końcu rozkoszował się szeregiem prześli- 
eznych elektrycznych światełek, które drgały 
długim, bardzo długim rzędem po nad ca- 
łym portem fiumańskim. I przychodziło mu 
wówczas na myśl, że wszystkie czynności, 
rozkosze i boleści ludzkie są niesłychanie 
marną rzeczą w porównaniu z pięknością 
przyrody, z doskonałością tworów Bożych. 

Po wylądowaniu, towarzysze, pożegnali 
się mileząc tylko uściśnieniem dłoni. Pan 
Ludwik milczący i zadumany, szedł jak na 
ścięcie do ciotki na herbatę. Demszyński 
spieszył do domu. 

Gdy znalazł się w swoim pokojn, przed 
rozłożonym papierem, uczuł jakąś dziwną roz- 
kosz. Zabrał się z zapałem do pisania i na- 
wet dzwonek zwołujący do kolacyi nie przer- 
wał mu pracy, nie schodził do jadalnego po- 
koju, tylko kazał przynieść sobie na górę 
herbatę i pisał bez przestanku do północy. 

Gdy wstawał od stolika, żeby się poło- 
żyć spać, szepnął z zadowoleniem sam do 
siebie: 3 

= Uhybaby prędzej mnie dziś nazwała 
pudlem niż próźniakiem. 

Gdy to mówił, myślał o hrabiance An- 
nie. ; 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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ży niemieckiej, celem użycia jej później na 
stanowiskach rządowyel w dzielnicach pol- 
skich. 


Nominacye i odznaczenia nowo- 
roczne w Rossyi. 


Oprócz znanych nam już nominacyj 
naczelnika prowineyi zakaspijskiej generała 
Aleksego Kuropatkina na zarządzającego mi- 
nisterstwem wojny, a to w miejsce osłabio- 
nego wiekiem 1 niedomaganiami fizycznemi 
genereła Wannowskiego, oraz nominacyi do- 
tychczasowego towarzysza ministra oświaty 
Mikołaja Aniczkowa na zarządzającego tym- 
czasowo ministerstwem oświaty, ogłasza 
Praw. Wiestnik nominacyc: dowodzącego 
wojskami okręgu kijowskiego, general-adju- 
tanta, generała piechoty, Michała Dragomi- 
rowa, na generał-gubernatora kijowskiego ; 
dotychczasowego gubernatora penzeńskiego, 
generała ks. Światopełk-Mirskiego na guber- 
natora ekaterynosławskiego; generała Wer- 
nadera na głównego naczelnika inżynieryi 
wojskowej, wreszcie członkami rady państwa 
senatorów : Gerarda i Czerewańskiego, oraz 
naczelnika kancelaryi ministerstwa wojny ge- 
nerała Łobko, ostatniego z pozostawieniem 
na zajmowanym urzędzie. 

Dalej kurator warszawskiego okręgu 
naukowego Waleryan Ligin, otrzymał rangę 
tajnego radcy, a w. książę Miehał Mikołaje- 
wicz zatwierdzony został na rok 1898 na 
stanowisku prezesa rady państwa. 

Reskryptem carskim zarządzający spra- 
wami komitetu ministrów i komitetu budo- 
wy kolei syberyjskiej, sekretarz stanu Ku- 
łomzin, otrzymał ozdobioną brylantami ozna- 
kę orderu Aleksandra Newskiego, a człon- 
kowie rady państwa Gołubiew i Szydłowski, 
ordery Aleksandra Newskiego. 

Dzienniki petersburskie dowiadują się, 
że w ministerstwie komunikacyj zajdą na- 
stępujące zmiany: dyrektor departamentu 
kolejowego Gorczakow obejmie stanowisko 
głównego inspektora dróg Żelaznych, oraz 
komunikacyj lądowych i wodnych, zajmowa- 
ne dotąd przez p. Miasojadowa-Iwanowa, ten 
ostatni zaś zostanie dyrektorem departa- 
mentu kolejowego, jednocześnie zaś za- 
trzyma posadę prezesa zarządu dróg skar- 
bowych. 


KRONIKA 


Lwów, 15 stycznia. 


Kalendarz Jubileuszowy. 
15 Stycznia : 

Rok 1857. Najj. Pan w podróży po Lom- 
bardyi i Wenecyi, wjeżdża uroczyście do Medyo- 
lanu. — „Zapomniałem o wszystkiem*, rzekł 
łaskawie Monarcha w odpowiedzi na wiernopod- 
dańcze przemówienie miejscowego podesty. — 
Rycerska a ujmująca postać Cesarza, czarujący 
wdzięk i uprzejma dobroć Najjaśniejszej Pani 
wzbudziły zachwyt włoskiego ludu. 

Rok 1868. Admirał Tegetthoff przywozi 
do Tryestu na fregacie „Nowarra* zwłoki nic- 
szczęśliwego cesarza meksykańskiego Maksymi- 
liana, które uroczyście zdjęte z pokladu, prze- 
niesiono z portu na dworzec kolejowy, by je po- 
wieźć dalej i złożyć na wieczny spoczynek w 
cesarskich grobowcach rodzinnych w kościele 
00. Kapucynów w Wiedniu. 

16 Stycznia : 

Rok 1872. Ogłoszenie umowy, zawartej z 
rządem rossyjskim w sprawie robót okolo regu- 
lacyi Wisły i Sanu. 

Rok 1885. Towarzystwo budowlane „Union- 
bangesellschaft" rozpoczyna pod kierunkiem Ka- 
rola barona Hasenauera roboty około rozszerzenia 
Burgu, t. j. Rezydencyi Najj. Pana w Wiedniu. 

Rok 1884. Najj. Pan raczył wystosować 
do Jego Ces. Wysokości Najdostojniejszego Arcy- 
księcia Rudolfa najwyższe pismo odręczne na- 
stępującej treści : 

„Kochany Synu, Następco Tronn, Arcyksiążę 
Rudolfie! 

Ze szczerą radością i najwyższem zadowo- 
leniem nabrałem przekonania, że Wasza Miłość, 
Swem pełnem zapału kierownictwem, jako Pro- 
tektor w roku ubiegłym w Wiedniu urządzonej 
międzynarodowej Wystawy elektrycznej, wybitnie 
się przyczyniłeś do jej uświetnienia, Za tę dzia- 
łalność, poświęconą nader ważnym sprawom nau- 
kowym idobru powszechnemu, wypowiadam ni- 
niejszem Moje zupełne uznanie i najgorętszą po- 
dziękę*. 


„Gazela Lwowska“ z dnia 17 stycznia 1898. 


— Najj. Pam raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Zabojki, 
w pow. tarnopolskim, na wewnętrzne urządzenie 
nowo wybudowanego rz. kat. kościoła zapomogi 
w kwocie 100 zł. 


— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Jarosławiu z grupy wię- 
kszych posiadłości, rozpisało Prezydyum c. k, 
Namiestnictwa na dzień 19 lutego b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy- 
borcom ce. k. starostwo. 


— Nowe przepisy pocztowe. Galicyj- 
ska e. k. Dyrekcya poczt i telegrafów oglasza : 

Począwszy od 1 lutego b. r. wchodzą w 
życie następnjące postanowienia, wydane rozpo- 
rządzeniem c. k. Ministerstwa handlu z 14 lipca 
LRKY, a toe 

1. Adresy przęsylkowe dodawać należy 
także do pakictów o wadze mniejszej niż 50 gra- 
mów. 

2. W jednym i tym samym adresie prze- 
sylkowym nic wolno łączyć pakietów bez war- 
tości lub z wartością deklarowaną do 20 zł. 
wlącznie — z pakietami o deklarowanej wyższej 
wartości. 

3. Listy pieniężne ważone będą z dokla- 
dnością, sięgającą pól grama. Cząstki wagi niżej 
pół grama nie będą uwzględniane. 

4. Pakiety bez deklarowanej wartości, lub 
o deklarowanej wartości do 20 zł., ważone będą 
w pólkilogramowych zaokrągleniach, przyczem 
części wagi niżej pół kilograma uważane będą 
za pelny pól kilogram. 

5. Pakiety o deklarowanej wartości wyżej 
20 zł., ważone będą na gramy. Oząstek mniej- 
szych niż gram, nie będzie się uwzględniało. 

6. Jeśli w przyjmującym urzędzie poczto- 
wym istnicją osobne oddziały dla rozmaitych ka- 
tegoryj przesyłek pocztowych, to strony używa- 
jące pocztowych książeczek nadawczych, powinny 
użyć albo osobnych książeczek dla każdej kate- 
goryi przesyłek, albo przynajmniej utworzyć w 
wspólnej książce osobne rozdziały dla poszcze- 
gólnych kategoryj przesyłek. 

— Egzamin z rachunkowości państwo- 
wej w c.k. Namiestnictwie złożył p. Stanislaw 
Górski z Wieliczki. 

+ Stanisław Polanowski. dożywotni 
członek Izby panów, posel na Sejm, zmarł dzi- 
siaj rano w naszem mieście. Polepszenie w sta- 
nie zdrowia zasłużonego i znakomitego obywa- 
tela, o którem wczoraj jeszcze moglismy donieść, 
okazało się tylko chwilowem; osłabiony wie- 
kiem organizm nie wytrzymał naporu ch'roby 
a po trzydniowem cierpieniu, z powodu zzpale- 


nia pluc, wystąpiło dziś nad ranem TS: 


bienie akeyi serca i chory o godzinie 7 rano 
zamknął oczy na sen wieczny. 

Pod pierwszem wrażeniem smutnej tej 
wiadomości, musimy się ograniczyć na wyraże- 
niu gorącego żalu z powodu zgonu znakomitego 
obywatela i posia oraz na kilku najważniejszych 
rysach jego szlachetnej, postaci i datach jego ży- 
cia. — Urodzony w r. 1826 był ś. p. Pola- 
nowski potomkiem rodziny, która od wieków 
osiadła w ziemi bełzkiej, wiernie trzymała się 
roli, z zamiłowaniem uprawiała rodzinny zagon 
a umiała majątek swój urządzić wzorowo, u 
okolicznego ludu zaś i u sąsiadów cieszyła się 
zawsze wielką miłością, szacunkiem i uznaniem. 
Š. p. Polanowski był osobiście przedstawicie- 
lem ziemianina-obywatela w najlepszem rozu- 
mieniu tych szezytnych pojęć. 

Mało jest w kraju naszym majętności, któ- 
reby w tym stopniu zaslugiwały na miano wzo- 
rowego gospodarstwo, jak od kilkuset lat aż do 
niedawnych ezasów w posiadaniu Polanowskich 
będący Moszków ; wiele on zawdzięczał ś. p. 
Słanisławowi, o tem wiedzą dobrze sąsiedzi bliżsi 
i dalsi. Prócz jednak pracy na rodzinnym ka- 
wałku ziemi, zajmowała go stateczna troska 0 
wszystkie sprawy dobra publicznego, a szlache- 
tna dbałość o dobro ludu, praca rozunna i bez- 
stronna w powiecie i w Sejmie, stałość przeko- 
nań, wielka prawość charakteru, wylane serce 
dla rodziny, której był zawsze najtroskliwszym 
opiekunem, znamionowały wybitnie życie pry- 
watne i publiczną działalność zmarłego. To też 
wśród obywatelstwa i u ludu zażywał niezwy- 
klego miru, tak, iż nazywano go „królem bełz- 
kim“. W majętnościach swych był najgorliw- 
szym opiekunem szkół ludowych i ochro- 
nek, jego staraniem powstal szpital w So- 
kalu, u niego lud okoliczny mial zawsze zape- 
wnioną pomee w ciężkich chwilach klęsk ele- 
mentarnych, on najgoliwiej popierał wszystkie 
interesa swego powiatu, a zawsze z szerokiego 
i pięknego stanowiska traktował także sprawy 
ogólno-krajowe i polityczne. Od samego począ- 
tku ery konstytucyjnej, od r. 1801 sprawował 
ś. p. Polanowski nieprzerwanie mandat poselski 
w Sejmie ze swego powiatu, i od chwili też za- 
prowadzenia Rad powiatowych bez przerwy 
aż do ostatnich niemal czasów był prezesem 
Rady powiatowej w Sokalu. Dwa razy był wy- 
bierany do Taby poselskiej Rady państwa, a to 
w r. 1867 i 1875, -- w dniu 12 stycznia 1585 
powołany zaś został przez Najj. Pana w uzna- 
niu swych zasług obywatelskich, jako dożywo- 
tni członek, do Izby panów, w której zajął krze- 
sło poś. p.hr. Kazimierzu Krasickim. Przedtem, 
bo w r. 1881, otrzymał krzyż komandorski or- 
deru Franciszka Józefa. 
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W Sejmie zajmował się ś. p. Stanisław 
Polanowski przeważnie sprawami z zakresu rol- 
nietwa, kolejnictwa i kultury krajowej, których 
był wybornym znawcą; kolej ze Lwowa do Bel- 
zca, głównie jego zabiegom zawdzięcza swe po- 
wstanie, podobnie jak za jego głównie stara- 
niem przyszło do skutku założenie tak pożyte- 
czne dziś wydających owoce niższych szkół rol- 
niczych w kraju naszym. Po raz ostatni wysta- 
pił ś. p. Polanowski publicznie na bankiecie, 
urządzonym przez kasyno narodowe na cześć 
JE. P. Ministra br. Loebla. 

S. p. Stanisław Polanowski ożeniony byl 
z Zenobią Jlruszewską, a małżeństwo to złączone 
serdeczną milością, przytaczane było jako wzór 
szczęśliwych związków. Potomstwa nic zostawił, 
ale liczną i wdzięczną rodzinę, która gorąco o- 
płakiwać będzie zgon tego najlepszego z opie- 
kunów. 

Eksportacya zwłok ś. p. Polanowskiego 
z domu žaloby (z domu ks. Ponińskich przy ul. 
Trzeciego Maja), na główny dworzec kolejowy, 
odbędzie się w poniedzialek. Zwłoki przewiezione 
będą do Moszkowa i tam złożone w rodzinnych 
grobach Polanowskich, we środę. 

Cześć pamięci zacnego obywatela ! 


Z powodu zgonu ś. p. Stanislawa Pola- 
nowskiego, uchwalił Wydział krajowy złożyć u 
trumny zasłużonego obywatela wieniec w imie- 
niu Reprezentacyi kraju i wywiesić żałobną cho- 
rągiew na gmachu sejmowym. Posiedzenie Sejmu, 
naznaczone w poniedziałek na godzinę 10 rano, 
z powodu cksportacyi zwłok ś.p. Połanowskiego 
odłożone zostalo na godzinę 8 popoludniu 


— Z Koła literacko-axtystycznego. 
Pierwszy w tym karnawale wieczór z tańcami 
odbędzie się — jak już donieśliśmy — w po- 
niedzialek, dnia 17 b. m. Początek o godzinie 9 
wieczorem. 


— Nadanie posagu. Hr. Stefan Zamoj- 
ski przyznał zfnundacyi posagowej Towarzystwa 
wzajemnej pomocy oficyalistów prywatnych, utwo- 
rzonej dla uczczenia zasług prezesa tej instytueyi, 
dwa posagi po 400 koron, a to: sierotom po 
oficyalistach Jadwidze Ługowskiej z Oleszyce i 
Wandzie Wendycz z Zaszkowa. 


— Wydział Towarzystwa prawniczego 
lwowskiego, przypomina członkom i osobom za- 
proszonym z poza grona Towarzystwa, że w po- 


niedziałek dnia 17 b. m. o godzinie pół do 
4 wieczorem odbędzie się w lokalu Towarzystwa 


wykład prof. dr. Rosenblatta z Krakowa p. t.: 
„Prawo karne i nowa procedura cywilna“. 


— Ślub. Dnia 20 b. m. odbędzie się we 
Lwowie w kosciele GO. Jezuitów o godzinie 6 


goricczorem ślub p. Stanisława Lachowicza z panna 


Olgą Męcińską, córką pp. Aleksandra i Wandy 
Męcińskich z Jaworowa. 


== Nagła Śmierć. Zygmunt Gutmann, 
rodem ze Lwowa, 74 lat liczący, żonaty, ojciec 
3 dzieci, emerytowany kapitan zmarł nagle 
wczoraj wieczorem w mieszkaniu swem pod 1. 20 
przy ul. Krasiekich, wskutek udaru sercowego. 
Pogrzebem zajęla się rodzina. 

j Zmarli w ostatnich dniach: W Rud- 
kach, dr. Wiktor Zelazowski, lekarz powiatowy, 
urodzony w r. 1850 w Stakowie, w Królestwie 
Polskiem. 

We Lwowie, Adolf Fryling, b. kupiec i 
obywatel m. Stanisławowa, w 70 roku życia. 

W Krakowie, Tomasz Wojciechowski, jeden 
z najlepszych organmistrzów polskich, przeżywszy 
lat 54. Aczkolwiek skromną tylko prowadzi! pra- 
eownię, ceniony był jako nicpośledni znawca tego 
instrumentu muzycznego. Nad niego nie było 
lepszego stroicicla organów, oraz konserwatora 
starożytnych zabytków organowych. 

W Warszawie, Stanisław Wroński, utalen- 
towany wrtysta-malarz którego specyalnością byly 
krajobrazy. S. p. Wroński na wystawie akade- 
miekiej w Petersburgu, otrzymał za pejzaże wielki 
medal srebrny. 

— Prognostyk zimy. Rybacy z okolic 
nadwiślańskich posiadają szczególny sposób wró- 
żenia zimy, kto wie czy nic lepszy od wszelkich 
przepowiedni Falba. Oto na jesieni każdy nie- 
mal stary rybak zatyka nieopodal brzegu Wisły 
długą żerdź, zakończoną trzema odnogami, czyli 
zębami. Kiedy Wisła za nastaniem mrozów za- 
czyna pokrywać się lodem, wówczas rybacy wyj- 
mują żerdzie i wróżą z nich, jaką będzie zima. 
Jeżeli wszystkie trzy odnogi będą pokryte szla- 
mem, w takim razie przez wszystkie trzy mic- 
siące zimowe (grudzień, styczeń, luty) trwać 
będą mrozy, jeżeli zaś tylko pierwsza i druga 
odnoga — w takim razie zima mroźna trwać 
będzie w grudniu i styczniu it. d. W r. b. 
wypadła rybakom bardzo dobra wróżba, gdyż 
szlamem była pokrytą tylko ostatnia odnoga zer- 
dzi i tym sposobem mrozy mają tylko przez jeden 
luty panować u nas. Sądząc z dotychczasowego 
stanu pogody, tak rzeczywiście spodziewaćby się 
należało. j 

Po kilkunastu dniach niegodziwej słoty, 
mgły i szarugi, wypogodziło się dziś niebo prze- 
pieknie i z powodu ciągle dość wysokiej tem- 
poratury, po wrażeniach dni jesiennych mamy 
obecnie dla odmiany jakby przedsmak wiosny. 
W południe temperatura +5° C. 

Z Prus Zachodnich i z Pomorza donosga 
że drzewa owocowe, zwłaszcza wiśnie, pokrywają 
się kwieciem, ukazują się również fiołki i dzwon- 
ki, a z ptaków dostrzeżono szpaki. 
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pozorem, nie do szczęścia, lecz do rozstro- 
ju i ruiny prowadzą ; powiedzieć można — 
jakto powiedział nam wczoraj utalentowany 
autor: szczęście w danych warunkach może 
być wśród kochającej się rodziny, w zgodnem 
i eieplem ognisku domowem, w uczuciu wza- 
jemnem małżonków, w miłości ich dla dzieci. 
I to jest takie szczęście, które można na- 


— Ekonomia w administracyi miasta. 
W lutym r. z. wprowadziła sekcya budownieza 
Rady miejskiej, na wniosek star. inżyniera Łem- 
piekiego, korzystną, jak się obecnie okazało, 
zmianę w systemie wywozu śmiecia, błota i 
śniegu, a oraz co do przewozu piasku, ziemi i 
szutru dla celów drogowych — za wynagrodze- 
niem od jednego obrotu fury i odległości prze- 


rozmowa, w której Karwiński, wypowiada jej 
nareszcie to, co oddawna czuje dla niej. 
Ty — woła — nie tylko jesteś dobra i ro- 
zumna, — ty jesteś piękna i ja ciebie ko- 
cham! — Radość, zarówno jak rozpacz, jest 
ezęsto złym doradcą w życiu. Helena nie 
umie oprzeć się słowom Roberta, nie ma sił 
odtrącić go od siebie, gdy on porywa ją w 


Notatki literacko-artystyczne, 


ANNANN 


(n) Z sali koncertowej. Kwarteciści 
nasi wystąpili wczoraj z produkcyą złożoną z 
kwartetu Svendsena i Tria Beethovena, w któ- 


wozu. Z zamknięcia rachunkowego za rok ubie- | wem wział udział p. Henryk Melcer. Dodawszy zwać, okreslić, ująć, — nie bezwzględne | ramiona i usta jej zamyka pocałunkiem. Pod- 
gły, okazal się następujący wynik: do tego pieśni Żeleńskiego i Galla, odspiewane wszakże, lecz połączone z ofiarami i wyma- | daje się biernie, cała poruszona, nieprzyto- 


gające poświęceń. — Ale nie tylko tam może 
być szczęście: zdobywa się ono także pracą, 
nauką, i poświęceniem się, już nie dla je- 
dnostek, lecz dla ogółu, dla idei. A w obu 
razach jest trud — nieraz bardzo mozolny — 
i są troski, nieraz bardzo ciężkie. Kto zaś 
uchyla się od trudu, lub wśród trosk opuszcza 
ręce i schodzi z drogi, ten nie spełnia ży- 
ciowego obowiązku, a bez spełnienia obo- 
wiązku i szezęścia osiągnać nie można. 

Tę prawdę przedstawił nam wezoraj 
autor w obrazie pełnym życia, namalowanym 
barwami jasnemi, bez sztucznych efektów 
i bez owej dusznej atmosfery „modernistów*, 
która młodym autorom ciągle jeszcze głowy 


1. Fury miejskie i donajmywane prywatne 
zrobiły w nadmienionym czasie przy 10.758 
dniówkach, 80.668 obrotów, co przedstawia war- 
tość 27.296 zł. 5 et.; 

2. fury miejskie używane przeważnie na 
większe odległości, robiły dziennie 6:6, fury pry- 
watne, używane na odległości nieco krótsze 8:6 
obrotów; 

8. wartość jednego obrotu fury miejskiej 
wynosi 85 ct., koszt jednego obrotu fury pry- 
watnej wynosił średnio 82:5 ct.; 

Przy dawniejszym zaś systemie wywozu 
furami prywatnemi na dniówki po 2 zł. 50 et. 
za 5—6 obrotów fury o pojemności 0:4—0'5 
m. kub., jeden metr i obrót kosztował 83 ct. 


mna niemal w tem rozpromienieniu szczę- 
ścia. Z oszołomienia budzi ją surowy głos 
pani Parnowskiej, która dostrzeglszy czułą 
scenę, wybucha oburzeniem. Lecz Karwiń- 
ski przerywa jej prośbą o rękę Heleny, co 
nie uśmierza gniewu macochy, gdyż ona u- 
waża Karwińskiego za bardzo dobrą partyę 
dla swojej córki — Maryni. „Nie winszuję 
panu — mówi — życzę tylko, abyś nie po- 
żałował!* — Ale oto nadchodzi ojciec i z 
wylaniem błogosławi młodej parze; Helena 
zaś nie mówi nie; stoi ponura, blada, przyj- 
mując to wszystko, co się dzieje, jako smu- 
tne następstwo swej chwilowej słabości. — 
Oburzenie matki, dzieli tym razem za- 


przez p. Maryę Pawlikow-Nowakowską, będziemy 
mieli obraz zaokrąglonej i szlachetnej całości 
wieczoru wczorajszego. Punkt ciężkości jego, spo- 
czywał jak się łatwo domyśleć, w dziele Beetho- 
venowskiem. Było to słynne „Geister Trio“ d-dur 
op. 70 z ową dziwnie tajemniczą i pałetyczną 
drugą częścią i Prestem, rzueonem genialnie na 
zakończenie utworu. Wykonawcy pp. Melcer, 
Wolfsthal i Sladek, chlubić się mogą tem, co 
wczoraj podali słuchaczom; odegrali bowiem Trio 
z tak szczerem przejęciem, tak jednolicie, tak 
stylowo i pod względem ścisłości tak nieskazi- 
telnie, iż otrzymało ono prawdziwie godne siebie 
kształty. Rzecz prosta, że w tych warunkach 


Zaoszezędzenie spowodowane wprowadze- 
niem nowego systemu wynosi w podanym okre- 


sie czasu conajmniej 20 000 zł. 

— Z Towarzystwa łyżwiarskiego. 
Zapowiedziany już na dzień jutrzejszy występ 
„Alexandrów* na Stawach panieńskich, ze wzglę- 
dów na niepewny stan powietrza, odłożono, do 
przyszłej niedzieli t. j. na d. 23 stycznia r. b. 
Jutro natomiast odbędą się wyścigi młodzieży na 
lodzie, które z powodu odwilży w dniu 6 sty- 
cznia odbyć się nie były mogły. Program nie 
uległ zmianie. 


— Pomnik Tadensza Kościuszki w 
Krakowie. Otrzymujemy następujące pismo: 
W sobotę dnia $ b. m. na posiedzeniu wydzia- 
łu Towarzystwa im. Tadeusza Kościuszki, wy- 
brano komisyę, złożoną ze znawców i delega- 
tów, w celu ocenienia i odbioru we Lwowie w 
dniu 18 b. m. w południe, pośredniego mode- 
lu (pół natury) pomnika Tadeusza Kościuszki, 
wykonanego przez profesora Leonarda Marconie- 
go, według przyjętego poprzednio projektu. Na 
mocy kontraktu zawartego między artystą-rzeź- 
biarzem a wydziałem Towarzystwa, według 
przyjętego niodelu pośredniego, ma być wykona- 
nym ostateczny model w gipsie po koniec pa- 
ździernika 1899 r', po odbiorze którego nastąpi 
odlanie go w bronzie i umieszczenie na rynku 
krakowskim. — Po dzień 1 stycznia b. r. ze 
składek w całym kraju na pomnik Tadeusza 
Kościuszki w Krakowie uzyskano kwotę 5640 
zł. 22 et., którą umieszczono: na książeczkach 
Kasy Oszczędności miasta Krakowa, powiato- 
wej Kasy Oszczędności, oraz kasy Towarzystwa 
kredytowego rękodzielników i przemysłowców w 
Krakowie. —— Komisya budowy wniosła petycyę 
do wys. Sejmu o subwencyę na cel powyższy, 
oraz do wys. c. k. Namiestnictwa o przedłuże- 
nie zezwolenia zbierania składek w całym kraju 
do końca 1900 r., t. j. do chwili wzniesienia 
pomnika Tadensza Kościuszki na Rynku kra- 
kowskim. 

Za wydział Towarzystwa im. Tadeusza 
Kościuszki: Jan Świerzyński, sekr. referent ko- 
misyi; Jam Skirliński, prezes Towarzystwa ; 
Ksawery Konopka, skarbnik komisyi. 

— Aleksander Michałowski, znako- 
mity fortepianista polski, wyruszył z Warszawy 
do główniejszych miast Królestwa Polskiego z 
koncertami. Prof. Michałowski uchodzi powszech- 
nie za jednego z najlepszych wykonawców Cho- 
pina, wszystkie też zapowiedziane obecnie kon- 
certy poświęcić postanowił utworom tego nie- 
śmiertelnego mistrza. Naprzód pewnym być mo- 
żna, że koncerty Michałowskiego wszędzie wy- 
pełnią salę po brzegi. 

— Odkrycie prof. Schenka, które za- 
interesowało tak nadzwyczajnie naukowe i nie- 
naukowe koła, wywołało najrozmaitsze opinie 
uczonych. Z Paryża donoszą, že tamtejsi em- 
bryologowie przypuszczają, iż odkrycie profesora 
Schenka jest możliwe, t.j. że rodzice mogą mieć 
potomka takiej płci, jakiej sobie życzą. 

— Eksplozya. Dzienniki berlińskie do- 
noszą o eksplozyi, jaka zaszla onegdaj przed 
południem na terenie angielskiego zakładn ga- 
zowego w Schönberg koło Berlina. Wybuch na- 
stąpił w t. zw. Regulator-haus, z którego gaz 
rozchodzi się do przewodów dla oświetlenia ulic. 
Drzwi i okna domu powytywane; dach w czę- 
ści zniszczony. Trzy osoby zabite, trzy ciężko 
ranne. 

— Balon Andróego. Prof. Nordenskjöld 
uwiadomił Akademię umiejętności w Sztokholmie, 
że ministerstwo spraw zagranicznych otrzymało 
wiadomość, według której między d. 4a 7 sierp- 
nia 1897 osoby wiarygodne w angielskiej Ko- 
lumbii dostrzegły balon pod 58" 80' półn. szer., 
121° 80'* wsch. dług., a 7 mil na północ od 
jeziora Quesnel. Prof. Nordenskjöld jest zdania, 
że pożądanem byłoby bliższe zbadanie, czy to nie 
był balon Andrćego. 

— Trąba powietrzna. New: Yorl:- He- 
rałd dowiaduje się, że w skutek onegdajszej 
trąby powietrznej zginęło w Fort Smith 50 osób. 
Dotychczas odnaleziono zwłoki 41 ludzi. 

— Dżuma. Ubiegłego tygodnia zmarło 
w Bombayu wskutek morowej zarazy 450) osób. 
Ogólna cyfra śmiertelności wynosiła do zeszłego 
tygodnia 1307 osób. 


musiało na słuchaczów głębokie wrażenie wy- 
wrzeć, co zresztą w sali było widoczne zarówno 
podczas wykonania, jak i po ukończeniu gry, 
gdy rozległy się gorące i kilkakrotne wywoły- 
wania artystów. Na drugi numer wieczoru, od- 
spiewała p. Pawlików-Nowakowska pieśni pol- 
skie, wśród których najwięcej podobala się Se- 
renada Galla, jedna z nowszych kompozycyj sym- 
patycznego tego pieśniarza. Głos artystki zawsze 
piękny i miękki, interpretacya czysta tak pod 
względem stylu, jak i samego dźwięku, zjednały 
jej żywe oklaski, za które odwdzięczyć się mu- 
siała jeszcze jedną pieśnią nad program. Kwartet 
Svendsena nie zupełnie odpowiedział naszym o- 
czekiwaniom. Po pierwszej ezęści — niezbyt wy- 
bitnem Allegro, następuje Andantino nadto nai- 
wnie ludowe, aby mogło zająć słuchacza. Dopiero 
Scherzo okazuje talent autora (jest to pierwsze 
jego opus!) i rozwija się w rzecz bardzo dobrze 
zbudowaną, przejrzystą i ladną. 

W zakończeniu kwartetu znowu skrzydła 
opadają kompozytore wi. Wprawdzie wybiera so- 
bie rytm dość cha. uterystyczny i zaczyna ope- 
rować śmielszymi środkami modulacyjnymi, lecz 
nie wzbija się wysoko. Mimo to wszystko, cie- 
kawą rzeczą byle poznać ten najweześniejszy 
utwór kompozytora, którego znamy z takich 
dzieł, jak „Zorahaida* lub Oktet. 

Wieczór kwartc.owy pozostawił swym słu- 
chaczom, stale się zbierającym w sali Towarzy- 
stwa, a bardzo licznym, wspomnienie mile i pra- 
wdziwie artystyczne; zapewne też zasłużeni 
"z I pp.: Wolfsthal, Sladek, Jackl i Puli- 
kowski nie dadzą długo czekać na następną 
produkcyę. Współudział p. Melcera zamieniony 
obecnie na zwykłą i nieodzowną ozdobę wieczo- 
rów kwartetowych, przyczynia się ogromnie do 
utrzymania ich na raz zajętej wyżyme. Mamy 
nadzieję, że znakomity artysta obdarzy nas 
kiedyś także numerem solowym. Byłoby to bar- 
dzo odpowiednie miejsce do zagrania własnych 
kompozycyj fortepianowych, których publicznie 
dotychczas nigdy jeszcze nie wykonał. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, w sobotę, popołudniu o 8 dla mło- 
dzieży szkolnej „Miód kasztelański*, komedya 
w 3 aktach J. I. Kraszewskiego. 

Wieczorem o godz. pół do 8-mej po raz 
trzeci „Dalibor“. 

W niedzielę popołudniu o pół do 4 „Mał- 
ka Schwarzenkopf*, sztuka w 5 aktach G. Za- 
polskiej. Ceny miejsc zwykle popołudniowe dra- 
matu. 

W niedzielę wieczorem o godzinie pół do 
8, po raz pierwszy w tym sezonie „Faust“, 
wielka opera w 5 aktach Karola Gounoda. Dru- 
gi występ Jadwigi Oamilowej. pierwszy występ 
Mikołaja Lewickiego, oraz występ Gabryela Gór- 
skiego i Jul. Jeromina. 

W poniedzialek po raz drugi „Gdzie szczę- 
ście ?* komedya w 4 aktach przez Anonima. 

We wtorek po raz czwarty „Dalibor“, 
wielka opera historyczna w 8 aktach a 6 od- 
słonach Józefa Wenziga (przekład L. G.), mu- 
zyka Fryderyka Smetany kompozytora „Sprze- 
danej narzeczonej“. Występ pani Teresy Arklo- 
wej, pp.: Władysława Floryańskiego, Gabryela 
Górskiego i Juliana Jeromina. 

W nauce: „Livia Quintilla* opera Z. No- 
skowskiego, „Trębacz z Säckingen“ opera W. 
Nesslera, oraz „Na miejskim bruku“ sztuka kon- 
kursowa E. Grabowieckiego, „Syn kalifa“ Fuldy 
i „Dzwon zatopiony* Hauptmana. 


Z TEATRU 


(„Gdzie szczęście ? komedya w 4 aktach przez 
Anonima, przedstawiona po raz pierwszy na 
scenie łwowskiej 14 b. m.). 


Stanoweze rozstrzygnięcie pytania: gdzie 
szczęście! leży po za granicą naszego wzroku. 
Wskazać tylko można na pewno, gdzie go 
niema, wskazać można drogi, które łudząc 


zawraca. 


wczoraj — na słońce. 
Chcąc podać treść wczorajszej sztuki, 


plikowane. Pan Parnowski owdowiawszy i 
z wdową Kalską, która z pierwszego mał- 
żeństwa ma syna Kazimierza. W związku 
zaś z sobą mają dwoje dzieci, starszą córkę 
Maryę i kilkunastoletniego Wilusia. — Ro- 
dzina ta żyje z sobą zgodnie. Pan Parnow- 
ski wprawdzie bywa czasem nadto zalękniony, 
gdy małżonka głos podniesie, a umie pod- 
nieść go wysoko, — ale on wie, że to nie- 
wiasta w gruncie najlepsza, wyborna gospo- 
dyni, kochająca dzieci swe z wylaniem, my- 
sląca i ezująca po prostu. Ze wszystkich 
wprawdzie dzieci kocha ona może najbar- 
dziej i najbardziej psuje swego syna z l-go 
małżeństwa, Kazimierza, ale i dla innych 
jest dobra; chociaż ma niechęć do pasier- 
bicy swej Heleny. Nie żeby prześladować ją 
cheiała, lub krzywdzić — broń Boże — lecz 
dlatego, iż nie zgadza się z kierunkiem przez 
nią obranym, z kierunkiem, który nie odpo- 
wiada zgoła jej pojęciom o życiu. 

Helena ma osobisty majątek, odzie- 
dziezony po ojcu swej matki i dochody z tego 
majątku przeznacza na swoje wykształcenie ; — 
przygotowuje się do matury i marzy 0 zdo- 
byciu samodzielnej karyery w przysziości. 
Zatem to „emaneypantka*, — emancypacji 
zaś w jakichkolwiek granicach pani Par- 
nowska ani zrozumieć, ani ścierpieć nie 
może. Ona zadanie kobiety pojmuje tylko w 
granicach domowego ogniska: mąż, dzieci, 
kuchnia i — „wielkie pranie“. Do tego ma- 
tury chyba nie potrzeba,a dla uprzyjemnienia 
monotonii życia, wystarczy trochę muzyki 
i trochę francuskiego, wedle metody Ol- 


lendorfa.... Tym systemem wychowuje 
też swoją córkę Marynię, — która zresztą 


usposobieniem systemowi temu odpowiada, — 
a ubolewa nad Wilusiem, który jako student 
IV. klasy musi nawet wiedzieć, w którym 
roku ucięto głowę Karolowi I! 

Nie więć dziwnego, że pomiędzy ma- 
cochą a pasierbicą jest nieporozumienie, cho- 
ciaż nie ma zajść gwałtownych, gdyż od te- 
go bronią zarówno takt i spokój Heleny, jak 
też dobroć serca pani Parnowskiej. — Za- 
patrywania obu przeciwnych obozów zaryso- 
wują się wyrażnie w wybornej scenie, przed- 
stawiającej „proszoną herbatkę“ u pp. Par- 
nowskich. Po jednej stronie a pod wodzą 
Parnowskiej stają: pani Dominiecka, doskona- 
ły typ dobrodusznej plotkarki i naiwna cio- 
cia Kurzycka; po drugiej, obok czystego ty- 
pu Heleny, staje Dora Dolman, pod płaszczy- 
kiem i pozorami emaneypacyi, kryjąca in- 
stynkta zepsutej natury i korzystająca z tej 


+ sposobności, by zawiązać romansik z lekkomyśl- 


nym Kazimierzem. Za Heleną milcząco o- 
świadeza się ojciec, bardzo poważnie przy- 
jaciel jej Karwiński a hałaśliwie, po stu- 
dencku, braciszek Wiluś, który „wraz z ca- 
łem gimnazyum* admiruje Helenę i rad z 
tej „hecy* wrzeszczy: „wiwat emancypa- 
cya!“ 

W ekspozycyi pierwszego aktu, pełnej 
życia, ruchu i swobody, zarysowują się tedy 
doskonale charaktery i cała sytuacya, która 
w sposób niezmiernie interesujący kom- 
plikuje się w odsłonie drugiej. 

Oto Helena wraca z gimnazyam zZ try- 
umfem: egzamin dojrzałości złożyła z odzna- 
czeniem i teraz rozpromienionemi oczyma 
patrzy w przyszłość. Winszują jej wszysey, 
nawet pani Parnowska, jakkolwiek z prze- 
kąsem powiada: byle ci to na dobre wy- 
szło! — a oczywiście Wiluś, który rzuca się 
jej z uniesieniem na szyję: i zapowiada, że 
całe gimnazyum „chodzi z zachwytu“ i za- 
mierza urządzić owacyę, na którą jednak 
niewiadomo, czy dyrektor, ten „stary fute- 
rał* pozwoli! Winszuje jej także Robert Kar- 
wiński, który jej w praey dopomagał i dla 
którego ona czuje szczerą przyjaźń i wdzię- 
czność. Zawiązuje się między niemi dłuższa 


Z zaduchu i ciemnoty rozmaitych 
„Światków*, obserwowanych z mikroskopijną, 
czy też fotograficzną ścisłością, wyszliśmy 


przedewszystkiem zaznaczyć należy, iż sto- 
sunki w rodzinie Parnowskich są nieco skom- 


mając córkę Helenę, ożenił się powtórnie 


wsze wyborny Wiłuś, który uważa, iż He- 
lena sprzeniewierzyła się popieranej przez 
niego i „całe gimnazyum* idei samodzielno- 
ności i z komiczną powagą oświadcza sio- 
strze: „Nie spodziewałem się tego po tobie!“ 

Akt trzeci przedstawia nam „zaręczy- 
nową majówkę*. Na nią przybywa najprzód 
Kazimierz, gdyż przy tej sposobności ma 
schadzkę miłosną z emancypowaną Dora, 
która go zresztą już nudzi, — po nich nad- 
ciąga całe towarzystwo, a pani Dominiecka u- 
waża za stosowne uczynić Helenie parę uwag 
o zachowaniu się jej z narzeczzaym io 
przyszłem pożyciu małżeńskiem. ‘fotona słu- 
cha. bo słuchać musi, ale uwagi te, pospo- 
lite i niesmaczne, zwiększają jeszeze w jej 
sereu niechęć do pójścia tą drogą, na którą 
ją skierowała mimowolnie i bezwiednie je- 
dna chwila oszołomienia. A gdy nadto roz- 
kochany Robert mówi jej tylko o swojej 
miłości, nie o wspólnej pracy dla celów 
wyższych. ona widzi, że miłość ta, której 
nie podziela, stanie się dla niej kulą u nogi, 
a jest jej wstrętna, gdyż jej sama odcznć 
nie może. I stanowczo, chociaż łagodnie; bez- 
względnie, chociaż z całą dla Roberta przy- 
Jaźnią — zrywa. — Rozwiązanie to przy- 
spiesza Kazimierza, który dla Heleny, nie 
będącej żadną jego krewną, a zhliżonej do 
niego w poufałym rodzinnym stosunku, od- 
ezuwał coś zawsze nakształń miłości i teraz 
z niechęcią na Kazimierza spogląda. Natar- 
czywością też swoją i niewczesnymi żartami 
wywołuje publiczne os*iadczenic Roberta, 
iż związek jego z Heleną zerwany. Powstaje 
stąd zamieszanie okrutne, w którem każdy, 
stosownie do swych zapaitrywań cieszy się 
lub smuci. Pani Parnowska, w duszy z tego 
rada, oświadcza jednak, że dom jej odtąd 
dla panny skompromitowanej zamknięty! 
Ale Helena tego się nie lęka. Ona pragnie 
pójść w świat sama, o własnych siłach, — 
aby zdobyć samodzielność! — Na tę drogę, 
smutny bardzo ale zrezygnowany, błogosla- 
wi jej ojciec; Wiluś zaś, który nie mało i w 
tym akcie dokazywał, woła uradowany: „Hel- 
ciu, tyś zuch dziewczyna !* 

Ale tu nie koniec sztuki, chociaż ko- 
niec tych wrażeń, jakich dotychczas widz 
doznawał. A w tym przełomie sytuacyi tkwi- 
łoby grożne dla utworu niebezpieczeństwo, 
gdyby nie talent autora, który i w tym 
akcie, a raczej epilogu, umiał utrzymać w 
naprężeniu uwagę widza. — Występują tu 
ci sami ludzie, ale odinienni i syinacyą wza- 
jemną i wiekiem, — lat kilkanaście dzieli 
akt trzeci od czwartego. — Marynia jest żo- 
ną Roberta (pani Parnowska dopięła celu), 
kochającą i szezęśliwą, gdyż dobrocią swą i 
łagodnością umiała i jego serce pozyskać. 
Ale to szczęście nie bez chmnr. Oto jedyne 
ich ukochane dziecię, chore śmiertelnie, le- 
karz nie wiele robi nadziei. Ocala je Hele- 
na, która w Warszawie jest od lat kilku sła- 
wnym lekarzem i to nie tyłko sławnym swą 
wiedzą, lecz i dobroczynnością, — założyła 
bowiem szpital dla ubogich dzieci, które pie- 
lęgnuje z macierzyńskiem poświęceniem. Na 
wezwanie telegraficzne zrozpaczonej Maryi, 
przybywa Helena po raz pierwszy do tego 
domu, z którego wyszła przed laty, — przy- 
bywa, aby powrócić mu spokój I szczęście. 
I jest między nią a Marya śliezna rozmowa, 
w której one obie dają odpowiedź na pyta- 
nie: „Gdzie szczęście ?* Bezwzględnego nie 
ma; jest indywidualne i od indywidualnych 
warunków usposobienia zawisłe: może być 
tak samo w rodzinie, jak i w samodzielnej 
pracy, lecz podstawą jego i głównym warun- 
kiem jest zawsze: spełnienie obowiązku, któ- 
ry wymaga poświęcell. 

Kwestyę emancypacyi poruszył tu autor 
nieziniernie zręcznie. Prawdziwa chęć do 
pracy, oparta na zbadaniu i świadomości sil 
własnych, na odpowiedniem przygotowaniu, 
na zasadach głęboko pojętych, ta doprowa- 
dzi zawsze do celu, jeżeli przytem połączona 
jest ze szlachetnością uczuć, doł cocią serca. 
Helena nigdy i w niczem nie przybiera na- 
wet pozorów tak zw. „feministki*, pracuje 
usilnie bez zarozumienia, a wiedza nie wy- 
studza jej serca, które nie tylko dla „idei*, 


= like 
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lecz i dla swoich bliskich umie się poświęcić. 
Typ to zupełnie jasny, pozbawiony wszelkich 
śmieszności feminizmu, a odbijający od ta- 
kich karykatur emancypacyi jak Dora Dol- 
man, lub naiwnych a pnących się miernot 
Jak występujące epizodycznie: Wiktorya Szulc 
i Magdalena Wirska. Na pojęcie takiej sa- 
modzielności kobiecej, jakiego uosobieniem 
jest Helena, zgodzi się każdy. W utworze 
swym autor nie zamierzył wcale rozwiązywać 
tezy emancypacji, wskazał tylko, w jakich 
granicach i w jakich warunkach kobietą z 
pożytkiem a bez swej szkody, samodzielnie 
pracować może. 

Reasumując wrażenia odniesione z wczo- 
rajszej premiery, nie waham się powiedzieć, 
że komedya „Gdzie szczęście* należy, zda- 
niem mojem, do najlepszych, jakie się w o- 
statnich czasach nkazały, że scenicznym wa- 
runkom odpowiada wybornie, że prostotą 
środków umie wywolać głębsze wrażenie, 
przynosząc widzowi zupełne zadowolenie este- 
tyczne. Pisana ręką pewną i wprawną po- 
siada też niezaprzeczoną wartość literacką. 
Saba stroną niewątpliwie jest akt czwarty, 
przyczepiony niejako sztucznie, lecz i ten 
ląd wynagradzają widzowi śliczny scene mię- 
dzy Heleną i Maryą, rzewne pogodzenie się 
Parnowskiej ze znienawidzoną „emancypan- 
tką*, a wreszcie i komiczna postać Kazimie- 
rza, wyłysiałego i pielęgnującego swoje reu- 
matyzmy, który gra ciągle nieszczęśliwie w 
karty, ciągłe od wszystkich pieniądze poży- 
cza i ciągle umizga się do kobiet, w prze- 
konaniu, iż żadna mu się nie oprze. 

Publiczność licznie zebrana, przyjęła 
te sztukę niezmiernie życzliwie, nie szczę- 
dząe ani autorowi, ani; artystom oklasków. 
Wybornie bo też oni grali, a tu przede- 
wszystkiem wymienić należy panią Sienickę, 
która rolę Heleny zaliczyć może do najlep- 
szych swoich kreacyi. Scena pocałunku, 
chwila owego oszolomienia, oddana była 
przez utalentowaną artystkę z przejmującą 
prawdą. Umiała się też ona utrzymać we 
właściwym tonie do korea. Pani Gostyńska 
i Cichocka w rolach Parnowskiej i Domi- 
nieckiej stworzyły typy wyborne; dość 
biernej postaci Heleny nadała pani Bedna- 
rzewska właściwą sobie ceche wdzięku i uj- 
mującej prostoty ; pani Czaplińska jako Dora 
umiała zachować ton odpowiedni, bez szar- 
ży, lecz, niestety, zawodziła ją pamięć. 
Panna Jankowska w roli Wilusia od- 
niosła wczoraj prawdziwy tryumf. tvie 
było w jej grze werwy, temperamentu, 
scenicznego, tyle obserwacji, 


Pane 


Na wczorajszem 
skiej Izby dep. referent Hegedüs przedkłada- 
jąc sprawozdanie komisyi o budżecie na rok 
1898, wyraził ubolewanie z powodu prze- 


zwać rząd do rychłego usunięcia trudności, 
które stoją w drodze podjęciu wypłat w go- 
tówce. 

Minister handlu odpowiadając na in- 
terpelacyę w sprawie używania do robót w 
Węgrzech robotników zagranicznych, oświad- 
czył, iż rząd robotników tych od pracy na 
Węgrzech wykluczyć nie może, gdyż w za- 
mian rządy obce bojkotowałyby robotników 
węgierskich, a nadto wykluczenie to jest 
niemożliwem ze względu na istniejące trak- 
taty handlowe. Odpowiedź tę przyjęto do 
wiadomości. 


Cesarz Wilhelm w osobnym rozkazie 
gabinetowym wyraził admirałowi Knorr'owi 
swe zadowolenie z powodu zajęcia zatoki 
Kiao-Czau. 

Bardzo liczne zgromadzenie reprezen- 
tantów handlu i przemysłu w Berlinie u- 
chwaliło rezolucyę, domagającą się powiększe- 
nia floty niemieckiej. 

National Ztg. stwierdza, że mowy nie 
ma o gwarancyi rządu niemieckiego dla po- 
życzki chińskiej, dodaje jednak, że rząd wi- 
działby bardzo chętnie udział banków nie- 
mieckich w tej pożyczce. 

W przyszłym tygodniu rozpocząć się 
ma w Berlinie bezrobocie czeladników szew- 
skich. 

W Warszawie obiega pogłoska, iż nie- 
bawem biskupem sufraganem w Płocku bę- 
dzie mianowany oficyał konsystorza ks. Pe- 
trykowski. Nowy biskup sufragan ma zarzą- 
dzać dyecezyą przez czas przymusowego po- 
bytu w Odessie obecnego biskupa płockiego 
ks. Simona. 

Do Pol. Corr. donoszą z Belgradu, iż 
wskutek mianowania byłego króla Milana 
naczelnym wodzem armii serbskiej, wzmocniła 
się znacznie pozycya obecnego rządu, teraz 
bowiem gdy dzięki znanej energii Milana 
skrajne żywioły będą musiały powstrzymy- 
wać się w swoich zapędach, będzie mógł 
rząd przystąpić do przeprowadzenia projekto- 
wanych socyalnych i ckonomicznych reform. 

Silne wrażenie wywarł w Belgradzie 
ukaz króla Aleksandra, mianujący szefem 
sekcyi w ministerstwie spraw zagranicznych 
byłego ministra spraw wewnętrznych w ga- 
binecie Gruica, Jovana Gjaję. Przypisują to 
wpływowi byłego króla Milana, i mówią, że 
Gjaję powołano na to stanowisko dlatego, 
aby uniemożliwić powrót królowej Natalii do 
Sorbii. Gjaja przeprowadził to w r. 1892, że 
wydalono królową Natalię z Serbii. Należy 
on do skrajno-radykalnego stronnictwa. 


swobody i 
wdzięku. Artystka złożyła wezoraj dowód 
niepospolitego talentu, a długotrwałe oklaski 
i wywoływania publiczności, będą jej zape- 
wne zachętą do dalszej usilnej pracy, której 
dotychczasowe rezultaty okazala wczorajsza 
rola, wybornie wykonana i pojęta doskonale 
w najdrobniejszych odcieniach. Całość ról 
kobiecych uzupełniały bez zarzutu pp.: Ry- 
bicka, Gromnicka, Gottowt, Lasocka i Ja- 
worska. — A ról męskich p. Hierowski jako 
Robert grał dobrze, jakkolwiek rola nie by- 
lu zupelnie pamięciowo opanowana, dosko- 
nalym był, pełnym prawdy i życia, p. Wo- 
strowski jako Kazimierz — nawet w swo- 
jej późniejszej edmianic w akcie czwartym. 
Pan Ruszkowski z niewielkiej roli Parnow- 
skiego stworzył prawdziwy a wyborny typ. 
Artysta ten doskonałą charakterystyką i sobie 
właściwą siłą komiczną odznacza się zawsze. 


stiki 


Jak doniósł wczoraj telegram, list Zoli 
stał się przedmiotem dyskusyl w Izbie fran- 
euskiej; rezultat zakońeżony, jak wiadomo, 
zwycięstwem gabinetu. Oto bliższe szczegóły 
tego zajmującego posiedzenia: 

W odpowiedzi na interpelacyę hr. de 
Mun, zaznaczył prezydent ministrów Móline, 
iż doskonale pojmuje rozdrażnienie Izby wo- 
bee napaści na dowódców armii. Rząd po- 
stanowił ścigać Zolę sądownie, chociaż zdaje 
sobie z tego sprawę, Że śledztwo sądowe 
przeciw niemu wytoczone przyczyni się do 
przedlużenia agitacyi. Rząd potrafi obronić 
honor armii i władz sprawiedliwości. 


GOSPODARSTWO 1 RANDEL 


Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 


Aussig 18— do 13-05, loco Ołomuniec Następnie hr. de Mun chciał odczytać 
12:50 do 12:60, loco Berno- Wiedeń 1260 | niektóre ustępy z listu Zoli. Hałaśliwe pro- 
do 1270, na luty loco Aussik 13:05 |testy posłów nie dopuściły jednak do tego. 


Mowca oświadczył, że rozumie szlachetne 
pobudki, które jego kolegów do tego prote- 
stu skłaniają. Minister wojny, generał Bil- 
lot, zaznaczył z naciskiem, że po raz czwar- 
ty res judicata musi być przez niego bro- 
nioną. Armia z pogardą odpycha wszelkie 
napaści, jednakże bolesnem jest dla niej wi- 
dzieć się tak poniewieraną wobec zagranicy. 
Armia obecnie pracuje i dąży do swoich ce- 
łów, a w razie potrzeby spełni swoją powin- 
NOŚĆ. 

Jaurès, socyalista, gwałtownie napadał 
na sądownictwo i władze wojskowe, twier- 
dząc, że nietylko dopuszczają się pogwałce- 
nia form sądowych, ale że inspirują pewne 
dzienniki, jak Libre Parole i Eclair. Zakon- 
czył zaś, twierdząc, iż we Franeyi panuje 
teraz anarchia wojskowa. Między ministrem 
wojny gen. Billotem, który ponownie zażą- 
dał głosu, a lewicą, która mu przeszkadzała, 
przyszło do kontrawersyi słownej, zakończo- 
nej tem, że minister utrzymał sie przy gło- 
sie i wziął w obronę gen. Saussiera, jako 
starego republikanina, który dopomógł do 
stworzenia rzeczypospolitej. à 

Następny mowca Cavaignac polemizo- 
wał z Jaures'em w obronie honoru i powa- 
gi armii, a równocześnie zarzucił rządowi 
brak decyzyi i energii, ponieważ mógł on 


do 13:18, cukier w kostkach primi 37:50 
do 37:75, secunda 3725 do 87:50. Spi- 
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 1810 
dy 18:30. Nafta kaukazka transito Tryest 
8:25 do 3:50, galicyjska przeźroczysta 16:75 
do 17%:—. 


OSTATNIA POCZTA 


Wydział krajowy na dzisiejszem posie- 
dzeniu uchwalił przedłożyć Sejmowi na sesyi 
bieżącej projekt ustawy zmieniającej obowią- 
zującą obecnie ustawę krajową o stosunkach 
prawnych stanu nauczycielskiego szkól! lu- 
dowych w kierunku zniżenia lat służby z 40 
lat na 35. 


ZEE R a 


Najj. Pan udzielał w czwartek ogól- 
nych nosłuchań i oprócz miaistrów węgier- 
skich, o czem donosiliśmy wczoraj, przyjął 
między innymi: radeę Dworu, prof. Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego Edwarda Korczyń- 
skiego. 


We czwartek wieczorem odbył się u 
Najd. Cesarzewiczowej -Wdowy Stefanii obiad 
familijny, w którym wziął udział także Najj. 


posiedzeniu węgier- 


wleczenia regulacyi waluty i wniósł aby we- 
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za pomocą dokumentów, jakie w ręku posia- 


da, całą sprawę stłumić w zarodku. Dlacze- 


go wreszcie minister wojny polecił rozpo- 
cząć przeciw Esterhazemu kroki sądowe do- 
piero na podstawie artykułu dziennikarskie- 
go, skoro dwa tygodnie przedtem miał w rę- 
ku dokumenty, rzucające na tegoż podejrze- 
nie? Prezydent Ministrów Móline broni po- 
stępowania rządu, który inaczej musiałby 
był dopuścić do rewizyi procesu Dreyfusa. — 
Przedłożono kilka porządków dziennych, z 
których prezydent ministrów polecił do przy- 
jęcia porządek dzienny Guórina: „Izba zga- 
dza się na oświadczenie rządu”. 

W głosowaniu Izba uchwala ten porzą- 
dek dzienny, z dodatkiem hrabiego de Mu- 
na, brzmiącym: „Izba spodziewa się także, 
iż rząd uczyni, eo potrzeba, aby stłumić roz- 
poczętą walkę przeciw honorowi armii“. Na 
dodatek ten gabinet się zgodził, a za uchwa- 
leniem wymienionego porządku dziennego 
głosowało 812, przeciw 122 posłów. 

Mnożą się nowe i sensacyjne rewela- 
cye w sprawie Dreyfusa. I tak wychodzą- 
cy w Turynie dziennik włoski Stampa, 
zamieścił w swych łamach sensacyjne re- 
welacye o sprawie Dreyfusa i udziale w niej 
pułkownika Piequarta. Pismo to twierdzi, iż 
aresztowanie Piequarta pociągnie za sobą 
mnóstwo niespodzianek. Gdy Piequart był 
w ministerstwie wojny widział, iż wielu fran- 
euskich oficerów bywa wysyłanych do Alza- 
cyi jako szpiedzy, i że jest ktoś w minister- 
stwie wojny, kto o każdym w roli szpiega 
wysłanym oficerze franeuskim, donosi rzą- 
dowi niemieckiemu. Znalazł on również do- 
wody niewinności Dreyfusa, ale gdy o tem 
mówił z wyższymi oficerami, przeniesiono go 
natychmiast do Algieru. Przed swym od- 
Jazdem wręczył on bardzo ważne akta jedne- 
mu ze swych szczerych przyjaciół, a prosząc 
go o ich przechowanie, rzekł: Mam prze- 
czucie, iż moja karyera i życie moje będą 
nadzwyczaj krótkie. — Podczas pobytu w Al- 
gierze, dawano z Paryża takie rozkazy, iź 
generał komenderujacy w Algierze nie ze- 
zwalał Picquartowi na ich wykonanie, gdyż 
wykonanie takiego rozkazu byłoby niejako 
morderstwem  spełnionem rozmyślnie na 
Picquarcie 

Zola ma o całej sprawie wiedzieć daleko 
więcej tajemnice i szczegółów, niż się wszy- 
scy spodziewają. Należy oczekiwać czy to po- 
wyższe sensacyjne doniesienie opiera się na 
prawdzie. Do innych pism również donoszą, 
iż Piequart w jednym z brukselskich ban- 
ków złożył ważne papiery, które są wielce 
kompromitujące dla francuskiego sztabu ge- 
neralnego. 

Do wczoraj południa Zola nie otrzymał 
cytacyi sądowej, której, jak opowiada, ocze- 
kuje z niecierpliwością, gdyż chciałby się 
wygadać przed sądem. Wczoraj po Paryżu 
rozeszła się pogłoska, iż Zolę już areszto- 
wano i osadzono w więzieniu. Pogłoska 
ta atoli okazala się nieprawdziwą. 

List Zoli wywołał w Paryżu formalne 
wzburzenie i obudził namiętności. I tak pod- 
czas giełdy wczorajszej przyszło do bójki 
między dwoma agentami, z powodu dyskusyi 
w sprawie Dreyfusa. Komisarz policyi inter- 
weniował. W pałacu sprawiedliwości z tego 
samego powodu przyszło także do burzliwej 
dysputy i do bójki, wskutek czego odbył się 
pojedynek na szable między adwokatami Hes- 
se i Oster; obydwaj odnieśli lekkie rany. 
Podobno wszyscy oficerowie, zaczepieni przez 
Zolę, chcą solidarnie wytoczyć mu skargę 
sądową; jest ich dwunastu, a każdy podobno 
chce zażądać 100.000 franków odszkodowa- 
nia. 

O usposobieniu ministra wojny Billota 
donosi Gaulois na podstawie rozmowy, jaką 
z nim miał poseł Reile: Rząd — mówi Bil- 
lot — nie może czynić zeznań; może tylko 
działać — a to czyni; agitacya niestety nie 
umilknie tak rychło; nie chodzi w całej 
sprawie Dreyfusa o względy religijne, ale 
żałować należy, że wywleczono na tapety 
kwestyę rasową. Obowiązek dyskrecyi zaka- 
zuje mi wyjawić sprawozdania o usposobieniu 
panującem w armii, ale i pod tym względem 
rząd nie ustąpi na krok. 

Esterhazy zrezygnował ze swej szarży 
oficerskiej dla tego, iż jako człowiek cywil- 
ny chee mieć wolną rękę do ścigania tych, 
którzy go oczernili. | 

Prezydent Faure odbył wczoraj długą 
konferencyę z ministrem wojny. 

Rada dyscyplinarna, przed którą będzie 
odpowiadał pułkownik Picquart, składa się z 
dwóch generałów, 2 pułkowników i 1 pod- 
pułkownika. 

W miejsce Scheurer-Kestnera, który się 
skompromitował w aferze Dreyfusa, senat 
wybrał wiceprezydentem senatu Demole'a. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 15 stycznia. Fremdenblatt 
dowiaduje się, że konferencye Prezydenta 
Ministrów br. Gautscha z mężami zaufania 


z Moraw, nie odbędą się przed końcem sty- 
eznia. 

Wiedeń, 15 stycznia. Vaterland ogła- 
sza tekst łaciński adresu, wystosowanego przez 
episkopat austryacki do Ojca św. z powodu 
60 letniego Jego jubileuszn kapłańskiego. 

Wiedeń, 15 stycznia. Wczoraj odbył 
się wybór posła do Sejmu dolno-austryackie- 
go z VIII. okręgu wyborczego m. Wiednia. 
Wybrany kandydat stronnictwa chrześciań- 
sko-socyalnego Weisskirchner otrzymał 1447 
głosów przeciw 880, które padły na niemie- 
ckiego narodowea Hoerla. 

Wiedeń, 15 stycznia. (Tel. pryw.) 
JE. dr. Rittner z rodziną udał się na pobyt 
do Nervi. n 

Praga, 15 stycznia. (Tel. pryw.) 
Wezorajsza konferencya posłów niemieckich 
postanowiła prowadzić dalej dotychezasową 
taktykę w Sejmie i wybrać wspólny komi- 
tet. Wybrano do niego posłów : Schlesinge- 
ra, Lipperta, Nitschego, Funkego, Pergelta 
i Heinzla z partyi postępowej, posłów zaś 
Sehueckera, Prade i Reinigera z partyi lu- 
dowej niemieckiej; oprócz tego jako zastępcę 
radykalnych p. Wolfa, a jako zastępcę chrze- 
ściańsko-socyalnych posła Opitza. Na posie- 
dzeniu Sejmu w poniedziałek spodziewają się 
oświadczenia Namiestnika. 

Budapeszt, 15 stycznia. Izba magna- 
tów przyjęła wszystkimi głosami przeciw je- 
dnemu głosowi projekt ustawy o prowizo- 
ryum ugodowem i udzieliła rządowi absoln- 
toryum. 

Berlin, 15 stycznia. Według telegra- 
mów nadeszłych do naczelnej komendy ma- 
rynarki, pancerniki niemieckie „Deutschland* 
i „Gefion* przejechały wczorajrano szczęśliwie 
obok wyspy Perim (u południowo - zachodniego 
wybrzeża Arabii na drodze t. zw. Bab-el- 
Mangeb). 

Cetynia, 15 stycznia. Książę Czarno- 
góry nadał z okazyi zmiany roku austro- 
węgierskiemu rezydentowi ministeryalnemu 
p. Kuczyńskiemu wielką wstęgę orderu Daniły. 

Paryż, 15 stycznia. Wczoraj zrana u- 
rządzili studenci demonstracyę przed loka- 
lem redakcyi Aurorei spalili kilka numerów 
tego dziennika, zawierających znany list Zoli 
do prezydenta Faurea. Polieya rozpędziła 
demonstrantów. 

Paryż, 15 stycznia. Dzienniki ogła- 
szają pismo Zoli do związków studenckich. 
Zola broni się przed zarzutem, jakoby z po- 
wodu, że chciał rzucić światło na agitacyę 
pewnych przewódców, którzy armię kompro- 
mitują — zaatakował cała armię. 

Zona Alfreda Dreyfusa wystosowała do 
Cavaignaca list, w którym zaprzecza twier- 
dzeniu, jakoby mąż jej złożył kiedykolwiek 
akies przyznanie się do winy. 

Journal donosi z Nancy, że uwięziono 
tam byłego podoficera inżynieryi wojskowej 
Fausse, pod zarzutem szpiegostwa. 

Paryż, 15 stycznia. Petit Temps do- 
nosi: Sądowe karne dochodzenie przeciw Zoli 
zarządzone będzie na podstawie skargi, którą 
wniesie gen. Billot imieniem zaatakowanych 
przez Zolę oficerów, jako ich szef odpowie- 
dzialny. 

Paryż, 15 stycznia. Ambasador nie- 
miecki, hr. Minster, otrzymał wielką wstęgę 
orderu legii honorowej. 

Hr. Münster złoży popołudniu prezy- 
dentowi Faure'owi podziękowanie. 

Londyn, 15 stycznia. Times donosi z 
Pekinu, iż rząd chiński nie odrzucił propo- 
zycyi rossyjskieh co do zaciągnięcia pożyczki; 
rokowania zawieszono na razie, ponieważ rząd 
chiński ma nadzieję, iż Anglia udzieli mu 
pomocy finansowej pod mniej uciążliwymi 
warunkami. 


'relegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 15go stycznia 1898, godzina 
2 minut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
14410, Węgierskie akcye kredytowe 384*—, 
Akcye anglo-austryackie 161:50, Akcye ban- 
ku Union 802:—, Kredytowe ziemskie 462—, 
Kredyty 357-12, Akcye kolei południowej 
82:25, Losy tureckie 61-—,} Akcye kolei 
państwowej 345:—, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 294—, 4-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98—, 
Akcye tytoniowe 186—, węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 98—, Akcye kolei Eben- 
tal 2666 , Akcye banku dlu krajów koron- 
nych 217:25, 4-procentowa węgierska renta 
złota 121:85, Akcye banku związkowego 
259 —, Rubel papierowy 1:27:62. Węgier- 
ska renta papierowa 99:65, Rimurania 250'—, 
Usposobienie bez transakcji. 


Telegramy zbożowe z dnia 14 stycznia 
1898 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter prompt 18— do 1810 złr Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 1194 do 11:95 
zł, Berlin: przenieca na wiosnę 3870 z!, 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 
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tente austryacką i węgierską, | 
wszelkie losy, jakoteż monety 


HOTEL BELLEVUE 


PP. A. Wojdowiezowa z Jasła, K. Sochanie- 
wiez z Tarnopola, D. Mieser z Wiednia, J. Jagormann 
z Podwołoczysk. 


Nadesłane, Wystawy i Muzea. 


Nieustająca Wystawa zjeduoczonego 


Po aaa a M i p Sny ae f 
WE SCT MU KE u A o WORA PID > 
kupują i sprzedają najkorzystniej wowie, przy ti ; 107 - 
Dr. B. Kretz pu a | n Jako aia i pewną Ee sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
we Lwowie i ordynuje od godziny 9—10 przed poł. S O k A ji i Li i li i e n połecamy: 10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 


i od godz. 3—5 popoł. przy ul. Sobieskiego 1. 9. 4'|, pre. Listy hipoteczne, Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 


Dla ubogich bezpłatnie. i e pt pa me koronowe, w dnie powszednie 30 et. — Dia członków 
E j i al v pre. Listy hipot. premiowane, z à Š 
Obrońca w sprawach karnych Dom bankowy i kantor PNY, 4 pre Listy Tow. RAR ziemsk., wstęp wolny. | p 
* Zleeenia z prowineyi wykonywujes.y | 4% pre. Listy Banku krajowego, Muzeum imienia Lubomirskich 


5 pre. Obligacye Banku kraj., 


Dr. Bund 


odwrotna pocztą bez doliczenia jakiej- otwarte codziennie od godziny 9 rano do g. 


otworzył kancelaryę A, we 
Lwowie. ul. Kościuszki l. 


alyan mA i 


b. dyrektor teatru hr. Skarbka 
udziela lekcyi spiewu i dekla- 
macyi, ul. Akademicka 25. 


Cennik 
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
Lwów, d. 15 styeznia 1898. 


płacą żądają | proca żądają | 
walutą austr. 


1. Akoye za sztukę. zł. ct. zł. et. 
fol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. [12 — 21% — 
Tol. Lwów-Czern. -Jassy po 200 

zł, wa. w srebr. . . 292 — 294 — 
Janku hip. gal. po 200 zł. w.a. |B85 — 395 — 
„ kred. gal. po 200zł. w.a. 200 — 210 — 


tarbar. w Rzeszowie po 200zł. wa. [200 — 210 —, 
'abryki wagonówwSanokuprzed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. wa. {R62 — 


I. Listy zastawne za 100 zł. 


Banku h. g. 50ję wa. wyl. z 109%, pr. 
4! glo „los. w 50 1. 

n „w601.po 200 K. o 
4a oj, w. a. los. w 51 1. o 
0, w. a. los. w 57L » 
Tow. kred. gal.ziem. 4'/, (pierwsza o 


n nn 
n nn» 


a Faih 


emisya) . c 98 50 
Tow. kredyt. galic. ziemsk. 10h- -x 
ios w 41Ya lat . . . .of 9730 98 — 
45, los w 56 lat. — 106656 97 35 
2 
III. Obligi za 100 zł. = 
Gal. funduszu propinac. 497, w. a. = |98 — 98 70 
Bukow. funduszu propin.50/, w.a. © [102 75 — — 
Komunalne Banku kr. 5*/, (2. em.) ™ [102 50 — — 
„jo (3.em.) = |100 30 101 — 
Kolej. lokalne dtto oj, po 200 kr. =~ f 9750 98 20 
Pożyczki kraj. 69/, wa. z roku 1873 „ |108 — — — 
> „ 4, wa. zroku 1891 o |— —— 
h „ 4, po 200 koron o | 
z roku 1893 97 90 98 60 
Pożyez. m. Lwowa Lh po 200 kor. 96 40 97 10 
IV. Losy. 
Miasta Krakowa . 26 — 28 — 
„ Stanisławowa je 46 — — — 
W. Monety. 
Dukat cesarski 5 64 5 74 
Napoleond'or 9 48 9 58 
Pół imperyał ; 9 48 9 58 
Rubel rosyjski srebrny 1 20 1 25 
papierowy . 126 75 127 75 | 
100 "marek niemieckich 58 60 59 — 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 18 stycznia 1898. 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług ps, w banknot. 


maj-listopad . 102.30 102.50 

luty-sierpień . . 102.30 102.50 
Jednolity dług patatia w srebrze 

styezeň-lipiee — 102.30 102.50 

kwiecień- październik . 101.30 102.50 


ugusi Schei enberg i Bym 


koiwiek prowizji. 


Przyłachałji do byswn 
aaia 14 styeznia 138 


HOTEL IMPERIAL. 
PP. Hr. 


4 pre. Pożyczkę krajową, 


494 


Tarnowski z Krakowa, W. Znami- 


rowski z Krakowa, A. Rodakiewiez z Przemyśla, W. 


Struszkiewiez z Wiednia 
HOTEL EUROPEJSKI. 
PBoBr 


Jorkasch z Wiednia, K. Glanz z; 


i 


4 pre. Obligacte propinacyjne, 
i wszelkie renty „państwowe. 


Papiery te sprzedajemy * kupujemy po 
najdokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 
c. k. rz. galic, akc, Banku hipotecznego 


Kantor wymiany i oddział depozytowy prze- 
niesiony od 1 listopada 1896 do lokalu perte- 
rowego w A ENE S SS | bankowym. 1403 


Wiednia, A. Fischer z Budapesztu, Z. Cieński z 


Brzeżan, A. Raszewski z Ruesocie. 


dom bankowy Í kanócr wy PRA 
we Lwowie, ul, Karola Ludwika £ i 


Licytacye. 


L. 20390 (99 2 3) 


każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się | 
w tut. Sądzie publiczna lieytacya połowy re- 
alności w Delatynie położonej wyk. hip. lb. 
353 ks. gr. gm. Delatyn objętej na zaspo- | 
kojenie pretensyi Ryfki Sobel w kwocie 28 zł. | 
84 ct. a. w. z pn. 

Cena wywołania 500 zł. 

Wadyum 30 zł. w. a. i 

Przy drugim terminie zostanie powyższa | 
realność także niżej ceny szacunkowej sprze- 


| 
| 


HB W E MI 


płacą żądająj płacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk.4pr. 161.25 163.25] Gal. poż. kraj. z r. 1873 za100zł.6pr. —— 
z „ 1860 po 500zł. wa.5pr. 144.50 145.50 o ole m JEJ -, 4pr. — —— 
s » 1860 po 100zł. 5 pr. . 161.— 162.— D e ARAB . 200kor.4 4pr. 98.— 98.50 
ń „ 1864 po 100 zł. . 189.— 190.— „  obl. prop.z r. 1869 za 100zł. 4pr. 98.— 98.80 
„ 1864 po 50zł. . . . 189.— 190.— ZA miasta Lwowa z r. 1896 za 
Listy zast. domen. BR. BA p 100 zł. 4 pre. . 95.70 96.20 
2 6 [URE e a 6 o 154.50 155.50 || Renta włoska za 100 kor. 4 pre. == —= 
f D 3 A Pożycz. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. —— — — 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa ł Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 60.70 61.10 
reprezentowanych krajów koronnych). ai m" i 
„Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
Austr. renta złota wolna od podatku z ÓW zie IN 
za 100 zł. 4 pre. . . . . 12105 12196] GTE: 
Austr, zenta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301.4'fępr. —— —— 
podatku za 200 kr. 4 pre. . 102.70 102.90 | Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4pr. 98.50 99.50 
i o » n obl.prem.zr.1880 3pr. 118.— 119.— 
C. Obligacye kolejowe. „ 18893pr. 117.50 118.25 
Kol. Areyks. Albrechta za 100z}. 4 pr. 99.50 100.50 Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr. 104.— 105.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne „ los.4pr. 96.50 97.— 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 120.75 121.75 Gral. ake. ban. hip. 10pr. prem.los.5pr. 110.— 111.— 
„ za 200 zł. mk. 53/, pr.(ostemp. nono n n OS 8 n A'la 400 100.— 100.90 
akcye) . — 254 — dB n » n at Za 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za koron 4 pr. 96.75 97.25 
100 zł. 5 pr. . 128.70 129.65] Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los.56lat 97.— 98.— 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor. noo» o w» 4pr los. 4l lat 97.80 97.15 
wolne od podatku za 200 kor. 4pr. 99.60 100.60} » » » » 4 pr. stare . 98— 98.75 
Kol Kaiola Ludmika pooo z u 2 Banku krajoweg 0 dla Galicji Dodon, E 
k = 2070 reg 4 
Du B pa Gi 3 iila pr. 51'a lat zwrotne 100.85 101.— 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 
Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.75 —.— į „fmissya 5 pr. . 102.15 103.15 
w złocie za 200 zł. 5 pr. 188 —  — — 1 Banku krajowego oblig. komun. 3 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Kmissya 42 lat za 200 kor. 4t pr. 100.— —— 
5000 zł. 4 pre. 100.40 101.40 Banku kraj. los.57-/ę 1. za 200kor.4pr. 98.— 99.— 
Kol. Czeskiej a. "1895 za 200 fi a „ Obl kol. los. za200kor.4pr. 97.50 97.90 
kar. A 100.— 101.—| Austro-węg. banku 407, lat los.4 pr. 100.10 101.— 
Kol. pukowiiskiejł lokaln. za 200 n n „ 50 lat los. 4 pr. —— —— 
kor. 4 pre. . Osa = rawo aY wsze m6 
Kal cal Kani Turke H. Obligacye z prawom pierwszeństwazał00zł.nom. 
1060 zł, 4 pr. 99.60 100.0 Czesk. kolci półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —— 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r.1894 Towie żegl. par. Po Dunaju za 100 i 200 
za 200 kor. 4 pr. . 100.25 101.25] y świ DEI E 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- ow. żegl. par. po un. Em. z pr. SE 117.25 | 
gut) za 200 marek 4 pre. 120.50 121.— Kolei póln. SPP ES 101.— 101.30 
a " n n n m x 4pr L= 101.70 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). n o AŻ T y- » 1886 ápr. 101.— 101.70 
Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 121. „25 121.45 » »„ 18%14pr. 101.— 101.70 
„ w wal. kor.za200 Kol. Lwów-Czer.-Jassyżr. 1884 za 00 g 
kor. 4 pre. . . 99.60 99.80] zł. 4 pr. 93.25 94.25 
„  obl. prop. za 100 (zł. 4la pr. 101.— 101.60) Kolei Lwów-czern. z r. 1884 za 300 
„  obl.pr.regul. Cisyzal00zł.40/, 140.25 141.—| zł. 4 pr. . 99.25 100.25 
„ poż. premiowa za 100 zł. 154,— 155.— | Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4pr. 99:50WETOOSH 
s H 5 za 50 zł. 153.50 154.50] Weg. gal. kolei em.1870za200zł.5pr. 108.50 109.50 
A i Z: »  „ 1878za200zł.5pr. 108.— 108. 60] 
E. Obligacye indemnizacyjne. BOAC. < ra ” 1887za 200 zł. 4pr. 98.70 99. soj 
Kroacyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.50 sal 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 96.75 97.75 J. Losy (za sztukę). 
p H Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 6.75 7.10 
F. Inne publiczne pożyczki. Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. 197.50 198.50 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł. mk. . -. _ 60.25 61.25 
z0dbopic. A 128.25 129.254 Tow. "a na Dunaju 100 zł. mk. 4pr. Wee N07.= 
Pożycz. reg. Dunaju zr. 1873 los. 5pr. 109.— 109.30 Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 28.25 29.25 
Poż. kraj. "Bukowiny z r. 1898 los. Losy m. Krakowa 20 zł. . 26.50 27.50 
za 200 kor. 4 pre. . . - 98.50  908.75ł Pożyczka m. Lublany 20 zł. 22.— 23.— 
Bukowińskie obl. propinacyjne los. Palify 40 zł. mk. 62.—  63.— 
za 100 zł. 5 pre. . . 103.50 104—| Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 20.30 21.30 


Kupuje i sprzedaja w poniższym spisia 
kursów motowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1.70 


najkorzystniej. 


J BB 27 M EBGBEWEY W. 


„skiej Kasy oszczędności w tut. Sądzie sprze- | e. k. notaryusz Aleksander Runge w Wi- 


Kalmana Scherzer, 


dzinie 10 rano. 
Wadyum wynosi 2000 za. a. w. 


Wyciąg hipoteczny; i resztę warunków | uprzyw. gal. ake. Banku hipotecznego prze- 
Władysławowi Gawańskiemu o za- 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- | płatę 5 rat po 1485 zł. a. w. z 
i stanowiony pan dr. Słotwiński adwokat kra- | się 
neay w Tysmienicy- 


przejrzeć można w tut. registraturze. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Oitynia, 18 listopada 1897. 


JEZ realności wyk. hip. l. 1177 gminy kat. | śniezu. 
| Ottynia objętej dłużników Herscha Holder, 
Arona Schorr i Leizora 
W dniach 29 marca i 29 kwietnia 1898 , Griffel własnej w dmu 16 lutego 1898 o go- | L. 77740 


| Wiśniez, dnia 9 listopada 1897. 


| GR 


(228 1—3): 
Sąd krajowy we Lwowie ogłasza | 


niniejszem, że w sprawie egzekneyjnej 6 EZ 


ciw dr 


pn. odbędzie 
dnia 10 marca 1898 i dniaj 22 kwietnia 


| 1895 każdym razem o godz. 10 przedpołud. 


w sali rozpraw tegoż sądu publiczna 
| daž dóbr Pustomyt 


sprze- 


z Wolicą wedle karty 


Ja: whl. 293 ks. gr. dla większych posiadłości 


1 z południa z wyjątkiem niedziel i świąt 
ra N we wtorki zaš i piątki od go- 
dziny 3 do 5 po południu. 

Muzeum przemysłowe miejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1) — Wstęp w dnie 
ZZ REA o wszednie 20 et., w niedziele wolny. 


O O O PO A ZO E A EE A NYC 


S 2, płacą żądają 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 10.— 10.70 
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. 25.50 26.50 
a Salua 40 zł. mk. . . . . 82.50  84,— 
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 28.—  30.— 
St. Genois 40 zł. mk. 80.— 80.75 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 48—  52.— 
s „ Tryestu 100zł.mk.4'Jąpr. 160.— 164.— 
50 zł. 4 pr. 68.— R.— 
Waldstein 20 zł. mk. x 57.—  60.— 
K. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-austr. 120 zł. . 161.50 162.5 
Peszt. banku handl. 500 zł. . . 1485— 1442, — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 356.— 356.50 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . 383.50 884.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 165.—  775.— 
Gal. banku hipot. 200 zł. . . 368.— 891.— 
„ dla handlu i przem. WA „a= SBE 
Banku dla kr aj. koronnych 200 zł. 219.25 219.75 
„  Austro-węg. 600 zł. 939 — 943.— 
„ Związkow. (Unioubank) 200zł. 302.25 303.— 
Czesk. banku związk. 100 zł. . . 185— 136.— 
Ziynostenska banka 100 181.50 133.— 
L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 207— 210.— 
y „ akeye zakład. 200 zł}. —.— —.— 
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3455.— 3460.— 
Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200zł.  —— — — 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.)e00zł. —.— —.— 
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 292.75 293.75 
„ wschodn.-galie. RENE 200 zł. 196.— 200.— 
„ państwowych 200 zł s SEk=>  =>0— 
„ południowej 200 zł. 345.— 845,50 
„ węg. galicyj. I. 200 zł, . . . 211.— 212.— 
Austr. Fow. żegl. na Dunaju500zł.mk. 455.— 458.— 
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń wegla w Briix 100 zł. 279.50 281.50 
Gal. karpackie ‘naft. tow. 500 kor. —— —— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 14410 144.60 
Prazkiego tow. żelazn. przem.200zł. 702.— 704, — 
Sehodnicy 500 kor. 575— 578.— 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank, —— —— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 168.— 171.— 
N. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 sę => 2.5 Bec) 66.05 
| Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 120.05 120.3 
Paryż za 100 fram. . 47.57 41.65 
| Petersburg za 100 rubli 6. pr ——— —— 
Niemieckie banki . : = —— 
Włoskie banki . 45,87 45.47 
Franeuzkie banki —— —— 
Szwajcarskie banki ; 4135 4142 
O. Waluty. 
Dukat cesarski . 3 5.69 5.71 
Austr. węg. 8 guld. złota mongia —— —— 
20-frankówka ; 9.54 9.55 
20-markówka 11.76 11.80 
Rossyjski półimperiał 9 —— —— 
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.80 58.87 
Włoskie Dno za 100 lir. 45.40 45.50 
Ruble SAR i 1.27 1.27 


wy dawnictwo. gazety losowań „Nadzieja“ 


na prowincyi zł. 1.80 z dostawą. 


i ROCZNIC REESE 


kolwiekbądz powodów, wcale nie lub nie 
| dość wcześnie zostały doręczone, ustanowiono 
kuratora w osobie p adw. dr. Plodera z sub- 
|stytucyą p. adw. dr. Tadeusza Goreckiego. 

Resztę warunków lieytacyjnych wyciąg 
hipoteczny i protokół opisania przynależności 
przejrzeć można w tus. registraturze, 

Lwów, 31 grudnia 1897. 


L 10179 (121 1—3) 

Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku- 
cyjną lieytacyę realności] a to 1/2 lwh 346 
i 10,40 Iwh. 409 ks. gr. gminy Wilamowice 
Józefa Zejmy własnych w budynku sądowym 
w dwóch terminach dnia 14 marca 1898 i 


do dr. Władysława Gawańskiego należących 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli L. 4974 (287 1—8) | w okręgu e. k. sądu powiatowego w Szczercu 
ustanowiono adw. dr. Berlsteina. C. k Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- | położonych a to na pierwszym tylko za lub 
Protokół oszacowania i wyciąg hipoteczny | prowadzi dnia 17 lutego i 24 marca 1598 | wyżej ceny szacunkowej 144.250 zł. a. w. 
oraz bliższe warunki lieytacyjna przejrzeć ; przymusową sprzedaż realności lwh. 168 w | na drugim terminie zaś także niżej 1/8 części ; 
można w tus. registraturze. Rozdzielu spadkobierców Józefa Pławeckiego | tejże. | 
C. k. Sąd powiatowy. ee: na rzecz Tomasza Staśko pto 654 zł. Wadyum wynosi 14.425 zł. 
Delatyn, dnia 18 grudnia 1897. z przyn. Dla wszystkich tych wierzycieli hipo- 
Cena wywołania 28486 zł. w. a. tecznych, którzy nabyli prawa rzeczowe na! 
Wadyum 285 zł. sprzedać się mających dobrach po dniu 25 
Reszta wzrunków, wyciąg hipoteczny i | października 1897 jako po dniu uzupełnienia ; 
akt, oszacowania do przejrzenia w registra- | wyciągu hipotecznego, lub którymby uchwała 
turze. licytacyjna lub dalsze w niniejszej sprawie 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | egzekucyjnej zapaść mające uchwały z jakich ' 


dan 
ğ 18 kwietnia 1898 każdorazowo o godzinie 10 

rano na drugim terminie niżej ceny wywo- 
łania 784 zł. 32 et i 20 zł. 

Wadyum wynosi 79 zł. i 2 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 
, interesowanych ustanowiono p. Juliana Sporna 
e. k. notaryusza w Kętach. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki lieytacyjne można w Sądzie przejrzeć. 

Kęty, 18 grudnia 1697, 


L. 805 (282 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ottynii ogłasza, 
że celem zaspokojenia rat 111 zł. 17 et i 
111 zł. 17 i reszty kapitału 1584 zł. 56 et. 
a. w. Z pn. odbędzie na rzecz Stanisławow- 


L. 45146 (189 1—3) 
Q. k. Sąd powiatowy miej. del. cywilny 
w Krakowie rozpisuje egzekucyjną publiezną 
sprzedaż połowy realności lwh. 12 i 56 gm. 
Piastki objętych, połowy realn. lwh. 92gm Dą- 
bie objętej i połowy realności lwh. 26, 68, 
158 i 179 gm. Czyżyny objętych dłużnika 
Jakóba Flaumhafta własnych a to celem za- 
spokojenia pretensyi Mojżesza Rittermanna 
w kwocie 250 zł a. w. w dwóch terminach 
t.j. w dniu 16 lutego i 23 marca 1898. 
enę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa połowy realności lwh. 15 gm. Pia- 
ski kwota 1491 zł. 49 et., połowy realności 
lwh. 56 gm. Piaski kwota 4494 zł, 573/, et., 
połowy realności lwh 92 gm. Dąbie kwota 
74 zł. 10 ct., połowy realności lwh. 23 gm 
Dąbie kwota 2565 zł. 861/, ct., połowy re- 
alności lwh. 68 kwota 150 zł 81 ct., poło- 
wy realności lwh. '58 kwota 608 zł. 49 ct.. 
połowy realności lwh. 179 kwota 63 zł. 47 ct. 
Wadyum 10°/ ceny wywołania. 
Bliższe warunki przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze. 
Kraków, 80 listopada 1897. 


L 50845 (188 1—3) 

W c. k. Sadzie powiatowym miej. del 
w Krakowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności Ewy Schlang zam. Hornung, 
Lotti Schlang, oraz małoletniej Anny Schlang 
w kwocie 219 zł, 10 et. z pn. w dniu 16 
lutego i 23 marca 1898 zawsze o godz. 10 
rano przymusowa sprzedaż realności pod lk. 
28 w Ozarnej wsi lwh. 28 ks. gm. Czarna 
wieś objętej, nieobjętej masy spadkowej bł. 
p. Józefa, Schlanga i Berty z Obstanderów 
Schlangowej w połowie własnej. 

ena wywołania wynosi 2565 zł. 

Wadyum 256 zł. 50 et. 

„ Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Bobilewicz, zastępcą adw. dr. 
Ader. 

Kraków, 10 listopada 1897. 


L. 55988 (190 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Kra- 
kowie ogłagsza, iż eelem zaspokojenia pre- 
tansyi Emilii Mrowiec w kwocie 1300 zł. 
a. w. Z pn. odbędzie się w dniu 16 lutego 
iw dniu 28 marca 1898 o 10 godz. rano 
egzekucyjna pabliczna sprzedaż realności Iwh. 
247 gm. Krowodrza objętej dłużników Feliksa 
Gondoli i Małoletniego Jana  Wojtowicza 
własnej. 

Oenę wywołania stanowi kwota 2805 zł. 
wal. aust. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. sąd. registraturze. 

Kraków, dnia 14 grudnia 1897. 


L. 15249 )194 1—3) 

„ 0. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej Józefa Dobrzańskiego prze- 
ciw Jędrzejowi Jucha o zapłacenie kwoty 67 zł. 
odbędzie się dnia 17 lutego i 22 marca 1898 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
w blórze Nr. II. przymusowa sprzedaż real- 
ności pod lk. 6 w Muninie położonej wyk. 
hip. l. 109 objętej dłużnika Jędrzeja Juchy 
własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 2188 zł. 
wadyum zaś 100/, tejże. 

«uratorem wierzycieli niewiadomych *u- 
stanowiono adw. dr. Juliana Ruczkę w Jaro- 
sławiu. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg tabularay można przej- 
rzeć w tusądowej registraturze. 

Jarosław, 20 października 1896. 


L. 17627 (196 1—3) 

Celem zaspokojenia pretensyi Julii Ja- 
chera w kwocie 50 zł. 50 et. a. w. z przyn. 
odbędzie się w tutejszym Sądzie w sali roz- 
raw Nr. 8 w dniu 22 lutego i 22 marca 
1898 o godzinie 10 rano przymusowa publi- 
czna Sprzedaż połowy realności wyk. hip. l. 
280 ks. gr. gm. Radziechów objętej Józefa 
Helona własnej. 

Cena wywołania 84 zł. 

Wadyum 8 zł. 40 ct. a. w. 

Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
registraturze, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ©. k. notaryusz Więckowski w Radzie- 
chowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Radziechów, 12 grudnia 1897. 


L. 17532 (195 1—3) 

Celom zaspokojenia pretensyi Galicyj- 
skiego funduszu Propinacyjnego w kwocie 
100 zł. a. w. z pn. odbędzie się w tut. są- 
dzia w sali rpzpraw Nr. 8 w dniu 22 lutego 
i 22 marca 1898 o godz. 10 rano przymusowa 
publiezna sprzedaż połowy realności wyk. hip. 
137 gm. Stojanów objętej Getzla Holzmana 
własnej. 

Cena wywołania 115 zł. 

Wadyum 11 zł. 50 et. 

Resztę warunków, protokół oszacowania 


i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest e. k. notaryusz Więckowski w Radzie- 
chowie. 

C. E. Sąd powiatowy. 

Radziechów, 10 grudnia 1897. 


L. 14752 [9 1—8] 

Vom k. k. Kreisgerichte in Tarnopol 
wird zur Vornahme der óffentlichen Feilbie- 
tung dar zu Gunsten des Schuldners Vincenz 
Qygenberg Orłowski ob der dem Simon Klei- 
ner in Tłuste eigenthümlich gehórigen Reali- 
tat E Z. 650 der Grundbiicher für den 
Grossgrundbesitz des gefertigten Kreisgeri- 
chtes auf Grund des Notarialaetes vom 80 
Juli 1886 R. Z 5076 pfandrechtlich emver- 
lerbten Kaufschillings Restforderung pr. 28900 
f. 6. W. sammt 50/, Zinsen der 24 Februar 
1898, fiir den ersten, und der 24 Mórz 1898 
fir den zweiten Termin jedesmal um 10 Uhr 
Vormittags mit dem Beisatze bestimmt, dass 
diese Forderung, wenn sie bei dem ersten 
Termine nicht um den Nennbetrag verkauft 
wiirde, bei dem zweiten Termine auch unter 
demsemben hintangegeben wird 

Kauflnstige können vorläufig den Grund- 
buchsstand und die Feilbietungsbedingnisse 
in der Kanzlei des gefertigten k. k. Kreisge- 
richtes einsehen. 

Tarnopol, am 18 December 1897. 


L. 9180 [28 1—8 
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie ogła 
sza, że przeprowadzi w swem zabudowaniu 
przymusową publiczną sprzedaż realności w 
Wyspie położonej wedle wyk. hip. 1 7i gm. 
kat Wyspa dłużnika Piotra Limbergera wła- 
snej, na zaspokojenie wierzytelności c. k. 
uprzyw. gal. akcyjnego banku hipotecznego 
wa Lwowie w kwocie 2 rat po 260 zł. aw. 
płatnych w dniu 1 listopada 1896 i 1 maja 
1897 z procentami po 8*/, od sta od dnia 
zapadłości każdej raty a. w. z pn., dnia 28 
lutego 1898 i 23 marca 1898 każdym razem 
o godzinie 10 rano, na pierwszym terminie 
za lub wyżej ceny wywołania, na drugim zaś 
i poniżej takowej. i 
Wadyum wynosi 100/, ceny wywołania 
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt opisania przynależności można przejrzeć 
w Sądzie. ka: 
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta- 
nowiony p. Jacek Zyborski z Rohatyna. 
Rohatyn, dnia 26 listopada 1897. 


L. 3550 (217 1—3) 

W dniach 28 lutego i 28 marca 1898 
v godz. 10 rano odbędzie się w tut. sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 71 
w Śkomielny czarnej położonej wedle whl. 
68 i 249 ks. gr. gm. Skomielna czarna Šta- 
nisława Mirka własnej na rzecz Stowarzysze- 
nia pożyczkowego „Praca i oszezędność* o 
131 zł. i 

Cena wywołania 963 zł. 18 et. i 399 zł. 
44 et. 

Wadyum 97 zł. 40 et. w. a. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej. i 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiono p. Piotra Michałka e. k. 
notaryusza w Jordanowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Jordanów, dnia 30 września 1897. 


L 18435 (248 1—3) 
W dniach 18 lutego 1698 i 16 marca 
1898 każdym razem o godz. 10 rano odbę- 
dzie się w tutejszym Sądzie publiczna licyta- 
cya realności w Łanczynie pod lk. 465 po- 
łożonej wyk. hip. lb. 288 ks. gr. gm. Łan- 
czyn objętej, na zaspokojenie pretensyi Berla 
Druckera w kwocie 303 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 308 zł. 

Wadyum 30 zł. 80 ct. w. a. 

Przy drugim terminie zostanie powyższa 
realność także niżej ceny szacunkowej sprze- 
daną. 

i Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono adw. dr Andermans w Delatynie. 

Protokół oszacowania i wyciąg hipote- 
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przej- 
rzeć można w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Delatyn, dnia 8 grudnia 1897. 


12128 (288 1—3) 
0. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie po- 

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 228 zł. 55 et. w. a. 
z pn. M. Herwana Spiegel odbędzie się dnia 
3] stycznia i dnia 8 marca 1898 każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem egzeku- 
cyjna sprzedaż przez lieytacyę 24/27 części 
realności pod lwh. 375 w gminie Tułukowie 
położonej dłużnika Gerschona Walle'a własnej. 

Cena wywołania 702 zł. 22 et. 

Wadyum 70 zł 20 et 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 
Zabłotów, 6 października 1897. 


Ilg 
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L. 19344 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do powszechnej wiadomości, że na 
prośbę Kasy oszczędności miasta Kołomyi do- 
zwoloną została w eelu sciągnięcia 7 rat po 
27 zł. 12 ct. i resztującego kapitału 418 zł. 
8 et. a w. z pn. egzekucyjna sprzedaż real- 
ności dłużniczki Tauby Bruchy Spriizer wła- 
snaj w Kołomyi pod Nr. 302 położonej wyk. 
hip 1 446 ks. gr. dla III. dz. miasta Koło- 
myi objętej w dwóch na dzień 3 lutego 1898 
i 3 marca 1898 każdym razem o godzinie 10 
przed południem wyznaczonych terminach, że 
pomieniona realność na pierwsym terminie 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej w 
kwocie 100? zł., która służyć będzie oraz za 
cenę wywołania, na drugim terminie zaś ta- 
kże poniżej takowej zostanie sprzedaną, że 
każdy chęć kupienia mający obowiązanym be- 
dzie kwotę 100 zł do rąk komisyi licytacyj- 
nej złożyć, że dla wszystkich tych, którymby 
uchwała niniejsza lieytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby na rzeczoną realność 
później prawa rzeczowe nabyli, kurator w 
osobie adw. dr. Wieselberga z substytucyą 
adw. dr. Rittigsteina został ustanowionym, 
wreszcie, że akt oszacowania w mowie będą- 
cej realności tudzież bliższe warunki licyta- 
cyjne w tus. registraturze mogą być przej- 
rzane. 

Kołomyja, 4 grudnia 1897. 


L. 19588 (270 1—3) 

C. k Sad obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
na prośbę Kasy oszczędności miasta Kołomyi 
dozwoloną zostałą w celu ściągnięcia dwóch 
rat po 166 zł. 25 ct. a. w. i resztującego ka- 
pitału 3886 zł. a. w. z pn. egzekueyjna sprze- 
daż realności dłużnika Dawida Anczelowicza 
własnej w Kołomyi pod Nr. 961 położonej 
wyk. bip. 1. 63 I. ks gr. dla I. dz. miasta 
Kołomyi objętej w dwóch na dzień 3 lutego 
1898 i 3 marca 1898 każdym razem o go- 
dzinia 10 przed południem wyznaczonych ter- 
minach, że pomieniona realność na pierwszym 
terminie tylko za lub powzżej ceny szacun- 
kowej w kwocie 7304 zł., która służyć bę- 
dzie oraz za cenę wywołania, na drugim ter- 
minie zaś także poniżej takowej zostanie sprze- 
daną, że każdy chęć kupienia mający chowią- 
zanym będzie kwotę 730 zł. 40 et. do rąk 
komisyi licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich 
tych, którymby uchwała niniejsza lieytacyjna 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby na 
rzeczoną realność później prawa rzeczowe na- 
byli, kurator w osobie adw. dr Milgroma 
z substytucyą adw. dr. Kaweekiego został u- 
stanowionym, wreszcie, że akt oszacowania w 
mowie będącej realności tudzież bliższe wa- 
runki lieytacyjne w tus. registraturze mogą 
być przejrzana. 

Kołomyja, 11 grudnia 1897. 


L. 5628 [77 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 
do wiadomości, że dnia 17 marca 1898 i 
dnia 21 kwietnia 1898 każdym razem o godz. 
10 rano w tut. Sądzie odbędzie się egzekucyjna 
pnbliezna sprzedaż 1/6 części realności whl. 
59 ks. gr. gm. Zboiska objętej Katarzyny 
Szyszlak zamężnej, Rygiel własnej eslem za- 
spokojenia wierzytelności "Towarzystwa Za- 
liczkowego w Dukli w kwocie 149 zł. 99 et. 

Cenę wywołania stanowi kwota 802 zł. 
8 ct. 

Wadyum kwota 30 zł. 20 ct. a. w. 

Extrakt hipoteczny, protokół oszacowania 
i dalsze warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tut. sąd. registraturze. 

Dukla, dnia 15 października 1897. 


L 7873 (14 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 
do wiadomości, że dnia 24 marca 1898 i 
dnia 28 kwietnia 1898 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano w tutejszym sądzie odbędzie 
się egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
lwh. 364 ks. gr. gm. Iwla objętej Bartło- 
mieja Szezepanika własnej celem zaspokoje- 
nia wierzytelności Abrahama Landaua i Lip- 
mana Falmana w kwocie 7 zł. 

Cenę wywołania stanowi kwota 280 zł. 

Wadyum kwota 28 zł. w. a. 

Extrakt hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia i dalsze warunki licytacyjne, można przej- 
rzeć w tusąd. registraturze. 

Dukla, 17 listopada 1897. 


L. 22586 (101 1—8) 
W dniach 16 marca 1898 i 15 kwiet- 
nia 1898 każdym razem o godz. 10 rano od- 
będzie się się w tut. sądzie publiczna licy- 
tacya 1/4 częsci realności w Zarzeczu pod 
lk. 475 położonej wyk. hip. lb. 266 ks. gr. 
gm. Zarzecze obiętej na zaspokojenie pretensyi 
Josla Regena w kwocie 14 zł. 68 et. a. w. 
z przyn. 
Cena wywołania 100 zł. 50 et. 

Wadyum 10 zł. 5 et. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realność także miżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Berlsteina. 

Protokół oszacowania i wyeiąg hipo- 


(266 1—3) ! teczny oraz bliższe warunki lieytacyjne przej- 


rzeć można w tus. registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy 
Delatyn, dnia 18 grudnia 1897. 


L. 8739 [122 1—38] 

Sąd powiatowy Kęeki odbędzie egzeku- 
cyjną licytacyę realności pd lwh. Nk. 455 
w Osieku Jana Gąsiorka własnej w budynku 
sądowym w dwóch terminach dnia 14 marea 
1598 i dnia 18 kwietnia 1698 każdorazowo 
o godz. 10 rano, na drugim terminie niżej 
ceny wywołania 3221 zł. 90 ct. 

Wadyum wynosi 323 zł 

Kura orem niewiadomych wierzycieli i 
interesowanych ustanowiono p. Juliana Sporna. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne możną w sądzie przejrzeć. 

Kęty, 18 grudnia 1897. 


L. 28612 [109 1—8] 

W tut Sądzie Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 10 marca 18:8 powyżej 
ceny szacunkowej lub za tskową, zaś dnia 
14 kwietnia 1698 nawet po iżej takowej li- 
cytacya ciał III i IV posiadłości wyk. hip. 
l 522 ks. gr gm. Sokala objętych izraelickiej 
Zminy wyznaniowej Sokala własnych pto 
22 zł 71 ct w. a. z pn. na rzecz gminy 
miasta Sokala 

(Cena wywołania 396 zł. i 1980 zł. aw. 

Wadyum 39 zł. 6V et. i 198 zł. a. w. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze 

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli + dla wierzycieli hipotecznych usta- 
nawia się kuratorem adwokata, dra. pana 
Filipowskiego. 

Sokal, 11 listopada 1897. 


L. 6244 (76 1—8) 

O k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 
do wiadomości, że dma 24 marca i dnia 28 
kwietnia 1898 każdym razem o godz. 9 rano 
w tut sądzie odbędzie się egzekucyjna pu- 


bliczua sprzedaż realności whi 449 ks gr. 
gm. Myscowa objętej Petra  Beskidniaka 
własnej celem zaspokojenia wierzytelności 


Maryi Kornreichowej w kwocie 32 zł. 
Cenę wywołania stanowi kwota 100 zł. 
Wadyum kwota 10 zł. 
Extrakt hipoteczny, protokół oszacowa- 
i dalsze warunki licytacyjne można przej- 
zeć w tusąd. registraturze. 
Dukla, 15 października 1897. 


L. 7078 (186 1—3) 

Dnia 15 marca 1898 i dnia 20 kwiet- 
nia 1898 o godzinie 1U rano odbywać się 
będzie w tutejszym sądzie w biurze Nr. 
18 egzekucyjna sprzedaż połowy realności 
w bzebniach położonej Jana Dubieia „Podo- 
laka" własnej objętej wykaz hipoteczny l. 142 
na 1600 zł. oszacowanej celem zaspokojenia 
wierzytelności Antoniny Gunia w kwocie 
200 zł 

Cena wywołania 1600 zł. 

Wadyum 160 zł. 

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Andrzej Pawłowski adw. w Jaśle. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 

Jasło 8 września 1897. 


L. 20838 (141 1—3) 

W dniach 12 kwietnia i 23 maja 1898 
każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tut. sądzie publiczna licytacya realności 
w uhu pod lk. 46 położonej wyk. hip. lb. 
86 ks. gr. gm. Luh objętej na zaspokojenie 
pretensyi Abrahama Blocha w kwocie 25 zł. 
a. w. ż pn. 

Cena wywołania 695 zł. 

Wadyum 69 zł. 50 et. a. w. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Boreckiego w Delatynie. 

Protokół oszacowania i wyciąg hipo- 
teczny oraz bliższe warunki licytacyjne przej- 
rzeć można w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Delatyn, dnia 18 grundnia 1897. 


L. 28459 [108 1—3] 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano dnia 9 marca 1898 powyżej ceny 
szarunkowej, zaś dsia 8 kwietnia 1898 nawet 
poniżej takowej licytacya Ż|4 części posiadło- 
ści wyk. hip. l. 298 ks. gr. gm. kat. Kopy- 
towa objętej nieobjętej masy spadkowej ś. p. 
Laurentego Harasymeznka własnej na rzecz 
Arona Beka pecto 50 zł. z pn. 

Cena wywołania Ż%U zł. 

Wadyum 27 zł. 
| Koszta warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny wołno przejrzeć w tut. sąd. 
registratnrze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiono kuratorem adw. dr. Władysława 
Wejdę 
Sokal, 8 listopada 1897. 


L. 9073 (209 3—3) 
Celem zaspokojenia pretensyi Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi, a 
to 9 rat w kwocie 199 zł. 18 kr., 6 rat w 
kwotach po 90 zł. 68 et. i reszty w kwocie 
1097 zł. I ct. z pn. rozpisuje się publiczną 
sprzedaż realności objętych lwh. 909 i 1864 
ks. gr. gminy kat. Busk do Hdwarda Hor- 
skiego, Magdaleny Horskiej, Breiny Ohelman, 
Mojżesza Reicha i Leizora Reicha należących. 
Licytacya ta odbędzie się w tut. Sądzie 
dnia 26 stycznia 1898 i dnia 2 marca 1898 
każdym razem o godzinie 10 przedpoł. 

(ena wywołania realności lwh. 909 
wynosi 723 zł. 40 ct., zaś realności lwh. 1864 
kwotę 168 zł. 

Na pierwszym terminie lieytacyjnym 
zostaną realności powyższe sprzedane tylko 
za cenę wywołania lub wyższą, na drugim 
także niżej ceny tej. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
dalsze warunki można przejrzeć w registra- 
turze. 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli, którzyby nabyli prawa rzeczowe 
na realnościach do sprzedaży przeznaczonych 
w dniu wystawienia wyciągu hipotecznego 
t. j w dniu 80 lipca 1897 jak niemniej dla 
wierzycieli, którymby z jakiegokolwiek powodu 
nie można było doręczyć uchwały licytacyjnej 
lnb późniejszych uchwał, a wreszcie dla nie- 
objętej masy spadkowej Berla Szaffel ustana 
wia się kuratorem p. Karola Jabłońskiego, a 
jego zastępcą p. Jana Reicherta z Buska. 

Č. k. Sąd powiatowy. 
W Busku, dnia 16 września 1897, 


L. 7736 (227 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Winnikach po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 1156 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 31 stycznia 1898 i dnia 
28 Intego 1898 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjną sprzedaż przez 
licytacyę realności pod l. 15 w Tołszezowie 
położonej wyk. hip. 1. 115 ks. gr. gm. Toł- 
szezów objętej dłużnika Pawła Slęczki własnej. 

Cena wywołania 2420 zł. 

Wadyur 242 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w registraturze. 

Winniki, 28 października 1897. 


L. 8064 (219 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Szezercu przed- 
sięweźmie celem zaspokojenia sumy 82 zł. 
55 ct. a. w. z pn. przez Towarzystwo Kasy 
zaliczkowej na powiat sądowy Szcezerzecki 
przeciw Jakimowi Dorosz i Danyle Hładkie- 
mu wywalczonej w tusąd. kancelaryi w dniach 
24 stycznia i 28 lutego 1898 każdokrotnie o 
godzinie 10 przed południem przymusową li- 
cytacyg: a) połowy realności objętej whip. 
1. 28 ks. gr. gm. kat. Horbacze do dłużnika 
Jakima Dorosz należącej, tudzież b) połowy 
realności objętej wyk. hip. 1. 42 ks. gr. tejże 
gminy do dłużnika Danyły Hładkiego nale- 
żącej. 

Cenę wywołania stanowi ad a) cena 
szacunkowa 290 zł. a. w, wadyum wynosi 
29 zł. a. w., ad b) cena szacunkowa w kwo- 
cio 220 zł., wadyum 22 zł. a. w. 

Na powyższym terminie realność rze- 
czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś także niżej takowej sprzedaną 
zostanie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi- 
potecznych ustanowiono p. Władysława Ha- 
merskiego z Szczerca. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny] i protokół oszacowania przejrzeć 
w tus. registraturze. 

Szezerzee, 18 października 1897. 


L. 13986 (216 3—3) 

Jarosławski Sąd powiatowy ogłasza, że 
w sprawie Magdaleny Lepa przeciw Agniesz- 
ce Bosak o 72 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
w dniach 17 stycznia i 18 lutego 18%8 godz. 
10 rano publiczna przymusowa sprzedaż re- 
alności whl. 111 ks. gr. gm. (ieszacin mały 
Agnieszki Świrk zam. Bosak własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 797 zl 
wadyum zaś 80 zł. 

Kurstorem wierzycieli niewiadomych u- 
stanowiono adw. dr. Grabowskiego w Jaro- 
sławiu z substytucyą adw. dr. Segala. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg tabularny można przej- 
rzeć w tusądowej registraturze. 

Jarosław, 4 września 1897. 


L. 3984 (210 3-8) 

C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Grybowie w kwocie 476 zł. 10 et. z pn. od- 
będzie się w tut. Sądzie licytacya reainości 
w Brzanie górnej położonej wyk. hip. Nr. 20 
ks. gr. dla tejże gminy objętej dłużnika Ja- 
kóba Kurzawy własnej w dwóch terminach 
mianowicie w dniu 7 lutego 1898 i w dniu 
7 marca 18698 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 

Ceng wywołania stanowi wartość sza- 
ennkowa 1820 zł. 

Wadyum wynosi 182 zł. 


Resztę warunków sprzedaży, akt osza- 
cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w tusądowej registraturze. 

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomyeh oraz dla tych, którzyby 
uzyskali prawa zastawu na pomienionej real- 
ności po dnin 24 listopada 1897 ustanawia 
się kuratorem p. Leopoida Wiśniowskiego no- 
tarynsza z Ciężkowie. 

Ciężkowice, 21 listopada 1897. 


q. 7667 (214 3--3) 

B ryreğmim Cyqi Bigóyge ca O rogu- 
Hi 10 paso B gmax 26 ciuma noBuwe NIEM 
ManNyHKOBOŃ a qHA 25 mororo 1898 Tawke 
DOHNE 'rońe JNUTALA peaNbHOCTCË BUK. 
rin. H. 48, 140, 141 i 142 macmignnKis 6n. 
n. Jłuurpa Koaryma i Mapni 3 Koarynir 
K)nak BiacHux Ha pia Oómo piispana kpe- 
MATOBOTO JaBeqeHA zda Laxanqui i JVyYKORM- 
an nro 375 sp. 99 Kp. 3 um. 

Iina BukausHa 600 sp. 

Bazrom 60 sp. 

Pemry BapyRkiB, AKT OMAJOBAHA | BH- 
Tar TaóyJApHAKŃ BIIBHO IreperJdAAyTA B T. 
e. perierparypi. 

Jna HeBiqomux 3 wura i mica wepe- 
6yBaua i gua Bipurejeń runoregHnx yera- 
HOBJNA€ CA KypaTopoM 4. K. Horapa N. Py- 
nonda Fiepóepa B DuuHasax. 

Taunana, 18 Bepecaa 1897. 


L 5156 (212 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Grybowie podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności Salamona Finka w kwocie 65 zł 
po strąceniu kwoty 50 zł. a. w. odbędzie się 
w zabudowaniu tegoż sądu w dniach 12 lu- 
tego i 12 marca 1898 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem publiczna przy- 
musowa sprzedaż 1/4 części realności lwh. 176 
ks. gr. gm. kat Grybów własność spadkob. 
ś. p. Bernarda Krokowskiego stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 95 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 9 zł. 
50 zł. 

Resztę warunków licytecyjnych wolno 
przejrzeć w tut. sądzie. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony  interesowane a tych wierzycieli, 
którzyby dopiero po dniu 20 czerwca 1897 
jako dniu wystawienia extraktu tabularnego 
hipotekę; uzyskali, lub którymby uchwała 
niniejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, niemniej wierzycieli z miejsea 
pobytu niewiadomych do rąk ustanowionego 
niniejszem kuratora w osobie e. k. notaryusza 
p. Michała Huzy jakoteż zapomocą niniejszego 
edyktu 

Grybów, 27 listopada 1897. 


L. 25001 (238 2—3) 

0. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, że na zaspokojenie wierzytelności e. k. 
uprzyw. galic. akcyjnego banku hipotecznego 
we Lwowie na podstawie reskryptu notaryul- 
nego z daty Lwów, dnia 21 listopada 1898 
L k. 2030 

a) w sumie 23 zł. 66 ct. a. w. jako 
reszty z trzeciej w dniu 1 maja 1895 w su- 
mie 747 zł. 50 et. z pożyczki 26000 zł. aw. 
zapadłej raty z 8*/, zwłoki od dnia 1 maja 
1895 do zapłaty bieżącym, 

b) 747 zł. 50 et. czwartej w dniu 1 
listopada 1895 z tej samej pożyczki zapadłej 
raty z 80/, zwłoki od dnia 1 listopada 1895 
do dnia zapłaty bieżącym. 

e) 747 zł. 50 et. piątej w dniu 1 maja 
1896 z pożyczki tej samej zapłaty raty z 80;, 
zwłoki od dnia 1 maja 1896 do zaplaty 
bieżący m, 

d) 747 zł, 50 et. szóstej w dniu 1 li- 
stopada 1896 z powyższej pożyczki zapadłej 
raty z 80/, zwłoki od dnia 1 listopada 1896 
do zapłaty bieżącym, 

e) 747 zł. 50 et. siódmej w dniu 1 maja 
1697 z powyższej pożyczki zapadłej raty z 80/, 
zwłoki od dnia 1 maja 1897 do zapłaty 
bieżącym wreszcie kosztów niniejszego poda- 
nia w ilości 21 zł. 41 et. a. w. 

C. k. Sąd obwodowy dozwala egzeku- 
cyjnej sprzedaży dóbr tabularnych Uniszową 
w powiecie e. k. Sądu powiatowego w Tu- 
chowie położonych objętych wkl. 826 ks. gr. 
dóbr tab. wediug poz. 9 krt. wł. Barbary 
hr. Rumerskirch własnych. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tym w dwóch terminach 
14 lutego 1898 i 14 mzrca 1898 każdym ra- 
zem o godz. 10 przedpołudniem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 55855 zł. w. a. poniżej któ- 
rej w terminie pierwszym dobra te sprzedane 
nie będą. 

W; drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiekbądź najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 5585 zł. 50 ct. a. w. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
opis przynależności akt szacunkewy przejrzeć 
można w registraturze ces. król. sądu obwo- 
dowego 

Tarnów, 28 grudnia 1897. 
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L. 8285 (218 2—3) 

G. k. Sąd powiatowy w Grybowie po- 
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Mojżesza, Jakóba Frauensteina 
w kwocie 38 zł. 16 et. a w. z pn. odbędzie 
się w zabudowaniu tegoż Sądu w dniach 19 
lutego i 12 marca 1898 każdym razem o go- 
dzinie 10; przed południem publezna przy- 
musowa sprzedaż 1;2 realności lwh. 509 ks. 
gr. gminy kat. Grybów własność Diny Weiss 
stanowiącej. 

(ena wywołania wynosi 250 zł. niżej 
kiórej na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 25 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tutejszym Sądzie. 

O rozpisaniu licytaeyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu 12 września 1897 jako 
dniu wystawienia ekstraktu tabularnego hi- 
potekę uzyskali, lub którymby nehwała ni- 
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, nie mniej wierzycieli z miej- 
sca pobytu niewiadomych do rąk ustanowio- 
nego niniejszem kuratora w osobie c. k no- 
taryusza p. Huzy w Grybowie jakoteż za po- 
mocą niniejszego edyktu. 

Grybów, 12 grudnia 1897. 


L. 8559 (240 2—3) 

C k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 
do wiadomości, że dnia 3 lutego i dnia 10 
marca 1898 każdym razem o godz. 10 rano 
w tut. Sądzie odbędzie się egzekucyjna pu- 
bliczna sprzedaż realności whl. 364 ks. gr. 
gm. Iwla Bartłomieja Szczepanika własnej 
celem zaspokojenia wierzytelności Herza Bern- 
steina w kwocie 16 zł. 52 et. 

Cene wywołania stanowi kwota 280 zł. 

Wadyum kwota 28 zł. 

. _ Ekstrakt hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia i dalsze warunki licytacyjne można przej- 
rzeć w tus. registraturze. 

Dukla, 8 października 1897. 


L. 66503 E (187 2—3) 
W e. k. Sądzie pow. miej. del. w Kra- 
kowie odbędzie się| celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Powiatowej kasy oszczędności w 
kwotach 13 zł. 86 ct., 13 zł. 9 ct, 12 zł. 
85 et. i w kwocie 144 zł. 50 ct. z pn. w 
dniu 16 lutego i 28 marca 1698 zawsze o 
godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż real- 
ności lwh. 24 w Bieńezycach położonej. 

(ena wywołania wynosi 1888 zł. 80 et 

Wadyum 138 zł. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Leon Fischlowitz, zastępcą adw. 
dr. Franciszek Kluczyński. 

Kraków, 12 grudnia 1897. 


L. 8045 (245 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
zawiadamia, że w tymże Sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Dubkowcach położonej wedle wyk. hip. 1. 613 
tejże gminy Dubkowce ad Rasztowce dłużnika 
Dawida Fella własnej na zaspokojenie pre- 
tensyi Jeanetty Bykowej w kwocie 16400 zł. 
dnia 4 lutego 1598 i dnia 4 marca 1898 
każdym razem o godz. 10 rano a to na pier- 
wszym terminie tylko za, lub wyżej eeny sza- 
eunkowej, na drugim zaś i poniżej takowej 
jednakże nie niżej trzeciej części tejże. 

Poręczne wynosi 5087 zł. 9 et. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli, którymby uchwała liey- 
tacyjna z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu wy- 
ciągu tabularnego, t. j. po dniu 15 kwietnia 
1897 do tabuli weszli ustanowiony został ku- 
ratorem p. dr. Herman Kofler adwokat w 
Grzymałowie. 

C. k. Sąd powiatowy 

Grzymałów, 19 grudnia 1897, 


L. 1872 (249 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zaleszezykach 
podaje do wiadomości, że w tymże Sądzie od- 
będzie się publiczna sprzedaż realności w Za- 
leszczykach położonej wedle whl. 501 ksiąg 
grunt. tejże gminy dłużnika Berla Weismana 
w 7/10 częściach własnej, na zaspokojenie 
pretensyi Zygfryda Oppenheima w kwocie 
180 zł. 60 et. w. a. z pn. dnia 8 lutego i 8 
marca 1893 każdym razem o godz. 10 rano, 
a to na pierwszym tarminie tylko za lub wy- 
żej ceny szacunkowej, na drugim zaś i po- 
niżej takowej. 

Wadyum wynosi 47 zł. 60 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
takularny i akt: oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

Dia wierzycieli, którymby rezolucya li- 
eytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabnlarnego do 
tabuli weszli, ustanowiony kuratorem p. An- 
toni Gross notaryusz w Zaleszezykach. 

Zaleszczyki, 2 grudnia 1897. 


L. 24845 (237 2—38) 

C. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 
do wiadomości, że celem zniesienia wspólnej 
własności majętności Przysiołek, Szezepano- 
wice wzaz z Jodłówką i 50 morgów lasu 
whl. 188 ks. tab. objętej dozwoloną została 
sprzedaż tej majętności do Dawida i Dwojry 
Kliasów w jednej połowie a spadkobierców 
Lipy Buttermaua t. j. Chaima Szulima 2 im. 
Kopla, Izaka, Herscha, Lejby, Kelmana, Ryf- 
ki, Minki, Jenty, Feigi i Fany Butiermanów 
w drugiej połowie należącej, 

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w Sądzie tym w dwóch terminach 
15 lutego 1898 i 18 marca 1898 każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 77436 zł. 72 et. a. w. po- 
niżej której w terminie pierwszym majętność 
sprzedaną nie będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną ceną. 

i Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 7744 zł. a. w. 

_ Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze c. k. Sądu obwodowego. 

Tarnów, 23 grudnia 1897. 


10570 (215 2—3) 

C. k Sąd powiatowy w Haliczu podaje 
do publicznej wiadomości, że w tymże c. k. 
Sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności wyk. hip. 89 obję- 
tej w Haliczu położonej, dłużników Lipy i Kli 
Schumer własnej na zaspokojenie pretensy! 
Banku dla handlu i przemysłu w Maryam- 
polu w kwocie 400 zł. dnia 8 lutego i dnia 
8 marca 1898 każdym razem o godzinie 10 
rano a to na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś 
i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 38 zł. $ 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed terminem 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego to jest po dniu 18 listopada do 
tabuli weszli kuratorem p. Michała Sawickie- 
go i tychże wierzycieli o rozpisaniu niniej- 
szej licytacyi i ustanowieniu dla nich kura- 
tora niniejszem zawiadamia. 

Halicz, 19 listopada 1897. 


L 


(225 3—8) 
Ogłoszenie konkursu. 

(elem nadania posady stałego sługi 

szkolnego przy e. k. Szkole realnej w Kra- 
kowie ogłasza niniejszem e. k. krajowa Rada 
szkolna konkurs z terminem do wnoszenia 
podań do 20 lutego 1898. 
Do tej posady przywiązane są następu- 
jące pobory: płaca etatowa w kwocie 300 zł. 
roeznie, 250/, dodatek aktywalny w kwocie 
15 zł. roeznie, tudzież wolne mieszkanie służ- 
bowe w budynku szkolnym i w miarę potrze- 
by ubranie służbowe. 

. _ Z posadą tą połączone są wszelkie obo- 
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta obsłu- 
ga sal szkolnych, kancelaryi, auli, sali kon- 
ferencyjnej, gabinetów, sali gimnastycznej i 
t. p., załatwianie posyłek, utrzymywanie po- 
rządku i czystości wewnątrz i zewnątrz bu- 
dynku szkolnego, tudzież wszystkie czynności 
zwykłego stróża domowego, jak rąbanie i no- 
szenie materyału opałowego, palenie w pie- 
cach, zamiatanie śniegu i błota i t. p. 

Ubiegający się o tę posadę ma wyka- 
zać: 1. znajomość języka polskiego w słowie 
iw piśmie świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma; 2 uzdolnienie 
fizyczne do pełnienia obowiązków takiego 
sługi świadectwem c. k. lekarza rządowego, 
8. wiek metryką urodzenia, 4. zachowanie się 
pod względem moralnym i politycznym, świa- 
dectwem moralnosci wystawionem przez 
właściwą władzę jeżeli nie pozostaje w służbie 
publicznej, 5. dotychczasowe zatrudnienie świa- 
deetwami. 

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta należy wnieść w oznaczonym terminie 
do c. k. krajowej Rady szkolnej na ręce Dy- 
rekcji e. k. szkoły realnej w Krakowie, a 
jeżeli ubiegający się pozostaje w służbie pu- 
blieznej, za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy. 

W myśl ustawy z 19 kwietnia 1972 dz. 
pr. p. Nr. 60 mają przy nadaniu tej posady 
pierwszeństwo wysłużeni podoficerowie e. k, 
armii posiadający wymaganą powyżej kwali- 
fikacyę i zaopatrzeni w przepisany certyfikat 
Wys. e. k. Ministerstwa Wojny, względnie 
Obrony krajowej, który uprawnia do ubiega- 
nia się o posadę w służbie państwowej cy- 
wilnej. 

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci po- 
siadający wymaganą kwalifikacyę. 

We Lwowie, dnia 5 stycznia 1898. 


L. 29425 


E 89372 (226 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 
Celem obsadzenia posady sługi przy 
katedrze astronomii sferycznej i geodezyi 
wyższej oraz przy obserwatoryum astronomi- 
cznem w lwowskiej c. k. szkole politechni- 
cznej rozpisuje się konkurs do 10 lutego 1898. 
Zi posadą tą połączona jest roczna płaca 

0 zł. wraz z dodatkiem aktywalnym w ro- 
cznej kwocie 75 zł. w. a. 

„ Nadto otrzyma sługa zajmujący tę posadę 
liberyę, a według możności wolne pomie- 
szkanie. | 

Ubiegający się o powyższą posadę winni 
udowodnić znajomość języków krajowych w 
słowie i piśmie, wiek swój i stan, fizyczne 
uzdolnienie do pełnienia obowiązków, tudzież 
dotychczasowe zatrudnienie i zachowanie się. 

. Próez tego powinien kandydat udowo- 
dnić, że się umie obchodzić z delikatniejszymi 
przyrządami i instrumentami mierniczymi, 
zegarami i t. p. 

. Pierwszeństwo przed innymi kandyda- 
tami będą mieli śiusarze, rusznikarze lub ci, 
którzy ndowodnią obycie się z instrumentami 
mierniczymi. 

„ Podania o posadę należy wnieść w ter- 
minie wyżej wskazanym do c k. Namiestni- 
Ciwa na ręce Rektoratu e. k. szkoły polite- 
chnicznej we Lwowie a to, jeżeli kandydat 
zostaje w służbie publieznej za pośrednictwem 
przełożonej władzy. 

, Nadanie tej posady będzie na razie pro- 
wizoryczne na pół roku, poczem nastąpić może 
stałe zamianowanie. 

W mys! ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
Dz. u. p. Nr. 60 powyższa posada jest zastrze- 
żoną dla wysłużonych podoficerów e. k. armii 
posiadających przepisany certyfikat i żądaną 
kwalifikacyę, a dopiero w braku takich kan- 
dydatów mogliby być uwzględnieni inni kom- 
petenci. 

7, e. k. Namiesinictwa. 

Lwów, dnia 38 stycznia 1898. 

L. 10 (255 2—2) 

Ogłoszenie konkursu. 

W myśl reskryptu Wysokiej ek. Rady 
szkolnej krajowej z d. 26 grudnia 1897 l. 
80989 Dyrekcya ek. szkoły zawodowej prze- 
mysłu drzewnego w Zakopanem ogłasza kon- 
urs na posadę nauczyciela rysunków zawo- 
dowych dla snycerzy, stolarzy i tokarzy, oraz 
udzielania nauki form architektonicznych. 

Do tej posady przywiązane są pobory 
IX. kl. rangi urzędników państwowych w 
a ust. z d. 15 kwietnia 1873 [Dz. pp. Nr. 


Podania należycie ndokumentowane wraz 
z curriculum vitae i o ile możności własnemi 
pracami, stylizowane do Wysokiego ek. Mini- 
sterstwa Wyznań i Oświecenia należy wnosić 
na ręce Dyrekcyi najpóźniej do 10 lutego 1898. 
Zakopane 9 stycznia 1898. 


D 71 (232 2—3) 
Zwierzchność gminna miasta Miel- 
ca rozpisuje konkurs na posadę sekre- 
tarza gminnego z płaca roczną 500 zł. 
aw. oraz na posadę rewizora i z pła- 
cą roczną 300 zł. 

Petenci winni wykazać. 

1. nieprzekroczony rok 40. 

2. znajomość języka polskiego i 
niemieckiego. 

3: dotychczasowe zatrudnienie, 
nadto od kandydata na sekretarza wy- 
maga się znajomości ustaw administra- 
cyjnych. 

Termin do wnoszenia podań ozna- 
cza się do 15 lutego 1898. 

Mielec, 10 stycznia 1898. 

L. 25 (295 1—3) 
KONKURS. 

Zwierzchność gminy Wełdzirz roz- 
pisuje konkurs na posadę akuszerki z 
siedzibą w Wełdzirzu, z roczną płacą 
100 zł. a. w. w miesięcznych ratach. 

Podania należy wnosić na piśmie 
do Zwierzchności gminnej w Wełdzi rzu 
do dnia 15 lutego 1898. 

Zwierzchność gminy 

Wełdzirz, dnia 14 stycznia 1898. 


L. 24 (262 1- 3) 
KONKURS 
W obrębie galicyjskiej krajowej Dyre- 
keyi skarbu są do obsadzenia dwie posady 
asystentów technicznej kontroli skarbowej. 
Asystenci przyjęci zostaną na razie pro- 
wizorycznie za kontraktem służbowym a po 
upływie jednorocznej, a w miarę okoliczności 
dwuletniej zadowalniającej służby za kontra- 
ktem, zamianowani będą rzeczywistymi urzę- 
dnikami państwowymi w XI. klasie rangi. 
Asystenci technieznej kontroli skarbo- 
wej przyjęci prowizorycznie za kontraktem 
służbowym, pobierać będą zwyczajne pobory 
urzędników XI. kl. rangi (płacę i dodatek 
aktywalny), w razie zaś, jeśli przeznaczeni 


zostaną do stałego dozorowania przedsiębiorstw 
kontroli skarbowej podlegających, jak n. p. 
wolnych składów na wódkę, cukrowni, bro- 
warów,it p. przez czas użycia do tej służby 
w miarę postanowień statutu organizacyjnego 
zamiast dyet, kosztów podróży, względnie tak 
zwanej należytości za chody, roczny ryczałt, 
którego wysokość w każdym poszczególnym 
wypadku oznaczoną zostanie, a który najmniej 
250 zł., a najwięcej 400 zł. rocznie wynosić 
może. 

Wymogi do osiągnięcia posady asystenta 
technicznej kontroli skarbowej są: 

1. obywatelstwo austryaekie, 

2. nieposzlakowany charakter, 

3. nieprzekroczony 40 rok życia, 

4. dokładna znajomość języków krajo- 
wych i języka niemieckiego, 

5. dowód ukończenia cheiniczno-techni- 
cznego oddziału w jednej z austryackich 
szkół politechnicznych i złożenia pierwszego 
egzaminu państwowego co najmniej z klasy- 
fikazyą „uzdolniony“, 

6. eo najmniej dwuletnie zajęcie przy 
technicznem kierownictwie browarów, gorzelń 
lub cukrowni. 

Ubiegający się o posadę mają wnieść 
podania należycie udokumentowane w prze- 
ciągu czterech tygodni do Prezydyum c. k 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie. 

Lwów, dnia 8 stycznia 1898. 


Lj 
Upadłości. 
L. 19192 (205 2—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu, ze- 
zwolił na otwarcie konkursu na majątek Ra- 
fała Schalita kupca w Trembowli a miaro- 
wicie na majątek ruchomy, gdziekolwiek 
by się takowy znajdował, s ne majątek nie- 
ruchomy o tyle, oile takowy położonym jest 
w tych krajach, w których ordynacya kon- 
kursowa z dnia ae 1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. e. k. Radeę sądu kraj. i naczeł. sądu 
powiatowego w Trembowli p. Stanisława Pra- 
czyńskiego a tymczasowym zarządcą masy p. 
dr. Adolfa Erischa adw. w Trembowli. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
ua terminie dnia 14 stycznia 1898 przed 
komisarzem konkursowym wyznaęzooym ża 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do usiwąowienia innego, tudzież, aly 
wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych 
wierzycieli, którzy swych pretensyi przeci- 
wko masie konkursowej chcą dochodzić, aby 
takowe nawet w tym wypadku, gdyby się pro- 
ces w toku znajdował, do dnia 31 marca 
1898 bądź to bezpośrednio w Nądzie o0- 
wodowym, lub też u komisarza konkurso- 
wego podług przepisu ordynacyi konkursowej 
dla uniknięcia szkodliwych skutków prawa, 
zgłosili, a na terminie dnia 29 kwietnia 
1898 o godzinie 10 z rana w  biórze 
komisarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelnili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawowali, powołać o- 
statecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Trembowli lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Trembo- 
li zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komigarza konkursowego, wierzycie- 
lom rzeczonym na ich niebezpieezeństwo 
i koszt kurator ustanowionym by został. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej“. 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem do układów z wietzy- 
cielami. 

Tarnopol, dnia 31 grudnia 1897. 


L. 25304 (236 2—8) 
C. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 

podaje do wiadomości, że tymczasowy zarządca 

masy konkursowej Bernarda Salza, adw. dr. 

Józef Offner w urzędzie swoim został zatwier- 

dzonym, a kandydat adwokacki dr. Saul Fiol- 

linder tegoż zastępcą ustanowionym, 
Tarnów, 80 grudnia 1897. 


sl (285 2—-3) 
C k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
ogłasza konkurs na wszystek ruchomy jakoteż 
na wszystek nieruchomy, a w krajach w któ- 
rych obowiązuje ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 1. 1 Dz. u p. położony 
majątek do jawnych spólników firmy M. W. 
Suslak et E. Kalman's Nachfolger, a to Ma- 
jera Wolfa Suslak, Leona Brande i Hudie 
Suslak lo voto Stern 20 voto Brande. 
Kierownictwo tego konknrsu porucza się 
panu e. k. sekretarzowi sądu Sokalowi jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
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zarządcą masy ustanawia się pana adwokata 
dr. Eliasza Fischlera z zastępstwem adwokata 
Hermana Falka, wzywające zarazem wierzyceli, 
aby po przedłożeniu dokumentów służących 
do wykazania ich pretensyi, poczynili swe 
wnioski co do satwierdzenia tegoż lub nsta- 
nowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzyciieli w 
którym to celu wyznacza się termin na:dzień 
8 lutego 1598 o godzinie 9 przedpołudniem. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąkolwiek- 
bądź pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej 
ma takową zgłosić w tym sądzie obwodowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry- 
gorem tamże zagrożonych skutków prawnych 
i podać ją na terminie na dzień 28 lutego 
1598 o godzmie 9 przed południem wyzna- 
czonym do uznania płynności i oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby o nią nawet 
spór był wytoezony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się z swe- 
mi pretensyami, przysłuża prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za- 
wiadowcy masy, zastępcy onegoż i członków 
wydziału wierzycieli, iane osoby, posiadające 
ich zaufanie. 

Na terminie wyznaczonyra do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności raa 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśi $. 6% ust. konk. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- 
kursowej będą umieszczane w „Gazecie Lwo- 
wskiej*. 

Stanisławów, dnia 10 stycznia 1898. 


Kuratele. 
ly, KIA (283 1—8) 


Franciszka Chmiel z Zagorza uznana za 
umysłowo chorą, kuratorem ustanowiono Wa- 
lentego Chmiela. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Przeworsk, 20 styeznia 1896. 


L. 11415 (285 1—8) 
Mikołaja Procyszyna z Turówki uznano 
marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiono I- 
wana Kosyka z Turówki. 
0. k. Sąd powiatowy 
Skałat, 2 grudnia 1597. 


L. 5947 (281 1—ż) 
Ignacy Najzarek z Białegokamienia u- 
znany umysłowo chorym, zostaje pod kurate- 
lą Michała Fedorskiego z Białego kamienia. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Olesko, 20 września 1897. 


Wyroki prasowe. 
60) 


BL 2 ( 

Dag f. f Randeg- al8 Preggerichł in 
Graz bat mit dem Erfenutnijje vom 13 December 
1897, B. 29051, bie Weiterverbreitung Der 
Rummer 49 der Beitjdrift : „AUrbeiterwilie” 
vom 10 December 1897 wegen deg in der er- 
ften Beilage enthaltenen rtifelg beginnend 
mit „Dem Gorpscominandanten*" nud endend 
mit „gejagt werden mute“ und wegen deg in 
derjelben Beilage enthaltenen Artitela : „Etnige 
Gaft- und Kaffehüufer“ nach $3 300 und 302 
Gt. ©. verboten. 


Dag f. f. Oberlandeżgeriht im König- 
reiche Böhmen Bat mit bem Grtenntniffe vom 9 
December 1897, B. 27251, bie Weiterverbrei- 
tung ber Nummer 27 der Beitidrift: „Durer 
©Deutjhe Zeitung oom 18 September 1897 
wegen der Artif: „Sdriftleiter Hofer bleibt 
in Haft“ und „Grogotjchehau, 14 September, 
©rtegruppengriinbnng* nah § 493 St P. 
D. verboten. 


Dag Ë. f. Qande- alg Preggeriht in Prag 
bat mit bem Grfenntnijje vom 10 December 
1897, BL. 28903, bie Weierverbreitung Der 
Nummer 35 ber periobijchen Drudjdhrift : 
„Obrana Zemedelcu“ vom 3 Derember 1697 
wegen der Yrtitel : „K demonstracim v Praze“ 
und „Zpravy“ nach $$. 65 a, 300, 302, 305 
St. ©. und Art IV deg Gejegeg vom 17 De- 
cember 186%, Nr. 8 R ©. BIL. ex 1863 ver- 
Boten. 


Das t. E. Landes- al8 Preggerihł in Brag 
bat mit dem Crfeuntnijje vom 10 December 
1897 8. 29167, bie Weiterverbreitung ber 
Nummer 50 der periodtjhen Drudjcrift: „Ra- 
dikalni Listy“ vom 4 December 1597 wegen 
ber Artifel: „Pod stannym pravem“ und 
„Pekny projev“ nad $$ 63 unb 305 Gt. © 
verboten. 

Dag E f. Gandes< al8 Preggeriht in 
Prag bat mit bem Grfenntnijje pom 13 De- 
cember 1897, B. 29680, die Weiterverbreitung 
der Numer 49 der periodijhen  Drudjdrijt : 
„Ceska Straz“ bom 8 December 1897 wegen 
deg Artifels : „Ruzne zpravy a poznamky“ 
nah $ 3 2 St. ©. verboten. 


Dag Ë. f. Landes: als Prekgerihł in 
Prag bat mit dem Ertenntnijje vom 14 Decem- 
ber 1897 B- 29773, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 10 der periobijhen Drudjdrift : 
„Ruda Zar“ bom 9 December 1897 wegen 
der Mrtifef : „Stanne pravo“, „Z bourlivych 
dob“, „Prehled“, „Kronika“ unb „Starost o 
skostvi* nach $$. 65 a, 300, 491 St ©. und 
Art. V des Wejegeż pom 17 December 1862 
Nr. 8 NR. G. BL ex 1863, verboten. 


Dag f T. Rreiz- al8 Preggericht in 
©ger hat mit dem Errenntniffe vom 24 Der 
cember 1897, B. 11957, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 101 der Zeitjcgrijt : „Egerer Beis 
tung“ vom 18 December 1897 wegen de Artie 
felg: „Wie weht der Wind“ nah $ 300 St. 
©. verboten. 


Das É f. Rreiz- al8 Prekgeriht in 
jungbunzlau hat mit dem Ertenntnijje vom 16 
December 1897 BI. 3861, bie Weiterverbrei- 
tung dir Nummer 50 der Beitfhrift: „Mlado- 
boleslavske Listy“ vom 11 December 1897 
wegen der Artifel: „Politicky klub“, „Demon- 
strace“, „Mestska rada“ und „Upadek mrav- 
nosti v Praze“ nach §. 498 St P. ©. ver- 
hoten. aż 

Dag l. I Kreis- als Preggerijt in 
Bógm.=Leipa hat mit bem Grłenntnifje vom 8 
December 1897, BI. 7272, bie Weiterverbreis 
tung der Beilage der Nummer 25 der Beit- 
fbrift: „Norbbógmijcje Bolfsjtimme vom 27 
AE dj 1897 nah $. 65 lit. a St. ©. vers 

oten. 


Dag f. f. Kreið- al8 Prekgericht in Pijet 
bat mit dem Grtenutnijje vom 17 Decem- 
ber 1897, 8. 6736, bie Weiterverbreitung der 
Rummer 23 der Betjhrijt : „Hlasy ze Su- 
mavy“ vom 11 December 1897 wegen ter 
Artifel: „Dospeji ve Vidni k rozumu ?*, „Ne- 
sejdeme se“ und „Nemecke utoky na ceskou 
skolu“ nah $ 493 St P. ©. verboten. 


Dag É. f. Randeg- al8 Prepgeriht in 
Briinn Bat mit dem Crfenntnijje vom 23 Dee 
cember 1897, B. 17086, bie GWeiterverbreitung 
der Brojchiire : „Zreadloj klerikaiu. Nektere 
vynatky z casopisu „Cervanky* wegen ber 
ganzen Artile: „Hriehy ze ziskuchtivosti* 
und „Wolna laska“, fomie wegen de Śdluge 
worteż nah $ 493 St. P. O. verboten. 


Das £. E. LnudeB= als Prepgeriht in Trop- 

pau Bat mit dem GCrfenntniffe vom 31 Des 
cember 1897, Bahi 10200, bie Weiterverbreis 
tung der Nummer 51 der in Berlin erjheinens 
den Zeitjchrift: „Ul, iMujtrirtes Wochenblatt 
für Humor und Satire, vom 17 December 
1897 nah $. 63 St. ©. verboten. 
8. 6 (155) 
Dag É f. Bandes- alg Preggerigt in 
Prag hat mit dem Ertlenntniffe bom 3 Decem- 
ber 1897, BL 28191, die Weiterverbreitung der 
nachfolgenden Brojchiiren: 1. „Delnieka kni- 
hovna. Novembre 1896. Mravouka anarchie. 
Napsal Petr Krapotkin, Bi Monthly Magazine 
Published by Delnieke Listy. 266 Ave B. 
New-York“ naň $$. 58, 63, 122, 305, Et. 
©. und 2. „Delnicka knihovna. Zivotopis Ba- 
knninuv. Predneseno v literarnim a recnickym 
kroużku „Pokrok“. Podava J. Nekvasil v Nev- 
Yorku 1895“ nah $$. 66 a, 302, 305 Gt. 
©. verboten. 


Das f. f. Qandeg- als Prepgeriht in 
Prag Bat mit bem Grienntniffe bom 6 De 
cember 1897, Bahl 28572, die Weiterverbrei- 
tung der in der Cyril o=Mtethob jdhen Druderei 
in Brag gedrudten und im Selbitverlage er- 
jhienenen Drudjchrift : „Krestanskemu lidu 
eeskemu* nah $. 302 St. ©. verboten. 


Dag T. £. Zanbeż- alg Preiggeriht in 
Prag hat mit dem Grfenutnijje vom 9 Decem- 
ber 1897, 8. 29084, bie Weiterverbreitung der 
Nr. 36 der Beitidrift: „Svoboda“ vom Ż 
December 1897 wegen beg Mrtitel8 : „Monoholi 
zaplatili ublobaroni za sve dely“ nach $. 66 
lit. b. St, ©. verboten. 


Daz f. t. Qanbeg- als Preggericht in Prag 
hat mit bem Gréenntniffe bom 9 December 
1897, Bahl 29033 bie Weiterverbreitung der 
Rummer 36 der Heitfdrift : „Samostatnost“ 
vom 4 December 1897 wegen deg MNrtifels : 
„Z prazkych ulic“ nach $$. 300 Gt. ©. und 
Art. IV. deg Gejeges vom 17 December 1862, 
Nr. 8 M. ©. BL ex 1863, verboten. 


Dag E t. Qandeg- al8 MPrefgeriht in 
Prag Hat mit bem Grfenntnifje vom 10 De- 
cember 1897, Bahl 28959, bie Welterberbret= 
tung der Nummer 36 der Zeitidrift: „Den 
tiheż Abendblatt“ vom 4 December 1897 we- 
gen deg Artitelż: „Jm Belheu des Stand 
aa naj $$. 308 unb 310 St. ©. vers 
oten. 


Dag £ f. Landes: als Preggeriht in 
Prag hat mit dem Grfenntnifje vom 6 De- 
cember 1897, 31. 28570, die ZBeiterverbreltung 
der Nummer 94 der Beitfhrift: „Radikalni 
Listy“ pom 1 Decemerber 1887 wegen der 
Artifel: „Videń*, „Na zhave pude vidańske“, 
„Odejdete z delegace“, „Policie a Nemci ra- 
di“, „Nasilnosti zateckych Nemeu“, „Co od- 
povime policii“, Ceskym hostiaskym“, „Vojsko 
Ulice plny“, und „22 prapor myslivcu* nat 
§5. 68, 65 a, 800, 302, 805 Gt 6. und 
Mrt. TV. deg Gejekeż vom 17 December 1862, 
Jtr. 8 R. ©. BI ex, 1863, verboten. 


Da3 L £. Qande- al3 Prekgericht in 
Prag hat mit bem Grfenntnifje bom 7 Decem- 
ber 1897, Bahl 28713, die Weiternerbreitung 
Dr Nummer 333 der Seitjhrijt: „Narodni 
Listy“ (Morgenansgabe) vom ż December 1897 
wegen der Mrtifel: „Treti den bournych uda- 
losti v Praze“, „Mrtvoly veerejsich bouri*, 
„Udalosti v Zizkove*, Nejvetsz cast stezku a 
stiznosti*, „Velice pohnuty vyjev*, „Delnik, 
Antonin Förster“, „Hostinsky* und „Ohromny 
pocet ranenych* nah $. 300 St ©. und 
Art. IV. deg Gejegeż bom 17 December 1862, 
Nr. 8 R G. BI ex 1868, verboten. 


Dag t f. Landes- al8 Prekgerijt in 
Prag hat mit bem Crfenntnijfe vom 13 De- 
cember 1897, Bahl 29456, bie Weiterverbrei- 
tung der Str. 5 der Żeltjhcijt: „Lidovy List“ 
vom 8 December 1807 wegen des Artfel8: 
„% politiekeho vozdusi* nah $$. 68, 65 a, 
300 St. 6. und Art. IV. des Gejeges vom 17 
December 1862, Nr. 8 R. G. WI. ex 1868, 
verboten. 


Da3 f f. Landes- al3 Prekgericht in 
Prag hat mit dem Ertenntniffe vom 14 Decem- 
ber 1897, BI. 29659, die ZBetterwerbreitung der 
Rummer 340 der Beitidrift: „Narodai Listy“ 
(Morgenausgabe) vom 9 December :897 wegen 
des Artifefg : „Manifestacni schuze ceskeho 
lidu v Lounech“ nad $$. 63 und 305 Gt. 
©. verboten. 


Dag f. f Rreiz- als Prekgeriht in 
Budmeig hat mit dem Crfenninijje vom 24 
December 1897, Rahl 9229, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 1 der Heitjğrift: „Jiho- 
cesky Delnik* vom 24 December 1897 we- 
gen des Artife(3: „Narodzi prace" nach $. 
502 St. 8. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 7560 (248 2—3) 

C. k sąd powiatowy w Zbarażu zawia- 
damia nieznanego z miejsca pobytu i zamie- 
szkanią Ignacego Bąka, że w dniu 19 listo- 
pada 1897 wytoczył Jan Toraczuk przeciw 
niemu pozew drobiazgowy o zapłacenie kwoty 
29 zł. 56 ct., że dla niego usianowiono ku- 
ratorem adw. dr. Natana Steina w Zbarażu i 
że do rozprawy drobiazgowej wyznaczono ter- 
min na dzień 16 grudnia 1897. 

Wzywa się przeto pozwanego, ażeby 
ustanowionema kuratorowi środków do obrony 
dostarczył, lub innego zastępcę sądowi przed- 
stawił, gdyż inaczej złe skutki sam sobie 
przypisze. 

Zbaraż, 21 listopada 1897. 


(224 3—3) 
Adzokat z Trembowli p. Józef Lacek 
zamierza przesiedlić się z d. 40 marca 1898 
do Tarnopola. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, 18 grudnia 1897, 
(223 3—3) 
Adwokat w Winnikach p. dr. Adolf 
Dawidowicz zamierza przesiedlić się z dniem 
22 lutego 1898 do Wiednia. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, 4 grudnia 1897. 


(221 3—3) 
P. dr. Leon Goldfarb adw. w Sokalu 
zamierza przesiedlić się z dniem 16 stycznia 
1898 do Lwowa. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, 28 października 1397, 


(222 3—3) 
P. dr. Dyonizy Jamiński adw. w Rawie 
zamierza przesiedlić się z d. 8 marca 1898 
do Liwowa. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, 18 grudnia 1897. 


(220 3-3) 
P. dr. Leiba (Leon) Weihrauch wpisa- 
ny został z d. 18 grudnia 1897 na listę ad 
wokatów z siedzibą w Tarnopolu. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, 18 grudnia 1897. 


L. 80512 (96 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Przemyślu zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Kościa Karczmaryka, że w sprawie 
tabularnej Wasyla Karezmaryka o wpis prawa 


i 
1į 


własności do posiadłości whl. 126 ks. gr. gm. 
Stubno objętej, zestał dla niego adw. dr. An- 
german ustanowiony kuratorem ad actum. 

Wzywa go się przeto, ażeby p. kurato- 
rowi potrzebnych udzielił informacyi, waglę- 
dnie tut. Sądowi innego przedstawił pełno- 
mocnika, gdyż w razie przeciwnym sam sobie 
przypisać będzie musiał ewentualne szkodliwe 
następstwa. 

Przemyśl, 80 listopada 1897. 
L. 6989 p [50 8—8] 

C k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 
stanowił celem doręczenia rezolucji z d. 17 
grudnia 16941 9779 w sprawie Aby Schwin- 
dlera o wpis prawa zastawu dla sumy 400 
zł. aw. w stanie biernym połowy ciała hipo- 
tecznego lhw 80 i 81 ks. gr. gm. Mehawa 
objętych Hrycia Pietrów własnych dla nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Hrycia Pietrów 
z Mchawy kuratoram Iwana Hryszko z Mcha- 
wy. 

x O czem się Hrycia Pietrów celem strze- 

rzenia swych praw zawiadamia. 

Baligród, 28 września 1595. 
L. 17541 (98 3—8) 

0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u 
wiadamia z pobytu i miejsca nieznanego Ja- 
na Bulwińskiego, tudzież spadkobierców jego 
również z imienia, życia i miejsca pobytu 
nieznenych, że dla tegoż ustanowiliśmy celem 
doręczenia temuż naszej uchwaly z 15 maja 
1897 1. 8057 zarządzającej wpis prawa wła- 
snkści do części sumy 125 zł. o to do wyso- 
kości sumy 27zł. na rzocz Franciszka Duss- 
hergera w stanie biernym połowy realności 
whl. 1084 ks gr. gm. Przemyśl objętej Julii 
Bulwińskiej własnej, na rzecz Samuela Stum- 
mera kuratora w osobie adw. dr. Stanisła- 
wa Angermanna. 

Przemyśl, 25 września 1897. 


L 15882 (95 3—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze w 
sprawie Józefa i Anny z Jaroszów Paluchów 
o zaintabulowanie ich za współwłaścicieli 
części realności objętej wykazem hip. 1. 185 
ks. gr. gm. kat. Sambor dzieln Zamiejskiej 
dotąd Macieja Pręttiewieza i innej własnej 
ustanawia temuż z miejsca pobytu niewiado- 
memu Maciejowi Prętkiewiczowi kuratorem 
Józefa Prętkiewieza rolnika w Samborze, do- 
ręcza temuż kuratorowi przeznaczoną dla ku- 
randa ts uchwałę z dnia 3 kwietnia 1897 1. 
4868 zezwalającą na powyż nadmienioną in- 
tabulacyę i zawiadamia o tem kuranda. 
Sambor, 30 października 1897. 


L- 15902 (197 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sokalu ustana- 
wia celem doreczenia uchwały tabularnej z 
d. 6 grudnia 1896 1. 19998 ala niewiadome- 
go z życia i miejsca pobytu Lipy Silbera ku- 
ratorem p. adw. dr. Eugeniusza Pietrusiewieza 
ze Sokala 

O czem się go w celu strzeżenia swych 
praw zawiadamia. 

Sokal, 29 sierpnia 1897. 


L. 80246 (129 3—3) 
©. k. Sąd krajowy j. handlowy we Liwo- 
wie ustanawia w sprawie (ial. Kasy oszczę- 
dności przeciw Annie Sucheckiej i tow. pto. 
450 zł. aw. adw. dr. Steczkowskiego ze za- 
stępstwem przez adw. dr. Michalewskiego ku- 
ratorem dla nieznanej z miejsca pobytu po- 
zwanej Anny Sucheckiej i zawiadamia ją z 
wezwaniem, aby temu kuratorowi potrzebną 
informacyę udzieliła, do swej obrony słażące 
kroki uczyniła i o tem sądowi doniosła. 
Lwó», 24 grudnia 1897, 
L. 10955 (170 3—8) 
Józefa Tokarza z Kolbuszowej górnej u- 
znano za umysłowo chorego, kuratorem jest 
Jędrzej Wąsik z Koibuszowy górnej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 23 grudnia 1897. 


L. 6445 (171 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Podgórzu zawia- 
damia niewiadomą z miejsca pobytu Teklę z 
Mendyków Kozłową, że celem doęczenia jej 
tut. sąd. rezolucyi tabularaej z dnia 11 wrze- 
śnia 1696 l. 12371 adw. dr. F'euereisen ku- 
ratorem ustanowiony został. 

Podgórze, dnia 29 maja 1897. 


L. 9277 (168 8—8) 
Sąd kalwaryjski ustanawia tutejszego 
notaryusza Lisowskiego kuratorem dla niewia- 
domej z pobytu Maryi Barber w sprawie 
egzekucyjbej Józefa Wolfa przeciw Abraha- 
mowi Barberowi i wspóln. peto 174 zł. w. a. 
Kuratorowi temu doręcza się rezolucyę 
z dnia dzisiejszego dozwalającą przemiany 
prowizorycznego zajęcia na egzekucyjne. 
Kalwarya, 17 grudnia 1897. 


L 20860 (140 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ustanawia w sporze wekslowym 
Towarzystwa kredytowego w Husiatynie prze- 
ciw Abie Rosenblatt i Eni Rosenblatt o za- 
płacenie 117 zł. aw. zpn. kuratorem dla nie- 
wiadomago z miejsca pobytu zwanego Aby 


Rosenblatta adw. dr. Sygalla z podstawieniem 
adw. dr. QCzekaluka w Tarnopolu zamieszka- 
łych. 

Wzywa się przeto Abę Rosenblatta, by 
się do kuratora zgłosił, lub sądowi innego 
umocowanego wymienił, gdyż w razie prze- 
ciwnym złe skutki sam sobie przypisze. 

Tarnopol, 19 grudnia 1897. 


L. 6764 (158 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle na prośbę 
Kunegundy ło Szczurowej 20 Szydłowej o u- 
znanie Łukasza Szczura za umarłego celem 
przeprowadzenia postępowania spadkowego, 
wzywa każdego, któryby jakąkolwiek miał wia- 
domość o życiu i o miejscu pobytu nieobecne- 
go łmkasza Szczura, urodzonego w Zeglcach 
w r. 1515 w okręgu ck. sądu powiatowego w 
Krośnie, który przed 30 latmi ze Zeglec się 
wydal i od tego czasu do miejsca swego za- 
mieszkania nie powrócił i o sobie żadnej wia- 
domości nie podał, aby otem sąd tutejszy lub 
też ustanowionego kuratora adw. dr. Chwali- 
boga w Jaśle zawiadomiła to do dnia 51 mar- 
ca 1899, gdyż inaczej po upływie tego ter- 
minu na ponowne żądanie Kunegundy 1o 
Szczurowej 20 Szydłowej nastąpi uznanie po- 
wjź wymienionego za zmarłego. 

Jasło, 2 października 1897. 


L. 25875 [8 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Salo- 
mona Grünhuta, iż wydany wskutek skargi 
weksłowej Mosesa Golda przeciw niemu o 150 
zł. zpn. nakaz zapłaty z d. 28 grudnia 1897 
1. 253575 ustanowionemu dlań kuratorowi dr. 
Goldbergowi adwokatowi w Tarnowie doręczo- 
ny został. 

Tarnów, 23 grudnia 1897. 


L. 48463 (157 2—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie na pro- 
śbę Ks. Jana Kantego Babicza wzywa każde- 
go posiadacza wkładkowej książeczki powiato 
wej Kasy Oszczędności w Krakowie Nr. 20540 
ra rzecz Magdaleny Babicz wystawionej a na 
sumę 400 zł. opiewającej, aby powyższą ksią- 
żeczkę w ciągu 6 miesięcy od d. ogłoszenia 
edyktu w tut. sądzie tem pewniej okazał, ile 
że ma powtórne żądanie ta książeczka za u- 
morzoną uznaną zostanie. 

Kraków, 19 listopada 1697. 


L. 18727 (158 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Buczaczu zawia- 
damia nieznanych z życia i miejsca pobytu 
spadkobierców śp. Cezara Cieleckiego, że Da- 
wid Wolfstein 1 tow. wnieśli pod duiem 27 


maja 1898 prośbę do 1. 9261 o wykreślenie | 


prenotacyi egz. prawa zastawu dla sumy 
wekslowej 80 zł. z pn. w stanie biernym re- 
alności whl. 224 i 239 ks. gr. gm. Tyszko- 
wce ną rzecz Cezara Cieleckiego uskutecznio- 
nej i wzywa ich, ażeby ustanowionemu dla 
nich kuratorowi adw. dr. Habriehowi w Bu- 
czaczu potrzebnej informacyi udzielili, wzglę- 
nie by na terminie do przesłuchania w dniu 
3 lutego 1898 o godzinie 9 rano w tutejszym 
Sądzie stanęli. 

Buczacz, 23 listopada 1897. 

L. 19176 (268) 

Stosownie do rozporządzenia wys. e. k. 
Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 16 grudnia 
1895 1l. 6054y94 ogłasza się, iż Prezydyum 
c. k. wyższego sądu krajowego we Lwowie 
ustanowiło na lata 1898 i 1899 przeciętną 
kwotę kosztów utrzymania jednego skazańca 
przez jeden dzień podczas odbywania kary 
przy nowokreowanym 6. k. sądzie obwodo- 
wym w Stryju na 88 ct., przeciętne zaś ko 
szta przy innych e. k. sądach kolegialnych 
Galicyi wschodniej na rok 1898 i 1899 po- 
dano już do wisdomości tutejszem obwieszcze- 
niem z dnia 16 grudnia 1896 |. 25032. 

Dla e. k. sądów powiatowych wyn:si 
na rok 1898 przeciętna kwota utrzymania 
jednego skazańca przez jeden dzień 
w obrębie ek. sądu krajow. we Lwowie 30 et 
obw w Brzeżanach 80 „ 
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5 + > >» s Złóczówie Sii, 
Lwów, dnia 223 grudnia 1897. 

L, 71294 (298) 


C. k. sąd powiat. miej. del. s. I wzywa 
wszystkieh, którzy czuliby się pokrzywdzony- 
mi przez wolne od ciężarów wydzielenie pare. 
kat. 5719 (wykaz hip. l. 2880D, 5704, 
5709,1. 2520/1 (wykaz hip. 1. 286 III i 5552 
wykazu hip. L 290I. w gminie Lwów po- 
lożonych i wpisanie ich do księgi kolejowej, 
ażeby prawa swoje zgłosili w tutejszym sądzie 
najdalej do 17 lutego 1898. 

Lwów, dnia 380 listopada 1897, 


L. 79063 (/27 1—8) 

C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
we Lwowie w ustnie toczącym się tu sporze 
wszczętym pozwem z 3 lutego 1872 l. 6584 


przez Otyldę z Łepkowskich Braun imieniem 
własnem i imieniem podówczas małoletnich 
Gustawa, Jana, Waleryi i Libertyny Braunów 
przeciw Alojzomu Hilaremu 2 im. Braun, 
Alojzyi Braun, Anugustynie Helenie Braun i 
Maryi Maxymiliannie Braun o uznanie po- 
wodów za współspadkobierców ś. p. Augusta 
Tomasza Brauna i oddanie 1|4 części spadku 
po tymże z pn. ustanawia dla nieznanych 
Sądowi z miejsca pobytu i życia wszystkich 
powodów adw. dr. Raabego kuratorem, a 
adw. dr. Rogalskiego tegoż zastępcą. 

Zarazem wzywa powodów, ażeby naj- 
później dnia 24 stycznia 1898 w tutejszym 
Sądzie w sali rozpraw do zarządzonego uzu- 
pełnienia rozprawy ustnej tem pewniej, bądź 
osobiście bądź przez wykazać się mającego 
zastępcę stanęli, bądź też przed terminem 
wyżej ustanowionemu kuratorowi lub jego 
zastępcy potrzebnej informacyi udzielili, ina- 
czej bowiem skutki z zaniedbania tego wyni- 
kłe sami sobie przypiszą. 

Lwów, dnia 24 grudnia 1697. 


L. 5014 (107 1—8) 

©. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie 
zawiadamia Pawła Oszusta w Ameryce prze- 
bywającego, że w sprawie zaintabulowania 
Jacentego Gorasa za właściciela realności lwh. 
129 w Chwałowicach rezolucyę z dnia 5 
sierpnia 1896 l. 6175 dla Pawła Oszusta 
przeznaczoną doręczono kuratorowi dlań usta- 
nowionemu Ludwikowi Miąsikowi notaryuszo- 
wi w Rozwadowie. 

Rozwadów, dnia 1 listopada 1897. 


L. 7521 (111 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 
dnia 15 kwietnia 1897 zmarł w Zabłędzy 
Piotr Bryk z pozostawienlem rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Nieznając miejsca pobytu Jana Bryka 
wzywa się go, żeby w przeciągu roku jednego 
zgłosił się w tut. Sądzie i wniósł, oświadcze- 
nie przyjęcia spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzony z dziedzi- 
eami zgłaszającymi się 1 kuratorem Piotrem 
Hudyką dla niego ustanowionym. 

Tuchów, 81 października 1897, 


L. 76544 (128 1—3) 

Das k. k. Landesgericht in Lemberg 
bat iiber Ansuchen des Bernard Laubman in 
die Einleitung des Amortisationsverfahrens 
bezüglich des angeblich in Verlust gerathe- 
nen Sparcassabiehels der galizischen Sparcasse 
in Lemberg Nr. 78951 auf den Namen des 
Bernard Laubmann und am 17 Juli 1897 
auf den Betrag von 40 fi. 4 kr. 6. w. lau- 
tenden eingewilligt. 

Es wird daher der Besitzer des obener- 
wähnten Sparcassebichels aufgefordertdasselbe 
binnen sechs Monaten nach letzter Kundma 
chung dieses Edictes dem hiesigen Gerichte 
vorzulegen, widrigen falls dasselbe auf neuer- 
liches Ersuchen des Bittstellers für amortisirt 
erklärt werden wird. 

Lemberg, den 18 Dezember 1897. 


L. 8477 (123 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za- 
wiadamia nieobecnego i z miejsca pobytu 
niewiadomego Michała Buratyńskiego, że dnia 
9 lutego 1896 zmarł w Germakówce ojciec 
jego Piotr Buratyński bez pozostawienia osta- 
tniej woli rozporządzenia i że on do spadku 
z mocy ustąwy powołany jest. 

Wzywa się więc Michała Buratyńskiego, 
aby w przeciągu jednego reku do spadku 
tego tem pewniej się zgłosił, ile że inaczej 
postępowanie spadkowe z oświadezonymi spad- 
kobiercami i ustanowionym dlań kuratorem 
Maksymem Pulakiem z Germakówki przepro- 
wadzone zostanie. 

Mielnica, 5 września 1897. 


L 23566 (182) 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 8 grudnia 1897 

wpisaną została do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych, firma Józef Kupfermann 

handel zbożem i mąką w Jarosławiu. 
Przemyśl, 18 grudnia 1597. 


L. 3 


(184) 
Senat V e. k. Sądu obwodowego dla 
spraw handlowych w Samborze ogłasza wpi- 
sanie firmy Nathana Reicha dla przedsiębior- 
stwa rafineryi nafty, „Petroleum Raffinerie“ 
w Drohobyczu do rejestru firm pojedynczych. 
Właścicielem firmy jest Nathan Reich 
w Drohobyczu zamieszkały. 
Sambor, daia 7 stycznia 1898. 


(185) 

Senat V c. ka sądu obwodowego jako 
handlowego w Samborze ogłasza wpisanie 
firmy pojedynczej Gorgoniusza Franciszka 2 
imion Tobiaszka, dzierżawcy apteki i przed- 
siębiorcy wody sodowej w Drohobyczu do 
rejestru firm, 

Właścicielem firmy jest Gorgoniusz 
Franciszek 2 imion Tobiaszek zamieszkały w 
Drohobyczu. 

Sambor, dnia 7 stycznia 1898. 


a a A ZEP ZORY WIDOK 
Zdolnych kolporterów 
za kaucyą poszukuje Ajencya dzienni- 

ków, Pasaż Hausmanna 9. 33 


Cukiernia 
Józefa Brzeziny 


we Lwowie, ul. Hetmańska I2 


poleca i 63 
ciasta, torty, herbatniki, pianki, cukry 
deserowe, owoce smażone, francuskie 
i krajowe, karmelki, pomadki, czeko- 
ladę Sucharda. 
Zamówienia miejscowe i na prowincyę wy- 
konywa jąk najstaranniej i w ściśle ozna- 
czonym CZASIE. 


2) 


A 4 
= Słabość męska 
Ę skutki szezagólniej tajnych grzechów mł. dości 
7 or»z innych nadużyć niszezących zdrowie, jak $ 
Q pewno i trwale usunąć, poncz jedynie w 
 lioznych wydanisch  rozpowszcckuiona już 
a tsiążka jlastrowsne : 
Dr. Retau'a 


Qchrosa własna 


Cena wydania polekiego zł, 1. 
, Gam» wydania niemieckiego zł. 2. 

Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a zą nżyciem kuracyi w książce taj 
zaleconej, zupełną swą siłą męską odzyska. 
Za nadasłaniam franko należytości, otrzyma 
się ER w kopercie franko przez magazyn 
R F kierop w Lipaku (Veorlags-Magazin 
«Bitzig, Naumarbt 34 [w Niemczech). 


Kotwica. 


s O . a 
kiniment.6apsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmierzające nacie- 
ranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 1 A. do na- 
ycia we wszystkich aptekach. Tego 


Powszechnie ulubionego Środka domowego 


należy zawsze żądać tylko w butelkach ory- 
ginalnych z naszą ochronną marką „Kotwicą“ 
Z apteki Richtera i z przezornością pe=== 
Uzmąwąć tylko butelki z tą marką Jj 
Jakowwyrób oryginalny. 

Apteka Richtera pod złotym lwem 
w Pradze. 


A 


-ż ai. + 


sats aż 
medol Ziety -— Mors Concours 


i KATARY 


ię przez użycie 
i Presziku 


u. 


R 1 


PASTE: 


MANTA 


pusześć OU 
ZAKATARZENIE, KEWRALGIE 


` piersiowy MSPiG do nakadzania 
ecezniejszyn. środkiem do pokonania 
ości oryanów oddechowych. 
LSPICa iwiv pierwsze kóre przepisy- 
ue i jedyne klurtch rezytos utrwaliło 
elnie powoda 
u Mice im 
speryainne w Gesarstwie 


skien  zwtanieznych i upo- 
Kossyjskiem z następującą 


carska Cesarstwa, biorde na uwage że 

¿przecho Astm ie Espic'a są rzeczywiście 

ne w napadach Astmy, upoważnia 
Sa 


ER ALN ie EKP EE A A A E 


h roślin co cygareki, zał 


ję: denkalnym, klórym z Irudnością 
4 ostaniej. 
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Ogłoszen 


; a E aN 
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W Sobotę dnia 29 stycznia 1898 
o godz. 7 wieczorem odbędzie się w 
lokalu stowarzyszeniu 

V. Zwyczajne 

Walae Zgromadzenie 
Towarzystwa kredytowego dla handlu 
i przemysłu w Ustrzykach dolnych, na 
które wszystkich członków niniejszem 

się zaprasza. 

Porządek dzienny: 

1. Wniosek Rady nadzorczej © przy- 
jęcie rachunku końcowego za rok 1897 
i udzielenia absolntorym Dyrekcyi. 

2. Wniosek Rady nadzorczej o su- 
¿ytkowanie i rozdzielenie zysku czystego 

3. Wybóc 6 członków rady nadzor- 
czej. 

4. 
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Ewentualae wnioski członków. 


. Ustrzyki w styczniu 1898. 
M. Singer 


Z. Millinger 
z. Prezes 


Drogistów i Fryzyerów znajduje 


We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 


w 


Niniejszem zapraszamy Ozłónków powiatowego towarzystwa zaliczkowego 
Ogowie Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką na 


XIII. Ogólne Zgromadzenie 
które się odbędzie w środę dnia 2 lutego 1898 w gmachu Towarzystwa o go-- 
dzini» 1 w południe. 


Porządek 


dzienny: 


l Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1897. 
. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi abso- 
lutoryum z czynności i rachunków za rok 1897 
3. Wnioski w sprawie rozdziału czystego zysku za rok 1897. 
. Wybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących w myśl 


$ 25 statutu. 


5. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1898. 
W Głogowie, dnia 14 stycznia 1898. 
Rada nadzorcza Powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Głogowie, 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 


Dr. Stanisław Dąbski 


prezes 


Jan Kościuszko 


sekretarz 87 


Powieść Henryka Sienkiewicza 


W a 


KSC ASCA 


w „Tygodniku Ilustrowanym. 
Prenumeratę przyjmuje 

Główny skład i ekspedycya Tygodnika, Lwów, Pasaż Hausmana l. 9, kwartalnie w miejseu 
zł. 0.60, na prowineyi zł. 4.20. 
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GL. Wee 


W tych dniach wyjdzie 


nakładem księgarni H. Altenberga we Lwowie 
inżyniera S. Kornmana 


Mapa Galicyi i Bukowiny 
w skali I : 750 80 (format 90X60 cm 

Mapa ta wykonana w kilkunastu kolorach zawiera wszelkie drogi rzą- 
dowe, krajowe, powiatowe.i gminne; koleje żelazne już istniejące i projektowane, 
rzeki spławne i żeglowe, odległości ważniejszych miejscowości, podział na 
powiaty (w kolorach). 

Mapa odznacza się nadzwyczaj czystym drukiem i jest bardzo przejrzysta. 

Cena wraz z trzy i pół arkuszowym dodatkiem  statystyeznym zł. 1:80, 
podklejona na płótnie (w kwart) zł. 260, jako mapa ścienna (podklejona na 
płótnie) z wałkami zł. 3.20. 

Zamówienia przyjmują wszystkie księgarnie tudzież księgarnia nakładowa 

M. Altenberga, we Lwowie. 
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Pr: KAZWASY 
i SPOŁKA 


Lwów ul. Karela Ludwika L 1 
MAGAZYN 
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 
i innych artykułów. 
Gotowe kompletne wyprawy Ślubne. 


3 


Pserhofera Pigułki rozwalniające 


rozpowszechnione od wie!u lat, lekko rozwalniające przez lekarzy środek w chorobach 
powstałych z niestrzwności polecane. 
Cens: 1 pudełko o 15 pigułkach 21 ct. Rulon z 6 pudełek 1 zł. 5 et. 


k Za panrze*niem madesłaniem gotówki ceny wraz z opłatną przesyłka : Rulo- 
S nik zł. 1:25, 2 ruloniki zt 2:30 3 ruloniki zł. 8:85 4 rulony zł. 440, 
> 5 rulonów zł. 5:20, 10 rulonów zł. 9:20. (Matej jak jeden rolen nie wysyłamy) 


Upraszamy wyraźnie żądać: 
„J. Pserhofera rozwalniających pigułek“ 
S$ i pilnie uważać, aby zarówno na wieczku, jakoteż na sposobie uży ia 
i. znajdowało się nazwisko J. Pserhofer, £ to w czerwonym kolorze 
J Są to te same pigułki, która od wielu lat sprzedaje się pod nazwą pigułek 
JĄ krew przeczyszczających Pserhofera i które jedynie wyrabia się u 


J. Pserhofera 


Apteka „zum goldenen Reichsapfel*, 
Wiedeń, I. Singerstrasse Wr. 15. 
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Zgromadzenie ogóln 


Zwyczajn 


Gzłonków Towarzystwa dla wyrobu i sprzedaży szat lit*rgicznych w Krośnie 


zarejestrowanego z ograniczoną poręką odbędzie się w Krośnie, dnia 31 stycz- 
nia 1898 o godz. 3 po południu w iekalu Towarzystwa. 
Porządek dzienny: 
Odczytanie protokołu z ostsmiego wala go zgromadzenia. 
Sprawozdania Dyrekcyi z czynności za rok 1897 i przedłożenie bilansu. 
Sprawozdanie komisyi kontrolującej. 
Wnioski Rady nadzorszej co do rozdziału zysku z roku 1897. 
. Wybór uzupełniający członków Rady nadzorczej. 
6. Wybór komisyi kontrolującej. 
7. Wnioski członków. 
Prezes Rady nadzorczej: ks. Leon Sroczyński. 
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tw 


Lwów, Grand Hotel Pasaż Hausmana 8. 
Dla Galicyi Ajencya dzienników i inseratów „Gazety Lwowskiej" 


Główny I Sa przyjmuje prenumeratę i ogłoscenia do wszystkich pism 
ki GQ U j (| dak MALI GŁ T 5 N ONIA Ul WSZYS GU I SK E zg = 
! Ok krajowych i zagranicznych główna Ajencya 


Marsz. Tygodnika Is | Kantor Słowa Polskiego i wyma 


Prenumerata — Ogłoszenia. | Prenumerata — ogłoszenia. Ekspedyceya Ogloszeń 


E n OWI WE a TEOR EIE ZET O OCT 4 WET TZZEO O OKT POETA WOP PE M DZY TZ TREO WSZYS TRAD ZEŃ AOKI + 
PO PEET K Ar A SKT NOJONADY WOJ usuwa z twarzy pryszcze, liszaje trądziki, | wi 
: 7 SES Sz 3 3 FATET pierzchnienie i łyszczenie skó > > dy , e, ihnato 1CZ 
Urabne ogioszenia J? $ } , y skory, TIEA TWW, sklepy właene: ul. Kope nika 3. ul. Hali 
ERASER NE OAZA RZEZ = z a poły | doły aapa TW ode EWOW lepi własn: ul Kope mika 3. ul ai 
ié upię Tarantas lub lekki wózek na resorach. pranama OOOO z MĘŻA, ubiela i wydelikaca. Cena 1 z. Rynek 3. PRZEMYSL, ul Franciszkańska 24. } 
O 23, L p. T4, hę = -e eere TEZA m TO Ta ma "Tan ANA TA W W L WD KA. WG W 
1 


Me coria najlepszych przymintów eE 
sta z zacnej familii, skutkiem nagłego 
ciosu osierocona, szuka miejsca do wszelkich | 
zajęć domowych pod skromnymi warunkami, | 
przy jednej lub dwóch osobach. BRE 
Marva Jankiewicz, Sambor, Poste restante. | 

| 

| 


mearen eee 
Walne Z:romadzenis Tow. Jad Hach- | 
zaku uchwaliło 27 listopada rozwiazanie | 
stowarzyszenia tegoż. 
Techniku mAltenburg,S 
für Maschinenbau, Elektrotechnik 
u Chemie. 
Vorbereitung zur kini EngiwP 


püfun 


Zmaczny zysk? 


| 
| 
Nowe autumaty cla kawiaiń, restau- | 
| 
| 
| 
| 
i 


racyj, hoteli et» Ilustrowany patento- 
wany opis u wynalazcy Mor Borsoai, 
Budapeszt, ulica Tabaczna 1 10. Skłac 


awa „aa W km AK 0 a 


Filip Poschingor “4 
Fabryka strzelb w Ferlach | 
(Karyntya) e. 
oznaczona wielu me- BS Na zEarnawat 1 EH 


a i Ber | mmiat . Ki Ea ać są fotografie a” i Rua AM Na papierze w oprawie oliwnej zł. 1, 
asiem zasłogi i tiniaturowa B skiego, krakowskiego, warszawskiego i poznańskiego, jakoteź Na atłasie ą i 
m 1 aphan fotograficzne zdjęcia gmachów 3 pierwszych teatrów. Wachlarz padac ze O "| 
J U H 4 


główny do oddania. 49 | 


sorong poleca zna-| „oma, ten w wielkoś i zw | z przesyłką pocztową o 15 et. więcej 
07 SWIA enro? ykłego wachlarza, służyć może także do chło. 7 P'Ze85*54 p SE -u 
komies - wykonane sirzeiby, dobrze ostrzelena, repro ukcya dzenia. lub za GA dekoracyę Koike salonu. Zamówienia przyjmuje A. Lamdow- 
w e. k. zakładach doświedezalnych urzęd"- d Jest do nabycia w dwóch wydaniach. Ski, F wów, Pasaż Hausmana 5. 
wnie wypróbowowane pomiernych cenach | py : Ra jeni i e 
Za dobrą rohałę i dobre sirzstY „oli i IKTJ ZNAKONIIĘ IRSRTOWĄ | ; ZUSTWO!: 
iici 0 i A zy . NE". Ą Ą " : po" s 

Cenniki darmo. he $ an se y n bia ak J niesuraienni padrzędni fabrykanci naśladują etykietę sławnych 

C= położeniu tiny PAULUM miekktó | gz l da R; a ug aiy cze- tuiek Niomojowskiaga. Należy strzedźz się przed lichem 98 
Jryeh restawstorów, mam rassezyt podać | SOlada w różnych ge unsach oraz uaśladownietwem. 
RZE! 3 SĘ 2 ” Ą 
È A Każda etykieta i tutka zaopatrzona jest nazwiskiem 


do publicznej wiadomości, że kakao D sproszkoware | 
iwo okocimskie Ta Hg) S. W. NUEM*JOWSKE 
p H. TRETER LEMO JOWSKT. um 


sprzedają na szklanzi tylko następujące firmy: 


GEBLZT ICH EO G a E P 


a aeopfor, mion Trpiunaleke 1 12, właściciel parowej fabryhi czekolady, 

1 A e mk. mek” śrcyksięcia Eugeniusza pomnikowe los 
Auerhahn Hermann Kopernika 12 = a OE nan dE VAN s ZŁ | i 

Arnold Wilhelm ul. Batorego. Najtańszy skład towarów j (e) p e) y. 


Bukalski Władysław Szeptyckich. 
Breitmayer Wilhelm Trybunalska 10. 
Enrlich Józef kawiarnia Tsatralne, 

Flieg Józef, ul. Jagiellońska 1. 22. 

Fried Jakób, Rynek 13. 

Garfunkel Osłasz, pod Polakiem, ul. Wałowa. 
Genzel Ignacy, ul. Kazimierzowska l. 11 
Górski Zygmunt, ul. Krasiekich l. 7%. 

Gr»f F., ul. Karola Ludwika 1. 38. 

Grfirfeld Adolf Janowska 7. 


o e l mechanicznych |S Ciagnienie IE lutego. 
. KOPERNICKIEGO | x a aa 4 N 
we Lwowie, piae Halicki Herba 1 f Głów na W y2 ana 40. 00 Koron. 


poleca po cenach Losy pa 50 ct. Wa 


najtańszych oku- i 
lary, éwikie:y, „m. SN polecają 
lornetv, barome.| A M. Jonasz — Kits i Sioff — M, Klarfeld — Kormann i Feigenbaum — 


Heller Jakòb Sobieskiego 24. try, ciepłowierze | $3 Gustaw -—— Eb A ; Jaor — Se ; SZ: ! 

Hellmau Wilhelm ul. Kazimierzowska. mikroskopy, lupy Gustaw Max Szmuely A Laudsuer s Schellenberg i Kreyser — 
Herold Antoni. ul. Sykstuska 14. a: No kompasy, taśmy | Aug. Schellenberg i Syn — Sokal i Lilien — Jakób S:roh. 
Jankowski Józef, ul Halicka. miernicze, raiscaigi i t. p. Urządzenie dzwonków | z 62 
Kraus Adolf ul. Skarbkowska 9. elektrycznych. Zamówienia z prowincył załatwia | w PORZE OE sęp PASTY, " P EIEEE ILIE 
Kostkiewiez Argust, ul. Wałowa 1. 13. puxzktnaiuie odwrotną pocztą Wszelkie naprawy 

Kozłowski Władysław, ul. Gródecka 19. najtauiej i najrychiej. 32 


meree m m EW R A AO A AT r A — 


Kirsch J. ul. Solarni. z 3 

= ar Skarbkowska 4. 5 Są do nsbyeis w księgarniach dzieła | 
emel S$. u'. Gróde ka 54 nerkowe pedagoga ig a i 

Löwenheck Jakób ul. Trybunalska 4. i 3 ua U 


I 
| 
Ludwig Jan, ulica Krakowska |. 7. A: | w pę: T | : : | 
Łopaczyński Wojeiech, ul, Grodecka 79 Najiens-4 Metoda ia Towarzystwo krajowe dla handlu i przemysiu 

| EŻ odzoaczone złotym medalem z: wyroby lniane 

| 

| 

l 


poleca 


Osr Wilhelm, ul Grodziekich 1 4. najlstwiejsza do bardzo prędkiego a grunto- |R 
Post Szymon, ul. Krakowska 6 wnego nauczenia się języków obcych bez na- |$ 
Pomeranz A., Rynek 7. uczyciela, z objasnieniam wymowy i z Kln-j6 
Przybylski Karol, ulic% Teatralna naprzeciw Ko- | | 07) i (E kk OWY LF BEI 


ścioła 00. Jeruitów. czem na końen każdego dziela: 


wielki wybór płócien korczyńskich 


Reinbach Pinie, plae Gołuchowskich, « 7 oIsko-niemiecki, > 
Rothberg Abraham, ul. Kazimierzowska pod złotym „Samouczek kurs wstępny. (£Elemen- | S$] 
Capksem. tarz) po 15, 30, 52 ct.: PRA własnego wyrobu 
pann ki m restauracya kolejowa, nn I 90 et , kurs II. zł. 2 30 — komplet (oba kursy) ; 
eich Samuel, Ryuek. zd. 8—. ielizny lowei go zaj ieli i ; 161 i 
Balzbere H., ulica Kołłątaja róg Kazimierzowakiej Samouczek“ Polsko— francuski, PN bielizny stoto wej, gotowej „bielizny damskiej i wę- 
sias Schwarzer, ul Gródeeka. urs I. 13 zeszytów, kurs  Ga%8 16] 7NI > są ; A 
Sonnenstein Dawid, róg Gródevkiej i Solarni. w If 24 zeszytów, gramatyka B25 skie , ręcznikó Ww, drelichó w, ścierek, chustek do 
Stof S., ulica Sobieskiego Folsko-Francuska 10 zeszytów po 22 ct, na zaliezkę E $ nosa i t 
Tannenbaum Wilhelm, ui. Karola Ludwika 1 31 | wysyła się tylko 20, 10 lub przynajmniej © zeszytów. i P 


Tenneubaum Igvacy, Jagielońska 4. a Polsko — angielski > : i d Roma 
DEO A BĘ Chująteć 0a 20 „Samouczek“ tes I 2 views i. 6] Wielki wybór kołder i materacy własnego wyrobu 
UO p a 2. a Pr RE zł. 262 EE R Ę 
ażny Jan, ui. Czarnieckiego. LEC rzewodnikzrozmów- H } A 
Ważny Jan, u. Czarnieckiego. Amerykański emi angielskim, wydanie 7% ompletne wyprawy ślubne od 200 zł. 
pn Szymon, ul. L. Sapichy. s" IL. znacznie powiększone 54: m" © f b 
yczyński Leonard, róg ul. Mikołaja i Zyblikiewicza | et *—*/5. NE SA y "ZE 
ae zastępstno i p piwa beczkowego Samouki* wielcy oen t. i ży- l ROG eny ZA rycziio. 
u p. Ozyasza Wixla i Syn, ul. Bogusławskiego Glorysy najsiawniejszych ludzi z SH i 7 arów: 
1 13, leioan s SH 3 4 |. _ 16 rysinami, zł. 1-20 zł. w opra- BSS Składy towarów : 
Skład piwa Baszkowego wie eleganckiej zł. 2:25. Lwów, Akademicka 1. 2 (Hotel Georga) 
, . , 


u p. S. Wiesera, Sykstuska 14, telefon 149. 
Na przyszłość oglsszać będę każdej gi 
dzieli w pismsek lwo ch zazwisk: 


Pr Aleksander król poetów węgierskich $> , ; 
Petófi nieśmiertelny wieszez i bożyszcze narodu | Kraków ul. Fioryańska l. 26, Przemyśl ul. Franciszkańska l. 16, 


węgierskiega, poeta nad poetami zł, 1:05 (35 GA) E © vi | i nawa 
w oprawie eleganckiej 27.80 i i 53 1 Stanisławów gmach Dyrekeyi kolci państw. 


Na zaliczkę pocztowa wysyłają po- i ; i i 
wyższe dzieła wszvysikie księgarnie we Ewa ai Na żądanie posyławy próbki z cenami. — Zumówienia ri - 


sądowej przeciwko sprzedaży Mo KO a Tio WRU 03 się odwrotną pocztą. 
pod marką okocimskiego. ` dach i Knbaczka i Lange w Białej. - 

b £ Główny skład w Warszawie przy ul. 

Jan Gótz, Złotej Nr. 6. wysyła tylko za gotówkę w 

browar w Qkacimie. monecie lub markach pocztowych austryackich. $$ 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera (Zarządca Wł. J. Weber). 


Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


